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Czwartek, 12 Marca 1914. 


Rok 104. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu 10 hal.. 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowekiega, ulica Jagiel= 
toska i. 3. — Listy należy frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


zamiejseowa: 


32 K | ówierórocznie8 K — h. 
156 K | miesięcznie 


rocznie , . . . 
półrocznie . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


2 K 70 h. | półrocznie. . . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 


Prenumsrata | 


miejscowa: 
a 24 K | ówierćrocznie , 


|| rocznie 5 
12 K | miesięcznie, 


i 60 k, miesięcznie, 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Iwowskuej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni zæ dopłatą:: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników z DS e 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


militarnem, Niespodzianką to jednakże nie 
jest, gdyż w całej w ogóle Europie pracuje 
się obsenie nad zwiększeniem siły zbrojnej. 
Wiadomo też, że również Niemey i Austro- 
Węgry nie zaspały gruszek w popiele, lecz 
owszem dołożyły starań, by swe armie po- 
stawić na odpowiedniej wyżynie. 


Specyalnie co do rosyjskich próbnych 
mobilizacyj , przyjąć można, że owe za- 
rządzenia militarne powstały z tej poprostu 
przyczyny, iż kierownictwo armii było nie- 
jako zmuszone do nich brakami i uznało 
wstępne ćwiczenia mobilizacyjne za nieo- 
dzowne. 


W istocie też z tego wnosząc, eo osta- 
tnimi Jaty słyszało się 0 stosunkach w armii 
rossyjskiej, trudno dziwić się obawom rossyj- 
skiego zarządu armii. Że zaś przy zapowie- 
dzianych próbnych mobilizacyach istotnie 
idzie tylko o przygotowanie, wynika to stąd 
już, że nawet koła pesymistycznie zapatru- 
jące się na cel owych zarządzeń, „przyznają, 
iż kilka lat będzie potrzeba, zanim Rossya 
przeprowadzi | swe zbrojenia. I nawet nie mo- 
że być inaczej, dla tego bowiem celu muszą 
być wprzód pobudowane jeszcze różne linie 
strategiczne, ©0 przecie, gdyby nawet potrze- 
bne kredyty były już w ręku, wymaga nie- 
mało czasu. 

Kilka zaś lat, to w naszych czasach, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


zylego Wisznicekiego, z Brzeżan do Prze- 
myśla i adjunkta budownictwa Teofila Ry- 
Żewskiego, ze Lwowa do Brzeżan. 


P. Namiestnik przeniósł inżyniera m 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł asystenta pocztowego Da- 
wida Andermanna. z OCzortkowa do Bu- 
CZĄCZĄ, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 marca. 
Zbrojenia rossyjskie. 


Pester Lloyd pisze: W ostatnich tygo- 


Ani my, pisze Pest. Lloyd, ani Niemcy 
nigdy nie występowaliśmy przeciwko Rossyi 
agresywnie i nawet, gdy nam robiono przy- 
krości, zajmowaliśmy defenzywne tylko sta- 
nowisko — jak wypadki dowiodły, najkorzy- 
stniejsze. Wszakże i w ostatniem przesileniu 


siły zbrojne. Ważniejszym niezawodnie ebja- 
wem jest trwające od lat wielu niesumienne 
podburzanie opinii publicznej w Rossyi, wo- 
bec czego kiedyś nawet wypróbowana cier- 
pliwość. niemieckiego narodu wyczerpać się 
może. To ciągłe obrzueania nas kamieniami 


wrogie nam podrażnienie musiało ostatecznie | z zagranicy rossyjskiej — pisze cytowany 
zmilknąć wobec faktu, że blok środkowo- | organ — wywołuje nastrój, z którym wła- 
europejskich sojuszników jest za silny mili- |śnie w chwili obecnej poważnie liczyć się 


tarnie, aby się nań porywać bez narażenia 
się na niebezpieczeństwo. Dla czegoż więc 
miałoby na przyszłość zmienić się to zapa- 
trywanie; dla czego i w przyszłości środki 
przedsięwzięte przez Austro-Węgry i Niemcy 
nia miałyby wystarczyć dla utrzymania bu- 
rzycieli pokoju na wodzy? 

Austro-Węgry znajdują się w tem szczę- 
śliwem położeniu, iż nietylko pod względem 
militarnym nie potrzebują obawiać się nie- 
spodzianek. Niema powodu obawiać się także 
o niespodzianki polityczne, nie jest to bo- 
wiem niczem nowem, że w Rossyi istnieją 
rządy wrogo usposobione zarówno dla Au- 
stro- Węgier, jak dla Rossyi. Manifestują się 
one tak samo regularnie, jak mobilizacye pró- 
bne. Ma to tę dobrą stronę, że niepokojenie się 
owymi objawami byłoby zbyteczne. Znaczne 
są, co prawda, ofiary, jakie ponosić muszą 
Austro-Węgry i Niemcy, dzięki im jednakże 
ów blok nietylko żywić może przeświadcze- 
nie, iż daleki jest od wszelkich obaw , lecz 


dniach wywołały niemiły nastrój wiadomo- 
ści o znacznych zbrojeniach w Rossyi i przy- 
gotowaniach do próbnej mobilizacyi korpu- 
sów dyslokowanych w Rossyi europejskiej, 
W kołach jednak dobrze poinformowanych 
nie podzielają tej nerwowości, przeciwnie Za- 
pewniają, że do głębszego zaniepokojonia 
brak podstaw. Nie znaczy to oczywiście, ja- 
koby zaprzeczać chciano, że Rossya ostatni- 
mi czasy zwiększyła swą działalność na polu 


15) 


__EUGENIA ZMIJEWSKA. ZMIJEWSKA. 


DWA Jolt 


EHI 
(Ciąg dalszy), 


— Żyli my tutaj, mówiła dalej _Zylejo- 
wa — w smutku, w samotności, bo i okoli- 
ca opustoszała. Lubosia rosła, mądrzała. Cóż 
kiedy takie szczęście — kto do nas przystał, 
temu śmierć. Umarła i pani Janiszowska. 
Lubosi było wtedy lat szesnaście. Tak pan 
Ganycz kiedyś do mnie powiada: 

— Nasza Lubosia już nie dziecko, a ja 
choć mógłbym być jej ojcem, ale taki zaw- 
sze mężczyzna. Ludzie, jak ludzie, gotowi je- 
szcze wziąć ją na języki, że mieszka ze mną 
pod jednym dachem. 

Mnie do głowy nawet nie przyszło. 
Zdawało się: pan Ganycz ojeiee i koniec. 
Ale kiedy on tak mówi, pewno tak jest, my- 
ślę sobie i bardzo się zmartwiłam: bo co na 
to poradzić ? 

On mądry — radę na to znalazł. Po- 
wiada : 

— Trzeba dla niej męża poszukać. 

A tu w sąsiedztwie pustki. — Nikogo. 
Jeździł pan Ganycz w Brzeskie. Przywiózł 
jakiegoś kawalera. Nawet niczego. On jej się 
nie podobał. „Pustak* mówi. Pojechał 
pan Ganycz w "Słonimskie. A niedługo potem 
mieli my w gościnie matkę z synem. Matka 
jeszcze jako tako. Ale syn, widać, niedorajda. 
I ten się nie podobał Lubosi. Tak pan Ga- 
nycz powiada : 

— (dzie już ja tobie będę szukał 
męża ? 

A ona mu na te: 

— Musi być taki, jak wujek. Mówiła 
jemu wujek, bo jak miała mówić? 

Taki — z czarną czuprynę — on 


dodaje. 
— Nie, z siwą, z taką — odpowiada 


gdy wielkie przewroty dokonywują się sto- | także przeświadczeniu swemu śmiało dać może 
sunkowo tak szybko, jest spory kawał czasu. | wyraz na zewnątrz. 

W tym czasie niejedno zupełnie zmienić się | Berliński Local Anzeiger zaznacza, że 
może i powstać mogą rzeczy, których ledwie | wprawdzie trudno zaprzeczyć, iż kierunkowi 
zaczątki dzisiaj przeczuwać można. Należy | rządu rossyjskiego brak stałości, pozatem je- 
więc stanowezo przestrzegać przed obawami | dnakowoż, podobnie jak rząd niemiecki, prze- 
z powodu rossyjskiech zbrojeń już obecnie. | jęty jest i on szezerze pokojową tendencya. 
Zresztą w czasie, gdy Roszya zbroić się bę- | Ubolewać wypada, że tyle uwagi przypisuje 
dzie, nie będą przecie wypoczywały bezczyn- się rosspjskim zbrojeniom w czasie, gdy Wszy- 
nie Niemcy i Austro-Węgry. stkie państwa reorganizują i wzmacniają swe 


należy. Naród bowiem niemiecki musi zapy- 
tać, do czego to prowadzi, skoro cała nasza 
wyrozumiałość, cała uprzejmość, ba nawet 
usłużność wobec rosyjskiego sąsiada odwza- 
jemniana bywa tylko nienawiścią, niedowie- 
rzaniem, niewdzięcznością. 

Oto, kończy Loc. Anz. refleksye, R 
nas niekiedy przejmują troską. 

Francuski Temps przypisuje całe zanie- 
pokojenie, wywołane zbrojeniami rossyjskie- 
mi, rządowi niemieckiemu, który, zdaniem 
francuskiego organu, chee skaptować opinię 
publiczną “dla nowego pomnożenia armii. 
Przyczynia się do tego zapewne kwestya od- 
nowienia traktatu handlowego z Rossyą. Ro- 
kowania będa, zdaje się, bardzo mozolne. 
Ale, mniema Temps, nie brak j jeszcze innych 
przyczyn. W Niemczech niepokoją się podupa- 
daniem niemieckich wpływów nad Nową. 
W Rossyi wytworzyło się przekonanie, że 
owe wpływy, jak i wogóle wpływ trójprzy- 
mierza zadługo już przytłaczają Europę. Pozy- 
cya Niemiec jest skutkiem tego zachwiana, 
a próby wywoływania nastrojów grozy zda- 
żają właśnie do umocnienia owej pozycyi na- 
powrót. W Rossyi liczą się z tem, ża Niem- 
cy obecnie wydają dyspozycye w Finlandyi, 
Szwecyi, Norwegii, jak dysponowały wczoraj 
w Konstantynopolu, a jutro dysponować ze- 
chea w Pekinie. Natomiast podejrzywa Temps 
Niemcy i o to, że sztucznie wywołały wrza- 
wę, chege przygotować teren spotkaniu ces. 


p GE 


jemu Lubosia i całuje jego w rękę. On ja | Sień, w auguście. Rok już minął i jeszcze 
pogłaskał po głowie. Ohodził potem z kilka į siedm miesięcy. 
dni, jakiś dziwny. — Raz zdaje się smutny, Przez chwilę siedzieli obok siebie nie 


a potem jakby nie chciał się cieszyć. Wąsy | nia mówiąc. 
obwisły, głowa spuszezona, "ale oczy ai — Pan zrozumiał teraz, dlaczego ONA i 
się. Po tygodniu mówi do mnie: nie może? — spytała stara. 


Coby pani Zylejowa powiedziała — 
żeby Lubosia za mnie wyszła ? 
A no, nie wiem, cobym powiedzia- 
ła — bo mnie to nigdy do głowy nie przy- 
szło. Prosił, żeby zapytać Lubosi. Ja zaczy- 
nam ostrożnie... . Jeszcze nie powiedziałam = 
a ona już wiesza się mnie na szyję 

— Moja Elżbietko ! Moja! Takiego dru- 
giego niema na świecie. Bogiem a prawdą, 
nie widziała ona wiele na świecie — ani 
przedtem, ani potem. Moja detyna. Może i 
doprawdy myślę sobie: pan Ganycz, state- 
czny, zamożny, choć zabrali jemu dwa mają- 
tki, ale Hwożniea wtedy jeszeze była. I nie 
tak, jak teraz. A żej lepszego opiekuna nie 
a. to wiadomo. 

Pobrali się oni w Kojdanowie. Pierwej 


— rozumiałem — odpowiedział. 

I znowu milczeli. 

Podniósł głowę. 

— Nie zostało już jej — nie? — za- 
pytał. 

— Tylko ta sukienka, 
trochę bielizny. Jedno wzięli oni, drugie my 
musieli pozastawiać, posprzedawać, żeby Żyć 
taki długi czas. 

— A ona gdzie żyła? — spytał nie- 
śmiało. -= 

Zylejowa popatrzyła na niego bystro. 
Wiedziała kiedy. EE a kiedy ufać. 

— Panu ja powiem — rzekła — ona 
żyła tutaj przez cały czas. Już ja tak umia- 
łam zrobić, żeby jej nie dopatrzyli. Były ko- 
misye, było potem wojsko, a potem dwór 


przepisał na nią wszystko — nawet bydło, yoa oddali klucze starszynie. Ale u nas 
trzodę, konie. Zrobił taki testament, że choć- | każdy chłop — za nią w ogień, w wodę. 
by cała rodzina chciała, to ani ugryść. Tylko, Z początku my ją ukrywali tak, że choćby 


i cały pułk, to nie znalazłby. Potem jak oni 
wyjechali, jak dwór opustoszał, to ją wZię- 
łam do siebie — do oficyny, bo mnie zosta- 
wili tutaj, Jeden oficer, daj mu Boże zdro- 
wie, tak powiedział: „A niech starucha sie- 

— Niech pani „Żylejowa nie myśli, że|dzi. Cóż ona? Nie nie zabierze, bo zamknię- 
ja się żenię, żeby mieć żonę. Ona będzie dla ! te, pod straż oddane, a buntu nie zrobi. Ba- 
mnie, jak święty obrazek, I taka panu była nam przecież nie straszna“. 


że on już rodziny tak jakby nie miał — je- 
dna siostrzenica, i to bogata za jakimś bra- 
bią tam, za Bugiem, po stronie polskiej. A 
jeszeze przed slubem mówił do mnie p. Ga- 
nycz: 


do końca. Żyli jak gołąbki, ale nie z sobą, I zostawili mnie. A ja myślę: „l moja 
tylko przy sobie. Brat i siostra. Coprawda Tak ja ją z0- 
nie długo. Wziął on ją jednego roku w je- 
sieni, a wczesną wiosną był już w boru. W 
lasach  Bohuszewskich złożył przysięgę na 
pałasz. 

Zylejowa nmilkła. 

Olenin tego nawet nie spostrzegł, 

Słyszał to, eo obudziły w nim jej pro- 
ste słowa. 

— Dużoby mówić — podjęła, ale to 
już nie nie zmieni. Nasz pan zginął na u- 
zborku*) pod Skrylem. To było jakoś pod je- 


detyna nie straszna nikomu*. 
stawiłam. 

Olenin pochylił się nad spracowaną 
ręką. 
£ Już mu jej nie cofała. 

— Czy ona miała gdzie pojechać te- 
raz? — szepnął nieśmiało. — Ja nie pytam— 
gdzie? — do kogo? — tylko czy znajdzie 
dobrych ludzi? 

— U nas ludzie dobre. Swój swemu 
brat. Ona nie zginie. A i pracować potrafi. 
Ona tu wróci! — zawołał z siłą 
przekonania. — Już napisałem do ojca. Bę- 
dzie jeszcze chodziła po tych pokojach. 


1) Wysepka. 
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co na sobie ij wiem, to Lubosia nie przyjmie... 


— Nie będzie — z równą mocą odrze- ` 


kła Zylejowa. 


— Tego to już mie rozumiem — obu- 


rzył się. 


Stara pokiwała głową. 

— Bo przecież — mówił — to nie ża- 
*dna darowizna. Ja cheg oddać co jej zabrali. 

— Pan chce. A ojciec?... 

— Ojciec mnie kocha. Matka jeszcze 
więcej. 

— Choćby oddał — ale nie odda — 
od pana... 
Od innego może by przyjęła, a od pana — 
nie... chociaż drugiego takiego niema coby 


| chciał oddawać... 


Zerwał się... Potarł czoło... 

— To znaczy... Jak ja mam rozumieć? — 
spytał, nachylając się nad starą, 

— Panie — rzekła poważnie — ja wy- 
prawiłam Lubosię. 

— A ona by została ? 

— Ona — młoda. I nie widziała w ży- 
ciu — nikogo. Tak ja ją wyprawiłam. Mó- 
wię: Jedź. Tobie tutaj nie miejsce. Pamię- 
taj: dziad, ojciec, mąż — leżą w boru — w 
polu. A ty eo? 

— Nie Elżbietko, jsbym nigdy! nigdy! — 
mówiła. Ale płakała... 

— Płakała? 

Ściskał rękę Zylejowej do bolu. 

— Płakała. Ale sama zrobiła zawi- 
niątko i mówi: — Pojadę... I prosiła, żeby 
panu... 

— Kazała mi powiedzieć ? Co? — wołał 
z radosną rozpaczą. 

— Pójdź do niego Elżbietko — mówi. — 
Powiedz, że ja jego szanuję. 

— Szanuje! — powtórzył smutno. 

— Więc ja przyszłam. I mówię to pa- 
nu od niej — atamto wszystko mówiłam od 
siebie. I jeszcze poproszę. Pan mi da słowo, 
że nie będzie jej szukał. To na nie... Jej nikt 
nie znajdzie... 


(Ciąg dalezy nastąpi). 


Wilhelma z carem Mikołajem, zanim car 


przyjmie odwiedziny Poincarć'go. 


Sprawy sejmowe, 


(Gwarancya krzju dla Banku przemysłowego). 


[] Między niezałatwionemi przez Sejm 
sprawozdaniami, a przygotowanemi przez ko- 
misyę do obrad w pełnej Izbie, znajduje się 
opracowane przez p. Gótza sprawozdanie o 
udzielenie gwarancyi kraju dla obligacyj 
Banku krajowego we Lwowie. 

Bank przemysłowy ma w myśl statutu 
prawo wydawania bankowych zapisów długu 
(obligacyi), które opierać się mogą: a) na 
póżyczkach udzielonych Państwu, krajowi albo 
innym osobom za gwarancyą kraju lub Pań- 
stwa, względnie na pretensyach do Państwa 
przez Bank nabytych, albo b) ną pożyczkach 
bipotacznie zabezpieczonych na przedsiębior- 
stwach fabrycznych, względnie udzielonych 
bez takiego zabezpieczenia gminom, powia- 
tom lub innym korporacyom, uprawnionym 
do nakładania dodatków do podatków. Tej 
drugiej kategoryi obligów nie przysługuje 
przywilej papierów pupilarnych. 

Komisya podnosi w swem sprawozda- 
niu, że przez emisyę takich obligacyj długo- 
terminowych i niewypowiedzialnych, może 
Bank udzielać kredytu najzdrowszego i naj- 
wygodniejszego, dotychczas przemysłowi nie- 
dostępnego. W pierwszych trzech latach 
istnienia Banku przemysłowego wpłynęło też 
kilkaset podań o długoterminowe pożyczki w 
łącznej sumie około 20 milionów koron. Emi- 
syjny kredyt przomysłowy miałby w naszym 
kraju wszelkie widoki szybkiego rozwoju, 
gdyby Bank przemysłowy mógł na tem polu 
konkurować z innymi bankami, które wydają 
papiery o charakterze pupilarnym, Bank 
przemysłowy stanowi zaś wyjątek, a to wła- 
śnie co do tych emisyi, którym przypaść ma 
najważniejsza i najpraktyczniejsza rola na 
polu obsługi kredytowej przemysłu. 

Bank przemysłowy, w którym kraj 
zaangażowany jest kapitałem 5,100.000 kor. 
jest — zdaniem komisyi — prawie bezpo- 
średnim organem kraju, mającym spełniać 
wielkie i doniosłe zadania w interesie eko- 
nomieznego dobra kraju, zatem należy dać 
Bankowi przemysłowemu przez gwarancyę 
kraju, możność wywiązania się z tego zadania. 

Kraj ma przeważający wpływ na zarząd 
Banku, dozoruje ten zarząd przez swego ko- 
misarza krajowego, a dla każdej pożyczki o- 
bligacyjnej, udzielonej korporacyom publicz- 
nym, potrzebnem jest poprzednie zezwolenie 
Wydziału krajowego. 

Z tych powodów komisya bankowa u- 
chwaliła przedłożyć Sejmowi wniosek na u- 
dzielenie gwarancyi kraju dla obligacyi Ban- 
ku przemysłowego do wysokości 10 milio- 
nów koron. 


TAJEMNICZA SPRAWA, 


(Jeanne de France: D'assassin de M. de la Ro- ae 


chemamcće), 


XIII. 
Morderca. 


iiag dalszy) 


Jakiż wreszcie dowód miał w ręku 
Módórie. prócz niegodnego podsłuchiwania 
pode drzwiami?.. Powiedzą mu, że Źle sły- 
szał i odwrócą się od niego z pogardą. 

Zadanie, które sobie niebacznie narzu- 
cił, przerastało widocznie siły młodzieńca, 
Gwałtowna i niepohamowana natura ojca; 
łączyła sie w nim z słodka i kochającą na- 
turą matki, nieszczęśliwej „Fleur de Lys“. 

Drzwi się otwarły... Roger d Arbairissel 
wychodził... Conan jeszcze nie wrócił. . 

Medóric był w tej chwili na pierw- 
szem piętrze, w sieni i usunął się szybko, 
aby przepuścić tego niegodziwego człowieka. 
Mnich spróbował przemówić, zawołać... Mil- 
czący i ponury chłopak się cofał; 
nik, westchnął głęboko i oddalił się. 

— Módóric, — ozwał się słaby je- 
szcze głos p. de Meriadec — gdzie je- 
steś ? 

Chłopak się zawahał. 
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Rank przemysłowy popierał również prze- 
mysł średni, a przez obsadzenie posad, o ile 
możności wyłacznie siłami krajowemi, umo- 
żliwiał kształcenie ich na polu przemysłu i 
handlu krajowego. Wydział krajowy ma ró- 
wnież przedkładać Sejmowi corocznie osobne 
sprawozdanie o Banku przemysłowym. 


Turkhan basza. 

Turkhan basza, który podjął się misyi 
utworzenia pierwszego gabinetu w Albanii, 
jest rodowitym Albańczykiem i liczy lat o- 
koło 70. Do służby dyplomatycznej wstąpił 
bardzo wcześnie. Gdy Rzym ogłoszono stoli- 
eą Włoch, wysłany tam został Turkhan ba- 
sza jako turecki ambasador. Następnie przez 
czas pewien był zajęty jako chargé d'affaires 
w Wiedniu. To jego urzędowanie przypadło 
na czas kongresu berlińskiego. Także w Ma- 
drycie zastępował Turkhan basza Turcję. 
Później, za rządów Abdul Hamida, kilkakro- 
tnie bywał ministrem, przez czas krótki peł- 
nił także obowiązki ministra spraw zagrani- 
cznych. 

Turkhban basza był pierwszym repre- 
zentantem Turcyi na konferencyi pokojowej 
w Hadze. Wówczas utrzymywał on żywe sto- 
sunki z drugim zastępcą Grecyi, dzisiejszym 
ministrem spraw zagranicznych tego państwa, 
dr. Streitem. 

Ostatnio pełnił Turkhan basza funkcye 
ambasadora 'Furcyi w Petersburgu i niedawno 
został ztamtąd odwołany. Turkhań basza o- 
żeniony jest z córką zmarłego generała Hil- 
miego baszy. Uchodzi on. za doskonałego dy- 
plomatę, a uzyskał wielką w Turcyi popu- 
larność jako człowiek bystrego umysłu i 
bardzo dowcipny. Hr. Berchtoldowi znany 
jest osobiście z czasów, gdy dzisiejszy P. Mi- 
nister spraw zagranicznych był ambasadorem 
w Petersburgu. 

Turkhan basza doskonale włada języ- 
kiem albańskim i okazywał zawsze wiele za- 
jęcia dla sprawy albańskiej, Utrzymywał też 
stosunki z narodowymi żywiołami w Albanii. 
Jako ambasador turecki w Petersburgu nie- 
jednokrotnie przyjmował nacyonalistów al- 
bańskich, 

Koła narodowe w Albanii powitały z 
szczerem, zadowoleniem wiadomość o powoła- 
niu Turkhana baszy na prezesa pierwszego ga- 
binetu albańskiego. 

Turkhan basza przyjął onegdaj w Wie- 
dniu jednego z tamtejszych dziennikarzy. Z2- 
pytany, z jakim programem podąża na stano- 
wisko szefa gabinetu albańskiego, rzekł: 

— Mój program da się ująć w niewie- 
lu słowach: pragnę księciu wszelkiemi siła- 
mi iść na rękę, być mu prawdziwie pomo- 
cnym. Z całym zapałem przystąpię do orga- 
nizacyi na polu przemysłowem, gospodarczem, 
handlowem i w dziedzinie oświaty. Jestem 
przekonany, że uda mi się skonsolidować 


państwo albańskie, oprzeć ja na silnych pod- 
stawach. Pragnę, by Albania stała, się pod- 
porą pokoju i eywilizacyi na Bałkanach. Tru- 
dności nie zabraknie, lecz świadoma celu po- 
lityka, niezmordowana praca i stanowczość 
doprowadzą nas do celu. W osobie ks. Wil- 
helma otrzymaliśmy władcę, który najlepiej 
potrafi ocenić, czego Albanii potrzeba i sto- 
sownie do tego postąpi. Co do składu mego 
gabinetu, to ustalony on zostanie dopiero po 
mojem porozumieniu z księciem. W każdym 
razie mamy podosta(kiem mężów, którym nie 
brak dobrych chęci i odpowiednich zdolno- 
ści, którzy też z całą energią spełnią poru- 
czone im zadanie. 

Wkońcu wypowiedział Turkhan basza 
kilka grzecznych słów pod adresem Wiednia, 
który jak najsympatyczniej zapisał się w jego 
pamięci z czasów, gdy Turkhan zastępował 
tam rząd ottomański. 


= KRONIKA. 


Lwów, 11 marca. 


Kalendarz. 

Czwartek, (12 marca): 

Grzegorza W. — Swatosza. — Prokapyja. 

Wschód słońca o godzinie 5:44 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:28 po południu. 

Temperatura, O godzinie 12 w połu- 
dnie +- 4 Cel. 


— Z e. k. obrony krajowej. Generał- 
major Aloizy Pokorny, komendant 88 brygady 
strzelców krajowych zamianowany komendan- 
tem 11 dywizyi piechoty. 

Gr. kat. kapelanem w rezerwie zamianowany 
został ks. Włodzimierz Płasweskyj w ewiden- 
cyi rezerwy uzupełniającej okręgu uzupełniają- 
cego obr. kraj. w Złoczowie, 

Podpułkownik Wojciech Dobija przenie- 
siony został z 8% pp. do 36 pp., a podporucznik 
Edward Sknhersky, nadkompletowy w 14 dy- 
wizyi trenu, przydzielony do p. drag, do 8 
p. ułanów obrony krajowej, 

Prowizorycznym powiatowym sierżantem 
obr. kraj. zamianowany został sierżant Teodor 
Weissensteiner z 88 pp. w komendzie. uzupeł- 
niającej obr. kraj. nr. 6. 

— Wiadomości kościelne. Dyec. kra- 
kowska. Odznaczony exp. can. ks. Józef Zdro- 
wak, prob. w Rzykach, z okazyi przejścia na 
emeryturę. Mianowany administratorem w Rzy- 
kach ks. Karol Gelata, wik. w Rzykach. Uzy- 
skał stopień doktora teologii ks. Franciszek 
Madeja na Uniwersytecie w Insbruku. Urlop 
trzymiesięczny dla poratowania zdrowia otrzy- 
mał ks. Piotr Graczyński, prob. w Niepołomi- 
cach. Przeniesieni kś.: Mikołaj Kamiński z Nie- 
połomie do Lanckorony; Jam Baran z Lancko- 
rony do Niepołomie; Stanisław Cholewka ze 
Stróży do Myślenie, z uwolnieniem od obo-! 
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wiazków na 6 miesięcy dla poratowania zdro- 
wia; Jan Karcz z Maniów na ekspozyta w 
Stróży. Posada wikaryusza w Maniowach z 
powodu braku kapłanów zostanie na razie nie- 
obsadzona. Zastępstwo za chorego ks. Andrzeja 
Jaoosza objął w szkole Ces. Elżbiety w Kra- 
kowie ks. Wilhelm Gaczek, Austyanin. Konkurs 
na prob. Rzykach ogłoszono z terminem do 
końca marca b. r. Pozwolenie zmiany nazwiska 
rodowego na Żeliwski otrzymał ks. Stanisław 
Żyła, wik. Bestwinie. Urlop do końea kwietnia 
r. b. otrzymał ks. Jan Litwin, wik. Oświęcimiu. 
Uwolniony od obowiązku prefekta w semin. 
duch. ks. dr. Zegarliński, 

— Z Uniwersytetu. PP. Gerard Ar- 
miński rodem ze Lwowa, Michał Jączek rodem 
z Ostrowa, Schloma Salomon Fischgrind rodem 
ze Stanisławowa, Emannel (Grossman rodem z 
Żółkwi i Abraham Kronberg rodem z Brzeżan, 
otrzymali w tutejszym Uniwersytecie stopień 
doktorów praw a stopień doktora wszech nauk, 
lekarskich p. Nuchim Josel Weintraub rodem 
ze Złoczowa, ZA 

— Rada m. Lwowa odbędzie posiedze- 

nie we czwartek 12 b. m. w sali ratuszowej, 
o godzinie 6 wieczorem, 
Związek Naukowo-Literacki we 
Lwowiegdbędzie zebranie konferencyjne Związku 
w czwartek 12 b. m. o godzinie 8 wieczorem 
w sali Tow. Palitechnicznego, ul. Zimorowicza 
1.9. Na zebraniu tem wygłosi odczyt prof. 
Ludwik Skoczylas na temat „Frazes w wycho- 
waniu“. 

— W naszem Towarzystwie przyja- 
ciół sztuk pięknych, które w ostatnich mie- 
siącach wzięło się energicznie do pracy, pro- 
jektuje cały szereg wystaw, zamyśla wszeząć in- 
tenzywną akcje w sprawie lepszego lokalu i t, d., 
zaszły niedawno zmiany. 

Przedewszystkiem opróżnione po prof. Rej- 
chanie miejsce prezesa objął znany mecenas 
sztuki, prezes niedawno zamkniętej krajowej 
wystawy kilimów, Stanisław hr. Mycielski. 
Objęcie kierownictwa spraw naszego Tow. sztuk 
pięknych przez hr. Mycielskiego, znanego z ener- 
gii i inieyatywy, daje dobrą rękojmię na przy- 
szłość. Dlatego też wybór ten spotkał się z wiel- 
kiem zadowoleniem wśród sfer artystycznych i 
członków Towarzystwa. 

Wiceprezesem pierwszym został znany 
zaszczytnie artysta-malarz Zygmunt Rozwadow- 
ski, drugim profesor Uniwersytetu dr. Henryk 
Halban. 

Z żalem godzi się Towarz. na ustąpienie 
długoletniego sekretarza p. Stanisława 50 ko- 
łowskiego, który z tego stanowiska zrezy- 
gnował. Przez dwadzieścia kilka lat pełnił p. 
Sokołowski trudne i ciężkie swe obowiązki; To- 
warzystwo wiele mu zawdzięcza, zawdzięczają 
mu też wiele artyści, z którymi żył w bardzo 
ścisłych i przyjacielskich stosunkach, zajmując 
się gorliwie ich sprawami. Uprzejiny, zawsze 
gotowy do usług, pełen taktu i spokoju, potra- 
fit sobie również zyskać sympatyę w szerokich. 
kołach miłośników sztuki, grupujących się około 
Towarzystwa. 

W uznaniu zasług Towarzystwo powola- 


oddalić się... czekają na mnie. | 
— (o ci się stało? Masz twarz zmie- | 
niong... Drżysz.. Kto na ciebie czeka? Co 
zamierzasz ?... 
— Sprawiedliwości musi stać się za- 
ość ! 
-— Nieszezęsny! znowu jakaś potworna 
pomyłka. 
— Nie... tym razem prawda! 
mordercę mego ojca... 
Donat powtórzył głucho: 
— Twego ojca!... Twego ojca... 
— Tak, mego ojca, mego dobroczyńcy, 
Daruj, margra- 
byłeś także dla mnie przyjacielem, o- 
ale nie przeszkodzisz mi w słu- 
bo 


Znam 


jedynego mego przyjaciela. 
þio, 
piekunem, 
sznej 
czynić. 
P. de Módiarec odzyskał cały spo- 
kój, czując,” że nadchodzi nareszcie chwila 
ostatniej walki. 
— Kogóż 
prawie drwiąco. 
— Rogera d'Arbairissel. 
gdzież 


pomście, tego nie możesz u- 


teraz oskarżasz? — spytał 


— Nieszezęsny |... masz do- 
wody ? 
— Słyszałem, jak sam się oskarżał. 
— Podsłuchiwałeś nas... Co za hańba! 


— Mniejsza o to!.. Nie rumienię się, 


zakon- ; ponieważ wiem, nareszcie... 


— A gdyś się dowiedziałeś, coś uczynił? | 
Posłałem Conana, który właśnie 

wówczas nadszedł, po ludzi i żandarmów. | 
— Przybędą za późno, on nie wraca 
dzisiaj do klasztoru, ja tylko wiem, gdzie po- 


— Ha! — pomyślał — dogonię je- | szedł i uratuję go. 


szcze mnicha... Zobaczmy tymczasem, czego 
margrabia chce odemnie. 

— ŻZyczyłbym sobie pomówić z tobą 
o rzeczach poważnych — rzekł Donat. — 
Chodź, usiądź tutaj i posłuchaj mnie... Jak 
mi mówiono, chciałbyś dowiedzieć się cze- 
goś o swojej rodzinie ?... 


— Tak, — odrzekł chłopak — ale pó- 


— Nie za późno, nie! Oto onil... Ży- 
wo, żywo chodźcie! chodźże Conan! — krzy- 
knął Módóric wychylając się przez okno. — 
Gońcie za nim... w alei! Gońcie! 

Wieśniacy rzucili się do gonitwy, a na 
ich czele stary Conan, nagle Mederie za- | 
wołał : 

— Nie powiedziałam im, kogo mają | 


dnąć... Sam pójdę! 
W drzwiach jednak spotkał Donata, któ- 


|źniej. Nie mogę teraz... Proszę mi pozwolić | gonić... Gotowi się nie ośmielić, nie odga- | Przysięgam wobec Boga! Musisz go urato- 


wać! 
— Muszę... — szepnął biedny chłopak 


ry poczuł się w tej chwili na siłach do wal- | powstrzymując całą siłą łkanie. — Ale gdzie 


ki, on, tak osłabiony przed chwila, wyczet- 
pany chorobą. 

— Nie przejdziesz, chyba po moim tru- 
pie! — zawołał. 


— Ja chcę przejść!... Ja  cheęt.... 
chcę !... — krzyczał Módćrie w porywie wście- 
kłej gwałtowności. — Ja chcę... muszę... 


— Wyrzucałbyś mi przez całe życie, 
gdybym ci teraz ustąpił. Sam nie wiesz, Jā- 
ką zbrodnię chcesz popełnić. 

— Dla tego, że nosi suknię zakonni- 
ka! Zapewne! Jest jej niegodny! To tylko 
maska, pokrywająca zbrodniarza! 

I nagle, uderzony nową myślą, skoczył 
ku oknu. 

Wieśniacy i Conan byli już dość daleko. 

— Conan! Conan! — wrzasnął — 0o- 
nan, to mnich!... Trzymajcie mnicha! 

Ciężka ręka spoczęła na jego ramieniu; 
obrócił się; p. de Mériadec, z twarzą dzi- 
wnie spokojną, ale dysząc z niepokoju, rzekł 
mu głosem, głębokim: 

— Pójdziesz, przyłączysz się do nich, 
zmylisz poszukiwania... ukryjesz go, uratu- 
jesz... Czy słyszysz? 

— Ja? Nigdy!.. to szaleństwo! 

— Spiesz się... spiesz, tak trzeba zro- 
bić... On nie może być wydany przez ciebie, 
przysięgam ci.. Idź więc, wszystkiego do- 
wiesz się później. 

— Ja chcę wiedzieć... proszę mi po- 
wiedzieć, dlaczego, albo go wydam! 


—  Wydasz go?.. Wydasz swego 
ojca ?! 

Módórie zachwiał się na nogach. 

— Mój ojciee!... On!.. Morderca! 
Och !... 


— Tak, twój ojciec, mąż biednej „Fleur 
de Lys“, wielki winowajca, który Żałuje i po- 
kutuje. Mniej zresztą winny, niżby się zda- 
wać mogło. Zresztą, on jest twoim ojcem L... 


go ukryć? Ja nie wiem. 

— W krypcie kościoła, oto klucz. Ni- 
komu ta kryjówka na myśl nie przyjdzie. 

Mćdćric poleciał pędem. 

Chłopcy rozbiegli się w nieładzie, my- 
śleli, że chodzi o pospolitego bandytę, szu- 
kali w krzakach, pytali ludzi, którzy prze- 
chodzili. Jedynie tylko Oonan, usłyszawszy 
krzyk młodego człowieka: mnich! i zestawia- 
jae nagle w myśli rozmaite okoliczności, na 
które zrazu uwagi nie zwracał, był na do- 
brym tropie, zbliżając się coraz bardziej do 
nieszczęśliwego, który nie przeczuwając nie- 
bezpieczeństwa, szedł spokojnie. 

— Qonanie! — wołał Medóric — Co- 


nanie! 

— To ten, nieprawdaż? — rzekł stary 
człowiek, tragieznym gestem, wskazując 
mnicha. 

— Nie... czekaj tutaj.. Biorę to na 
siebie. 


Stary przeczuł. 

— Pan go chce teraz uratować !... Ach! 
nie z tego! Do mnie, chłopcy! 

Trzej mężczyźni przybiegli. 

Lecz Módórie, jakby urósł nagle, stając 
się panem sytuacyi, zastąpił im drogę. 

— Conan jest niezręczny!.. Zawadza 
mi i wszystko przepadnie — wyrzekł tonem 
rozkazującym — Vilvarec, Brezieux, zatrzy- 
majcie go tutaj, gwałtem, jeżeli będzie po- 
trzeba. Ty, Hórie, chodź ze mną. Działam 
według rozkazu p. de Meriadee i biorę na 
siebie całą odpowiedzialność. 

Ludzie usłuchali: dwaj zatrzymali Co- 
nana, pieniącego się ze złości, trzeci poszedł 
za Módćric'em. 

— Stań na tym rogu — rzekł chłopak, 
gdy odeszli o jakich dwieście kroków — i 
nie ruszaj się, aż ciebie zawołam. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ło p. Sokołowskiego na stanowisko członka dy-, mentu i uznała w całości szlachetne intencye j szkolnictwo była wystawa rysunków, robót, mo-i 
„syna. Co więcej, aczkolwiek zapisodawca za- 


rekcyi — w gronie zaś artystów powstała myśl 
trwalszego uczczenia byłego sekretarza. 


rządził, że majątek po wygaśnięciu zapisów 


Sekretarzem wybrano p. Witolda Bunikie- | (renty) ma przejść pod wyłączny zarząd Soko- 


wicza, krytyka i historyka sztuki. 


ła-Macierzy, p. Antonina Burzyńska poleciła 


Dyrekcya Towarzystwa przygotowuje obe- | swemu zastępcy prawnemu, aby zaraz oddał 
enie kilka nowych wystaw polskich i zagrani- | zarząd Sokołowi. 


cznych artystów. 

Liczba członków Towarzystwa 
znacznie w obecnym roku. 

— VI. walne zgromadzenie Towa- 
rzystwa szkoły handlowej odbyło się dnia 
10 b. m. pod przewodnietwem posła dr. Ada- 
ma, który zebranie otworzył serdecznem a rze- 
wnem wspomnieniem o ś. p. Pawle Ciompie, 
jednym z twórców i krzewicieli P. S. H. Prze- 
mówienia tego obecni wysłuchali stojąc. Na- 
stępnie prezes, przywitawszy r. Paszkudzkiego 
jako delegata miasta do kuratoryi, skreślił prze- 
bieg roku 1918, który jak wszędzie, tak i w 
T. S. H. był rokiem klęsk. Zmniejszyłe się 
poparcie materyaline instytucyj publicznych, 
zmalała frekr-encya młodzieży. Szkoła trzykla- 
sowa przestanie istnieć i TT. S. H. czyni sta- 
rania, by miasto stworzyło szkołę podobną. — 
Wogóle zadaniem T. S. H, jest dawać inieya- 
tywę, więc nie uważa tego za konkurencję, Je- 
Śli powstają inne szkoły i kursy podobne. Pre- 
zes wyraził uznanie i podziękowanie dyr. dr. 
Zagajewskiemu i gronu nauezycielskiemu, któ- 
rych pracą i zabiegami szkoła pod względem 
jakości coraz piękniej się rozwija. Przy rozu- 
mnej gospodarce finansowej T. S. H. będzie 
mogło bez obawy rok 1918 uważać za rok kry- 
zysowy, po którym musi nastąpić pomyślny 
okres rozwoju. 

Po przeczytaniu protokołu z zeszłoroczne- 
go walnego zgromadzenia uchwalono wniosek 
komisyi rewizyjnej, referowany przez dr. A. 
Ehrbara, na udzielenie zarządowi absolutoryum. 
W dyskusyi nad sprawozdaniem p. Chajes 
wskazał na konieczność obudzenia większej so- 
lidarności kupiectwa lwowskiego z Towarzy- 
stwem Szkoły handlowej. Będzie to jednem z 
głównych zadań nowego zarządu. P. Aleksan- 
drowiezówna zaznaczyła, że kobiety uznają do- 
niosłość działalności T. 5. H., to też Towarzy- 
stwo oszczędności kobiet przystąpiło jako czło- 
nek założyciel T. S. H. i wspiera je roczną 
subwencyą 150 kor. 

Do zarządu wybrano jednomyślnie pp.: 
dr. Ern, Adama, K. Aleksandrowiczównę, W. 
Chajesa, H. Ebera, F. Güttlera, W. Halskiego, 
T. Höflingera, K. Kauczyńskiego, dr. A. Kohla, 
St. Krzyszkowskiego, A. Lindenbergera, J. 0l- 
szewskiego, dr. J. Piepes-Poratyńskiego, dr. J. 
Paszkudzkiego, E. Riedla mł., B. Połonieckie- 
go, A. Szkowrona, EK. Winiarza i W. Włodzi- 
mirskiego. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
K. Drexlera, mgr. K. Ehrbara, St. Lasockiego 
i M. Sehaffa. 

— Krociowy zapis dr. Alfreda Bu- 
rzyńskiego. Wczoraj wieczorem otwarto testa- 
-ment śp. dr. Alfreda Burzyńskiego. Zapisodawca 
cały swój majątek nieruchomy zapisał na kolo- 
nie skautowe. 

Po wdrożeniu przez sąd postępowania 
spadkowego rejent p. Józef Onyszkiewicz, w 
obeeności zastępcy prawnego rodziny zmarłego, 
adwokata tut. dr. Edmunda Kamieńskiego i przy- 
jaciół $, p. dr. Burzyńskiego, dr. Józefa Mar- 
kowskiego, dr. Zygmunta Markowskiego, dr. 
Zygmunta Hołobuta, prokuratora Państwa we 
Lwowie i dr. Antoniego Sawczyńskiego, lekarza 
w Wiedniu, który przywiózł z Monachium zwło- 
ki zmarłego, odczytał rozporządzenie ostatniej 
woli 6. p. dr. Alfreda Burzyńskiego. 

W testamencie tym zapisodawca zapisał 
cały swój nieruchomy majątek, składający się 
z dwu domów: jeden przy ul. Słowackiego 18, 
drugi przy ul. Ormiańskiej 22, róg ul. Grodzi- 
ckich 1. 5 we Lwowie, na cele skautowych ko- 
lonij wakacyjnych. 

Z ruchomości zaś swoich zapisał wszy- 
stkie antyki i dzieła sztuki Muzeum narodowe- 
mu na Wawelu. 

Wykonanie tego zapisu poruczył zarzą- 
dowi Sokoła Macierzy i komitetowi wykona- 
wczemu, składającemu się z ks. Biskupa Ban- 
durskiego, lekarza prof. dr. Zygmunta Markow- 
skiego, lekarza prof. dr. Józefa Markowskiego i 
prokuratora Państwa Zygmunta Hołobuta. 

W dalszym ciągu swego rozporządzenia 
zapisodawca poleca obie te realności sprzedać, 
o ile się znajdzie nabywca, za 1 milion koron 
i po spłaceniu ciążących na tych realnościach 
pożyczek hipotecznych w gal. Kasie oszczędno- 
Ści w sumie 362.000 kor., z pozostałego fun- 
duszu przeszło 600.000 kor. stworzyć fundusz 
żelazny dla kolonij skautowych. 

Z funduszu tego ma być tylko spłacana 
dożywotnia roczna renta w sumie 8000 kor. 
matce zmarłego, p. Antoninie i siostrom pp. 
Agnieszce, Józefie i Helenie. 

Testament ów, sporządzony własnoręcznie 
przez 6. p. dr. Burzyńskiega, nosi datę 5 lu- 
tego b. r. 

Spisany na arkuszu papieru, zamknięty 
był w kopercie dużego formatu z napisem: „Roz- 
porządzenie mojej ostatniej woli“. 

List ten mieścił się w kasie ogniotrwa- 
łej w mieszkaniu zmarłego, a klucz od kasy 
był w ręku matki. 

Wykonanie testamentu nie natrafi na ża- 
dne trudności. Rodzina ś, p. dr. Burzyńskiego, 
Ba zwłaszcza matka, wiedziała o treści testa- 


Testament, jak wspomnieliśmy, otwarto 


wzrosła ; wczoraj wieczorem w ścisłem gronie osób, a 


mimo te treść jego rozeszła się w tej chwili 
po mieście, a zwłaszcza w sferach sokolich i 
skautowych. 

— Instytut technologiczny zawiada- 
mia, że w czasie od 28 marca do 25 kwietnia 
b. r. z tygodniową przerwą w czasie Wielkiej- 
nocy od dnia 8 do 14 kwietnia odbędzie się 
kurs zgrzewania (szwejsowania), stapiania, lu- 
towania 1 przecinania metali najnowszymi me- 
todami. 

Podania należy wnosić najpóźniej do dnia 
19 marca b, r. Bliższych wyjaśnień o progra- 
mie kursu można zasięgnąć w Instytucie te- 
chnolocznym lub zapoznać się z niemi w 5. 
numerze „Rękodzielnika" z dnia 1 marca b. r. 

— Koncert i rant Koła lit.-artyst., 
zapowiedziany na najbliższą sobotę 14 b. m., 
odznacza się nader pięknym i obfitym progra- 
mem, którego wykonania podjęły się same zna- 
komite siły artystyczne. Wysoce ceniona i za- 
szczytnie znana śpiewaczka pani Matylda Le- 
wieka, oprócz utworów Szuberta, Marka, Lip- 
skiego, odśpiewa aryę Paminy z „Eletu zacza- 
rowanego" i aryę z opery „Willy“. Znakomity 
nasz skrzypek p. Robert Perutz, który niedawno 
na koncercie Tow. muzycznego wywołał zasłu- 
żony entuzyazm, odegra utwory Nardiniego, 
Samartiniego i Skrassatego, a wprawdzie mło- 
dziutka jeszcze ale dużem uznaniem ciesząca 
się panna Cesia Dische, grać będzie Chopina i 
Liszta. Dział deklamacyjny objął nasz niezró- 
wnany Feldman. 

Po koncercie odbędzie się raut, w czasie 
którego raczyli się podjąć wypowiedzenia kilku 
wesołych utworów znani artyści dramatyczni 
pp.: Białkowski, Dobrzański i Okornieki. Wśród 
tych wesołych rzeczy będzie i odezyt o ko- 
biecie, 

Sekretaryat Koła wydawać będzie bilety 
wstępu od czwartku między 6—8 godziną wie- 
czorem. 

— Przemysł guzikarski, który już z 
górą lat 10 pod zarządem stowarz. kob. „Po- 
moe przemysłowa* istnieje, rozwija się nieu- 
stannie i ogólne ma już dziś uznanie. Nigdy 
jeszcze dotąd nie było tak ożywionego sezonu 
roboczego, jak obecny. Lud wiejski nędzą gnę- 
biony, poprostu, jak o chleb — prosi o robotę 
guzików i zwiększa w ten sposób znacznie pro- 
dukcyę. Wobec tego lwowskie stow. kob. „Po- 
moc przem.“ starać się musi o coraz Szersze 
pola zbytu — zwraca się więc do wszystkich 
PP. kupców z uprzejmą prośbą © żywsze po- 
parcie przemysłu guzikarskiego, oraz z gora- 
cem wezwaniem do publiczności, by przez na- 
bywanie wyłącznie krajowych wyrobów guzi- 
karskich przyszła z pomocą zagrożonej gło- 
dem ludności. 

— Kurs nauki wyrobu krawatek w 
seminaryum przemysłu domowego Ligi pemocy 
przemysłowej, urządzony zestanie we Lwowie 
w czasie od 4 maja do 27 czerwca b. r. Pro- 
gram kursu obejmie naukę kroju, szycia i kon- 
fekcyę krawatów inęskich, wszelkiego rodzaju, 
technologię surowców, naukę kalkulacyi kupie- 
ckiej, korespondencyi i zwykłej książkowości 
rękodzielniczej. Na kurs ten dopuszczonych zo- 
stanie 15 nauczycielek szkół ludowych, oraz 10 
kandydatek z pośród odpowiednio kwalifiko wa- 
nych, inteligentnych robotnie, mającyca zamiar 
wykorzystać zarobkowo wiadomości na kursie 
uzyskane. Uczestniczki kursu otrzymają bezpła- 
tnie naukę, przybory i materyały do nauki, za- 
miejscowe uczestniczki pokryć muszą koszta 
podróży i pobytu we Lwowie z własnych fun- 
duszów. 

Własnoręcznie pisane podania wnosić na- 
leży do Ligi pomocy przemysłowej Lwów, ul. 
Pańska l. 11, za pośrednictwem najbliższego 
Towarzystwa (komitetu) pomocy przemysłowej ; 
nauczycielki szkół publicznych winny oprócz 
tego postarać się w drodze służbowej, t.j. przez 
władze szkolne, o urlop i zezwolenie krajowej 
Rady szkolnej na wzięcie udziału w kursie. 
Termin wnoszenia podań upływa z dniem 15 
kwietnia b. r., później wniesione podania nie 
zostana uwzględnione. 


— Qdrębne stowarzyszenie przemy- 
słowe. Namiestnictwo wyłączyło tapiserów i 
kołdrzarzy w obrębie m. Lwowa z dotychczaso- 
wego stowarzyszenia przemysłowego rymarzy 
we Lwowie i utworzyło dla nich odrębne sto- 
warzyszenie przemysłowe. 

— Szkoła pracy. Z pojęciem tem łączy 
się obecnie ewolucya, jaka w dniach dzisiej- 
szych ogarnia nasze szkolnictwo. Celem jej o- 
parcie szkoły na innych niż dotychczas podsta- 
wach, przekształcenie obecnego systemu w wy- 
chowaniu i nauczaniu. — Podstawą nauczania 
winna być w myśl nowoczesnych poglądów pe- 
dagogicznych praca dzieci w szkole. 

Ideę tę, jeszcze nierozplenioną bujnie na 
naszym gruncie, stara się rozkrzewić pełen za- 
pału i żarliwej pracy niestrudzony pedagog, in- 
spektor szkolny p. Kamiński. 

Wyrazem i niejako ucieleśnieniem tych 
świeżych zasad, wsiąkających dopiero w nasze 
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(A) Awanturnicy. Aresztowano wczoraj 


delowania z gliny i plasteliny, t. j. prae dzieci | Józefa Malca, dorożkarza, który w towarzystwie 
najmłodszych, którą urządziła nauczycielka p. | Maryana Przyjemskiego i Bronisława Baca, po- 
Zofia Kiihnowa, w szkole im. Sienkiewicza. — przednie już aresztowanych, w czasie awantury 
Wystawa była otwarta dnia 819 b. m. i ścią-| w szynku przy ul. Kochanowskiego 1. 78 po- 


gnęła tłumy zwiedzających, tak ze świata na- 
uczycielskiego, jak teżi szerszej publiczności. — 
Przed oczyma widzów przesuwały się kolejno 
małe „arcydzieła“, wykonane bądź to ołówkiem, 
kredka, węglem lub farbą, widziało się tu prze- 
różne „ilustracye* s. p. do historyi polskiej, 
ilustracye do bajek i powiastek i t. d. P. Küh- 
nowa zrealizowała również kilka swoich wła- 
snych pomysłów, które znalazły pełne uznanie 
u zwiedzającej wystawę publiczności. 

— Wykłady w micjskiem Muzeum 
przemysłowem. W niedziele, dnia 15 b, m., 
odbędzie się w sali odczytowej Muzeum (Wały 
Hetmańskie) wykład arch. Maryana Osińskiego 
p. t. „Wnętrze naszego domu“. Początek wykła- 
du, objaśnionego szeregiem obrazów świetlnych, 
o godzinie 5 po południu. Wstęp 20 hal. od 
osoby. 

— Bzematyzm na r. 1914. W tych 
dniach wyszedł nakładem Prezydyum Namie- 
stnictwa „Szematyzm Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem na r. 1914.“ 

Podręcznik ten można nabyć we wszyst- 
kich starostwach, w registraturze Prezydyum 
Namiestnictwa i administracyi Gazety Lwo- 
wskiej. 

Cena za jeden egzemplarz oprawny w 
płótno 8 koron. 

— Koncert po południowy. W nie- 
dzielę 22 b. m. urządzają „Panie Salezyanki*, 
opiekujące się opuszczoną młodzieżą „koncert 
popołudniowy“ w sali Domu katolickiego (ul. 
Grodecka 2 a). 

Współudział w koncercie obiecały pierwszo- 
rzędne artystki i artyści lwowscy, a komitet 
pań przygotowuje suty podwieczorek w prze- 
stronnych bocznych salach. 

Bilety wstępu po 2 korony, na galerye po 
60 hal. Za komitet Jorkaschowa. 

— Ciągnienie loteryi klasowej. 10.000 
kor., wygrał los nr. 74.487; po 2000 kor., 
numery: 8665, 19.231, 25.249, 26.981, 44.641, 
47.329, 55.615, 57.712, 69.771, 75.802, 75.417, 
77.380, 90.960, 95.115; po 1000 kor. numery: 
3262, 4280, 7085, 9289, 13.892, 18.982, 17.094, 
19.625, 21.112, 24.027, 24.129, 51.422, 40,108, 
41.514, 44,135, 44 142, 44,417, 58.675, 55.426, 
65.441. 72.225, 12.226, 76.556, 85.854, 86.177, 
94.289, 94.297, 94.832, 96.535. 

f Dr. Bronisław Radziszewski, zna- 
komity uczony polski, długoletni profesor Wsze- 
chniey lwowskiej i jeden z znajzasłużeńszych 
radnych miejskich, umarł ubiegłej nocy w na- 
szem mieście, w 78 roku życia. Z Uniwersytetu 
i Instytutu chemicznego powiewają żałobne 
figi. Senat akademicki odbył w południe po- 
siedzenie w sprawie uczczenia pamięci Zmar- 
łego. Działalności jego obywatelskiej i nauko- 
wej poświęcimy więcej miejsca w jutrzejszym 
numerze, 

t Edmund hr. Dzieduszycki, b. pre- 
zes Rady powiatowej żydaczowskiej, wiceprezes 
oddziału stryjsko-żydaczowskiego Towarzystwa 
gospodarskiego, właściciel dóbr ziemskich, umarł 
wczoraj w Izydorówce. Cieszył się w szerokich 
kołach przyjaciół i znajomych wielkiem powa- 
żaniem i sympatyą, pamięć pozostawia po sobie 
jaknajlepszą. Pogrzeb odbędzie się jutro rano 
w Izydorówee. 


Z Nożowiee. Niejaki Benjamin Jerzeig 
wpadł wczoraj do warstatu Markusa Schranza 
i zrobiwszy olbrzymią awanturę, poranił ciężko 
nożem czeladnika Rothmanna. 

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego po 
prowizorycznym opatrunku  odwiozło ciężko 
rannego do szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Geometrze p. 
Kazimierzowi Szczudło skradziono z balkonu 
domu pod 1. 36 przy ul. Jabłonowskich dy- 
wan kilimowy wartości 100 kor. — Do war- 
statu ślusarza p. Leona Jawellera przy ul. Or- 
miańskiej 1. 31 włamano się ubiegłej nocy i 
zabrano 2 palta zimowe i pęk witrychów war- 
tości 150 kor. Lornetkę teatralną, oprawną w 
perłową masę, skonfiskowała wczoraj policya 
Filipowi Hudymie. Właściciel może ją odebrać 
w dyrekcyi polieyi. 

Jan Gamota ze Złoczowa, doniósł wczo- 
raj policyi, że skradziono mu książęczkę gali- 
cyjskiej Kasy oszczędności nr. 171.077, opie- 
wającą na 3005 kor. 70 hal. 

A Konia z wozem skradziono wczoraj 
na placu Strzeleckim Teodorowi Sotyce, woźni- 
cy zajętemu u Józefa Zienkiewicza w Lewan- 
dówce. 

Sotyka wszedł na chwilę de szynku, a 
kiedy wrócił, nie zastał już zaprzęgu. Konie 
wraz z wozem przedstawiały wartość blisko 
900 koron. 

(A) Krwawy napad. Wczoraj wieczorem 
w ul. Mącznej jakiś mężczyzna pijany lub obłą- 
kany rzucił się bez przyczyny z nożem w ręku 
na zarobników: 70-letniego Grzegorza Proko- 
piszyna i Marcina Możeta, raniąc obu dotkliwie 
w ramiona. Prokopiszyna skutkiem silnego u- 
pływu krwi z głębokiej rany odwieziono do 
szpitala powszechnego, Możeta opatrzyła pogo- 
towie ratunkowe. Nie zdołano zbadać jak się 
napastnik nazywa. 


łamał szafę z automatem muzycznym. 


(A^) Zgubiono: Salomea Sternberg pu- 
lares z kwotą 55 koron; Karolina Marczyńska 
pulares z kwotą 100 koron w jednym bankno- 
cie; Józef Tauber książeczkę pocztową pienię- 
żna, opiewajacą na 150 koron; Marceli Ro- 
manków książeczkę galicyjskiej Kasy oszezędno- 
ści, opiewającą na 2520 koron; ks. Mikołaj 
Harasymowicz zgubił pakiet, zawierający rewe- 
rendę czarną i dwa białe szaliki damskie. 

(W Przejechanie. Dorożkarz Leon Hal- 
bing wjechał wczoraj wieczorem w ul. Zamar- 
stynowskiej na Piotra OChurkawego; skutkiem 
upadku Churkawy ciężko się potłukł, Opatrzyło 
go pogotowie ratunkowe, 

(A^) Zbłąkany. W ul. Szeptyckich błą- 
kał się wczoraj chłopiec, około 4 lata liczący, 
ubrany w granatowy płaszczyk, głowę zaś o- 
winiętą miał chustką. Oddano go do komisa- 
ryatu miejskiego. 

— Demonstracya słuchaczów Akade- 
mii weterynaryi w Wiedniu. Słuchacze wie- 
deńskiej Akademii weterynaryi, którzy oddawna 
domagali się, aby Akademia nie podlegała kom- 
petencyi Ministerstwa wojny, lecz, jak wszyst- 
kie szkoły wyższe, Ministerstwu oświaty i aby 
wyposażono ją w nowoczesne urządzenia, urzą- 
dzili wczoraj demonstracyę przed gmachem Aka- 
demii. Następnie wyłamałi jedno skrzydło bra- 
my i wtargnęli do auli, aby odbyć tam wiec. 
Ponieważ służba Akademii nie mogła sobie dać 
z demonstrantami rady, przeto wezwano pogo- 
towie ratunkowe, które studentów wyparło z 
auli Zamiarowi demonstrantów, aby urządzić 
pochód demonstracyjny pod Ministerstwo woj- 
ny, przeszkodziła policya. Podczas starcia z po- 
licyą aresztowano 12 studentów. Z rozkazu re- 
ktora Akademię zamknięto. 


— Pogrzeb ofiar lawiny. Jak z Ins- 
bruku donoszą, w Trasfi odbył się wczoraj po- 
grzeb ofiar katastrofy na Ortlerze. Komendant 
korpusu wygłosił mowę nad trumnami zabi- 
tych, kondukt prowadził ocalony por. Gaidos. 
W pogrzebie wziął udział zastępca naczelnego 
komendanta obr. krajowej P. Minister obrony 
krajowej Georgi i t. d. Najd, Arcyksiążę Fry- 
deryk przysłał wspaniały wieniec; nadeszło 
wiele depesz kondolencyjnych między innemi od 
od Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. 


— Zamach samobójczy lekarza puł- 
kowego w wagonie restanracyjnym. W wa- 
gonie restauracyjnym pociągu pospiesznego Kra- 
ków-Wiedeń, przybyłego dnia 4 b. m. o godzi- 
nie 3:20 po południu na wiedeński dworzec 
kolei Półnoenej, targnął się na swe życie le- 
karz pułkowy 10 batalionu saperów w Przemy- 
ślu, dr. Romuald Alscher, zażywszy znaczną 
dozę morfiny. Zamachu samobójczego, którego 
powód nie jest znany, dokonał dr. Alscher tuż 
pod Wiedniem. Wezwane pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego odwiozło go w stanie gro- 
źnym do szpitala garnizonowego. 


, — Kradzież w wojskowym magazy- 
nie prowiantowym. W nocy z 5 na 6 b. m. 
włamał się jakiś złodziej do wojskowego ma- 
Sazynu prowiatowego we Franzensfeste i skradł 
z kasy przeszło 4000 koron. 


— Straszny dramat rodzinny. Z Berna 
morawskiego donoszą: W nocy z 6 na 7 b. m. 
udusił tutaj robotnik Józef Dietrich z rozpaczy 
po zgonie drugiej żony, dwoje swoich dzieci, 
poczem odebrał sobie życie przez powieszenie. 

— Smiertelny wypadek na kolei. Na 
stacyi kolejowej w Grows-Czernosek kolei Pół- 
nocno-zachodniej dostał się dnia 6 b. m. tam- 
tejszy naczelnik stacyi tak nieszczęśliwie mię- 
dzy zderzaki dwóch wozów, że na miejscu wy- 
zionął ducha, 


„ — Zatonięcie parowca towarowego. 
Z Cieszyna donoszą: Parowiee towarowy, nale- 
żący do akcyjnych Towarzystw żeglugi na Elbie, 
który w porcie w Rosawitz naładowano 60 wa- 
gonami węgla brunatnego, zatonął w drodze do 
Magdeburga wraz z całym ładunkiem. 

— Katastrofa lotnicza. Mil. Rund- 
schau donosi, że porucznik Elsner wraz z to- 
warzyszącym mu podoficerem ze szkoły lotni- 
czej wozoraj po południu o godzinie 4 na 
lotnisku w Aspern spadł z aeroplanu i zabił się 
na miejscu. 

— Trzęsienie ziemi. Aparaty seismo- 
graficzne obserwatoryum uniwersyteckiego w 
Budapeszcie zanotowały dnia 6 b. m. wieczorem 
trzęsienie ziemi w odległości 8200 klm. Począ- 
tek trzęsienia był o godzinie 8 minut 16 sekund 
58, koniec o godz. 9 minut 58. 

— Wypadek lotnika. Dnia 4 b. m. o 
godzinie 11:20 przed południem wzniósł się na 
polu wzlotów w Aspern pilot Koncsel z wie- 
deńczykiem Sternbergerem, celem odbycia po- 
dróży do Budapesztu. W pobliżu Budapesztu 
lotnik cheąc wylądować, uderzył aparatem tak 
silnie o drzewo, że aparat spadł i rozstrzaskał 
się w kawałki. Lotnik i pasażer na szczęście nie 
odnieśli żadnych obrażeń. 


— Samobójstwo poety. W Budapeszcie 


zastrzelił się dnia 6 b. m. utalentowany poeta 
liryczny, profesor szkoły średniej w Mako, Ju- 


'liusz Juhasz. Powód samobójstwa nieznany. 


— Pożar w fabryce maszyn. W fa- 
bryce maszyn firmy Bucher-Moskowitz w Pre- 
szowie wybuchł w nocy z 6 na 7 b. m. pożar, 
który część fabryki obrócił w perzynę. 

— Czytelnia polska w Suczawie pro- 
si nas o podanie do wiadomości, że kto chce 
wiedzieć, w jaki sposób otrzymać może zupeł- 
nie darmo powiększenie w wielkości 30 : 40 em. 
i 25 widokówek ze swoją podobizną, niech na- 
deszle swój adres na korespondentce do Czy- 
telni polskiej w Suczawie. Dochód z tego prze- 
znaczony na Czytelnię i Dom polski. 

— Z powodu setnej rocznicy urodzin 
Szewczenki, panuje w Kijowie żywy ruch. 
Liczne oddziały policyi konnej i pieszej patro- 
lują po ulicach i uniemożliwiają wszelkie próby 
odśpiewania pieśni żałobnych lub rewolucyjnych. 
Aresztowano kilka osób. Budynki wyższych za- 
kładów naukowych obsadzone są przez policyę. 
Na wykłady przybyło niewielu studentów. W nie- 
których zakładach wykładów wcale nie było. 
Przed Akademią handlową przyszło do starcia 
między dwiema grupami studentów. 

— Światowy kongres pokoju, który 
od r. 1889 obradował już we wszystkich pań- 
stwach Europy, zbierze się na obrady po raz 
pierwszy w Wiedniu we wrześniu b. r. Kon- 
gres odbędzie się prawdopodobnie w czasie od 
14 do 19 września b. r. 

— Zawalenie się domu. Dom sześcio- 
piętrowy przy ul. Średniej w Warszawie, będący 
na ukończeniu, zawalił się i pociągnął za sobą 
sąsiedni dom z drzewa. Trzy osoby zginęły pod 
gruzami, cztery uratowano. 

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 10 marca 1914. Godzina pół 
do 2 po południu. Ropa a) marka borysławska 
na marzec 8.01.kor., kurs końcowy —.— na 
kwiecień 8.01 do 8.04 kor., kurs końcowy do 
8.04 koron. 

Usposobienie : osłabione. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Tajemniczy zgon. Dnia 3 b. m. 
około godziny 6 rano spostrzegli przechodnie 
idący drogą wiodącą z Przemyśla do Krasi- 
czyna tuż pod Przemyślem w rowie gościńca 
zwłoki mężczyzny w wieku około 50 lat z 
przestrzeloną czaszką, a w odległości trzech 
kroków leżący rewolwer z 4 niewystrzelonymi 
patronami. 

Dochodzenia prowadzone, dotychczas nie 
wykazały, czy w niniejszym wypadku zachodzi 
morderstwo, czy też samobójstwo, to ostatnie 
wydaje się prawdopodobniejszem. Komisya są- 
dowo-lekarska poleciła odstawić zwłoki do ko- 
stnicy cmentarza w Kruhelu małym celem ob- 
dukcji. 

$ Pożar. W dniu 1 marca b. r. wy- 
buchł we wsi Iwkowej, w powiecie Brzesko, 
w domu Jana Rapatowskiego pożar, który 
zniszczył doszczętnie całe zabudowania wraz 
z narzędziami gospodarskiemi, wyrządzając 
szkodę na 4000 koron. Szkoda nie była ubez- 
pieczona, a przyczyny pożaru dotychczas nie 
zbadano. 

$ Utonięcie. Dnia 24 ub. m., Agnie- 
szka z Pilehów Szczurek zaniedbała należycie 
dozorować swej 4-letniej córki Ludwiki, która 
oddaliwszy sięz domu wpadła do wody w mły- 
nówec w Chochołowie w pow. nowotarskim i 
utopiła się. 


Kronika zagraniczna. 


t Nowe monety czarnogórskie 
Skupczyna upoważniłą rząd czarnogórski do 
wybicia nowych monet, a mianowicie srebrnych 
za 1,700.000 kor., niklowych za 350.000 kor. 
i miedzianych za 350.000 kor. Ponieważ z po- 
wodu rozszerzenia terytoryum czaąrnogórskiego 
odezuwać się daje dotkliwy brak drobnych pie- 
niędzy, postanowiono natychmiast wybić w men- 
nicy wiedeńskiej monet srebnych za 1 milion 
koron, niklowych i miedzianych zaś za 250.000 
koron. 

* Straszny czyn w przestępie 
szału. Trzydziestodwuletnia kobieta nazwiskiem 
Marion pozbawiła onegdaj w Ulm przez powie- 
szenie życia troje swoich dzieci w wieku 6 i 
4 lat, oraz czterech mięsięcy. 

* Strajkujący robotnicy podpa- 
laczaimi. W Castelfranco — jak donoszą z Me 
dyolanu — podpalili dnia 2 b. m. w nocy straj- 
kujący robotnicy tamtejszą przędzalnię wełny. 
Spłonęła ona doszczętnie. Szkodę obliczaja na 
pół miliona lirów. 

* Stracenie trzech tureckich 
żołnierzy za rabunek. Jak donoszą z Kon- 
stantynopola do Lokal- Anzeigera, stracono tam 
dnia 3 b. m. przez rozstrzelanie trzech żołnie- 
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Rannych jest 50 osób, wielkiej liczby 
jeszcze brak. Spis mieszkańców wykazuje 
100 osób, przypuszczają, że było jeszcze dal- 
szych 100 osób w budynku podczas wybuchu 
pożaru. Kobiety i mężczyźni jeszcze przed przy- 
byciem straży ratowali się skacząc z piętra na 
dół, 20 osób skoczyło na dach innego domu. 
Gmach klubu jest kupą gruzów, szkoda wynosi 
milion koron. 

* Nowa podróż Amundsena do 
bieguna północnego. Jak donoszą z 
Ohrystyanii do Vossischc Zig., Amundsen za- 
joy jest obecnie uporządkowywaniem i uzupeł- 
nieniem uzbrojenia i przyrządów dla nowej wy- 
prawy do bieguna północnego. W podróż ma 
się udać Amundsen w połowie lipca. W San 
Francisco ma zabrać na pokład okrętu amery- 
kańskiego lotnika, który w wyprawie ma peł- 
nić służbę wywiadowczą. Przy tej sposobności 
mają być zbadane siła i kierunek wiatru w 
górnych regionach podbieganowych. 

* Zgon miliardera. W Waszyng- 
tonie zmarł dnia 6 bm. po operacyi ślepej ki- 
szki znany miliarder Jerzy Vanderbilt w 51 
roku życia. 

* Pożar cyrku. W Kopenhadze spło- 
nął doszczętnie dnia 7 bm. rano tamtejszy cyrk. 
Bzkoda, w połowie tylko ubezpieczona, wynosi 
2 miliony marek, 

* Eksplozya w kopalni węgla 
W kopalni węgla w Jelenówce — jak donoszą 
z Jekaterynosławia — nastąpiła dnia % bm. 
eksplozya gazów, przyczem zginęło 24 robotni- 
ków, a dwaj odnieśli obrażenia, Powodem eks- 


[plozyi była nieostrożność jednego z robotników, 


który otworzył lampę bezpieczeństwa, aby za- 
palić od niej papierosa. 

* Plaga Anglii. W galeryi narodowej 
w Londynie sufrażystka, nazwiskiem Richar- 
dowi, uszkodziła bardzo obraz Velasqueza, war- 
teści 10.000 funtów szterlingów. 

Według raportów policyjnych, nadesła- 
nych z Glasgowa, podczas aresztowania pani 
Pankhurst, rozgrywały się dzikie sceny. Poli- 
cya znalazła się w trudnej sytuacyi, bo musia- 
ła zdobywać trybunę, otoczoną drutem kolcza- 
stym, zręcznie ukrytym wśród kwiatów. Kobie- 
ty broniły się wszystkiem, co im padło pod 
rękę, rzucały krzesłami, stołkami i t. p.; poli- 
cya biła pałkami. Wreszcie sufrażystki pod na- 
ciskiem policyi musiały ustąpić. Dwie lekarki 
opatrywały w sąsiednim pokoju raniona sufra- 
żystki, których było przeszło 20. Sufrażystki 
poszły pochodem przed centralny urząd poli- 
cyjny, gdzie znów podczas walki z policyą roz- 
grywały się dzikie sceny. Wreszcie policyi pie- 
szej i konnej udało się sufrażystki rozprószyć. 
Panią Pankhurst, która z miejsea rozpoczęła 
głodówkę, przewieziono do więzienia w Lon- 
dynie. 


r Notatki ilercko- artystyczne 


o p aee- 


„Przewodnika naukowego i litera- 
ckiego“ wyszedł zeszyt I. za miesiąc sty- 
czeń i zawiera prace: I. „O zapomnianych pi- 
smach Asnyka, nieobjetych żadnem z wydań 
zbiorowych“. Przyczynek do dziejów twórczości 
El...y'ego, napisał F. Hoesick. — II. „Starostwo 
Muszyńskie, własność biskupstwa krakowskiego“, 
napisał Władysław Bębynek. — III. „Polityczno- 
satyryczna opera“, podał dr. Adolf Chybiński. — 
1V. „Lechia Pseudo-Focyusza*, napisał dr. T. E. 
Modelski. — V. „Kilka słów o Byteniu i Ba- 
zylianach*, napisał Smora. VI. „Afryka 
rzymska“. Rys dziejów kultury rzymskiej w 
Afryce północno-zachodniej, napisał dr. Stani- 
sław Homme. — VII. „Kultura przedhistory- 
czna Podola galicyjskiego", napisał Bohdan 
Janusz. — VIII. „O programie III. konferen- 
cyi pokojowej w Hadze“, napisał dr. Gustaw 
Roszkowski. — IX. „Bibliografa Gazety Lwow- 
skiej”, zostawił Władysław Staniszewski. 


Prof. Kallenbacha rozprawa p.t. „Ród 
Filomatów“, ogłoszona w lutowym zeszycie Bi- 
bhoteki Warszawskiej, nie powinna minąć bez 
wrażenia. Doskonały znawca archiwum Filoma- 
tów, kreśli na jego podstawie sylwetki kółka 
młodych ludzi, które z Adamem Mickiewiczem 
na czele przejść miało na karty naszych dzie- 
jów ubiegłego stulecia, wryć się głęboko w 
pamięć i serca polskiego Społeczeństwa. Na 
arcyciekawej kanwie owych młodzieńczych za- 
mierzeń, rojeń, marzeń i planów na przy- 
szłość, uwypuklają się postacie moralnych 
przewodników studentów wileńskiego Uniwer- 
sytetu; z listów ich i notat bezpretensyonal- 
nych wyziera świat niezwykle sympatyczny 
nam i drogi, z całą jego prostotą i poczciwo- 
ścią. Wieszcz narodu Adam, a dalej Józef Je- 
żowski, Franciszek Malewski, Onufry Pietrasz- 


rzy tureckich na podstawie doraźnego wyroku. i kiewicz, Jan Czeczot, Tomasz Zan, stają przed 


Napadli oni w sobotę, 28 z. m., na dwie córki 
szefa niemieckiej komisyi wojskowej, generała 
Limana i na będącego w ich towarzystwie ofi- 
cera i obrabowali ich. 

* Straszny pożar. Missouri Atletic 
Ciub w St. Louis padł pastwą płomieni. Brak 
100 osób, istnieje obawa, że zginęły. 
czas wydobyto 7 zwłok. 


Dotych- | teryał. 


nami żywi, z wszystkiemi wadami i zaletami, 
z młodzieńczym zapałem czynu i wiarą w po- 
myślne jutro. Wzajemna ich korespondencja, 
bardzo ciekawa, częstokroć świadcząca o głęb- 
szych umysłach młodzieniaszków, przynosi do 
ich charakterystyki nieoceniony wprost ma- 
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Nowy salon sztuki polskiej otwarto | medya Kistemaeckersa. — We wtorek 17, po 


onegdaj w Kijowie. Salon założyli: artysta-ma- 
larz Greń, adwokat Rudnicki, oraz obywatele 
ziemscy pp. Wiszniewski i Trypolski, nie dla 
zysków, lecz w celu popularyzowania sztuki 
polskiej na Kresach. Wynajęto na ten cel 
lokal przy ul. Kreszezatyk 58, posiadający je- 
dną wielką salę i szereg mniejszych bocznych 
z bardzo dobrem światłem. 

Na pierwszej wystawie Salonu umieszczo- 
ne są dzieła: Buraczka, Wrzeszcza, Galimskiego, 
Greina, Demidowa, Zawiejskiego, W. Kossaka, 
W. Kryczewskiego, Jacka Malczewskiego, Mar- 
czewskiego, Maślanikowa, Paraszczuka, Podgór- 
skiego, Popielskiej, Romanowa, Sieleźniowskiego, 
skiergiełły, Stanisławskiego, Filipkiewicza, Ja- 
nowskiego i Józewskiego. 

Salon otwarty jest codziennie od godz. 10 
rano do 10 wieczorem. 

Nowej placówce sztuki polskiej 
należy jaknajlepszego rozwoju. 


życzyć 


Zenon Pietkiewiez ogłosił pod ogól- 
nym tytułem „Ogniwa“, myśli o naszej tera- 
Źniejszości. Dużo w nich trafnych bardzo spo- 
strzeżeń, głębokich pouczeń na przyszłość. Na 
tom złożyły się drobiazgi: Na Golgotę, Smu- 
tek, Strach, Prometeizm, Syzyfowe prace, Nau- 
czyciele, Do światła, Samobójstwa, Siły rozpro- 
szome, Błędne drogi, Chłop i ziemia, Żywienie 
ludu, Dzieci ludu, O cześć kobiety, Co nas zaj- 
muje?, Myśli melancholika, Miejmy odwagę, 
wreszcie: Ideały i karyera. 

Książkę zalecają w wysokim stopniu 
aktualność tematów, sposóbich ujęcia i piękny 
język polski. Na baczną lekturę zasługuje bez- 
sprzecznie. 


Wojciech Rostworowski. „Fjordy*. 
Fragment z dziennika. Warszawa 1914. Ge- 
berthner i Wolff. 

(2g. s.) Z ogłoszonych obecnie drukiem 
fragmentów dziennika, kreślonego dlą własnej 
satysfakcyj w ciągu wycieczki do Norwegii, 
dowiaduje się czytelnik, że ich autor jest zna- 
nym poetą, że urozmaicał sobie wrażenia po- 
dróżne niewinnym firtem ze spotkanemi w dro- 
dze młodemi pannami i młodą mężatką, nie- 
szczęśliwą w pożyciu małżeńskiem, że wreszcie 
umie odczuwać i rozkoszować się pięknem pół- 
nocnej przyrody. Wierzymy, że wszystko to, 
opowiedziane wcale ładnie, może stanowić dla 
niego samego ciekawy regestr miłych wspo- 
mnień, lecz dla szerszego, czytającego ogółu 
jest tylko obojętną frazeologią, pobieżnie bo- 
wiem notowanych impresyj nie pogłębił indy- 
widualną refleksyą lub oryginalną obserwacyą, 
któraby rzuciła nowe światło na wielokrotnie 
opisywany kraj i zamieszkujący go naród. 


Z teatru miejskiego donoszą; Z zapo- 
wiedzianej na piątek nowości, którą będzie efe- 
ktowna komedya Kistemaeckersa „Handlarz 
szczęścia“, odbywają się końcowe już próby, a 
z osiągniętego na nich wrażenia wnosić nale- 
ży, że sztuka ta zdobędzie sobie na naszej see- 
nie rzetelny sukces. Po raz drugi grany bę- 
dzie „Handlarz szezęścia* w najbliższy ponie- 
działek. 

Doskonale zapowiada się „Werther“, któ- 
ry po kilkuletniej przerwie, wraca w sobotę 
znowu na repertuar teatru miejskiego. Zainte- 
resowanie tą piękną operą jest tem większe, że 
ukaże się ona w zupełnie prawie zmienionej 
obsadzie, Główne partye odtworzą po raz pier- 
wszy na naszej scenie pp. Irena Bohuss i Adam 
Dobosz, którzy w partyach Lotty i Werthera, 
mają świetny popis. 

W niedzielę popołudniu, grany będzie pe- 
len humoru „Pigmalion“ Shawa, który obok 
„Pani Prezesowej* zdobył sobie największe po- 
wodzenie w obecnym sezonie i każdym razem 
ściąga tłumy publiczności do teatru. 

W przyszły wtorek rozpoczyna gościnne 
występy na naszej scenie znakomita artystka 
francuska Raymonda Delaunois, primadonna 
Opery komicznej w Paryżu. Wystąpi ona dwu- 
krotnie w „Mignon“ i jeden raz w „Carme- 
nie", W tej drugiej operze partnerem artystki 
będzie jako Don Jose, p. Ign. Mann, który par- 
tyę tę studyuje od dłuższego już czasu. Partyę 
Wilhelma w „Mignon*, odtworzy p. Dobosz. 
Pani Delaunois wystąpi ogółem tylko trzy raży, 
a to we wtorek, czwartek i w niedzielę. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Środa 11, „Pani Prezesowa*, komedya M. 
Henneqnina i P. Vebera, — We czwartek 12, „Fi- 
glarne żonki*, operetka M. Gabriela. — W pią- 
tek 13, po raz pierwszy (nowość): „Handlarz 
szczęścia”, komedya w 8 aktach H. Kistemae- 
ckersa. Debiut N. Turańskiej. Abonament nr. 
32. — W sobotę 14, o pół do 4 po poł. „Roz- 
bitki*, komedya J. Blizińskiego; z Romanem 
Żelazowskim w roli Strasza. — W sobotę 14, 
o godz. pół do 8 wiecz. (wznowienie) „Wer- 
ther“, opera J. Masseneta. Występ Ireny Bo- 
huss. — W niedzielę 15, o godzinie 8 po po- 
łudniu „Pigmalion“, komedya R. Shawa. — 
W niedzielę 15, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem, „Figlarne żonki*, operetka M. Gabriela. — 
W poniedziałek 16, „Handlarz szczęścia”, ko- 


raz pierwszy w bieżącym sezonie, „Mignon*, 
opera A. Thomasa. Pierwszy wystep gościnny 
Raymondy Delaunois, primadonny Opery komi- 
cznej w Paryżu. Partye Wilhelma śpiewa Adam 
Dobosz. — We środę 18, (wznowienie) „Flirt“, 
komedya Bałuekiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W czwartek, 12 marca, „Taniec przed 
zwierciadłem“, sztuka Franciszka de Curel. — 
W piątek, 13-go marca, teatr zamknięty, — 
W sobotę 15, „Hamlet”, tragedya Shakespea- 
rea, — W niedzielę 16, po południu, „Maż 
z loteryi", krotochwila R, Johnson-Voung'a. A 
W niedziele 16, poniedziałek 17 i wtorek 18, 
wieczorem, „Hamlet“, tragedya Shakespeare'a. 
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Akcyjny Bank Związkowy, 


Lwów, 11 marca. 


Wezoraj o godzinie 4 po południu roz- 
poczęły się obrady akcyonaryuszów akcyjnego 
Banku związkowego Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, które przeciągnęły się 
do godziny prawie 1 w nocy. e 

Na porządku dziennym obrad były: wnio- 
sek zarządu na odstemplowanie wartości akcyj 
celem pokrycia niedoboru; zmiana statutu; 
wybór pełnej Rady zawiadowczej z powodu 
rezygnacyi dotychczasowych członków. 

Stało się to wszystko dlatego, że bi- 
lans Banku za rok 1918 zamknięto ze strata 
przeszło dwu milionów koron. ` i 


Nad sposobami ratunku myślał zarząd. 
Jedyna nadzieja obecnie w Banku krajowym, 
który ma pewne obowiązki względem zadań 
gospodarczych krajn. Bank krajowy postawił 
warunki, na których podejmie się Bank zwią- 
zkowy uzdrowić. Otóż główne punkty: i 

1. Akcye zostają odstemplowane o 70 
pre., a więc na 80 pre. nom., a kapitał akeyj- 
ny w ten sposób zredukowany na 751.800 
kor. Ewentualnie, o ile znajdzie się konsor- 
cyum dla objęcia uznanych przez Bank za 
wątpliwe aktywów za wpłatą 20 pre. kapi- 
tału, akcye odstemplować na 50 pre., a ka- 
pitał zredukować na 1,258.000 kor. 

Otóż odstemplowanie będzie polegało na 
odpisaniu z wartości akeyi 70 pre, a więc 
akcyonaryusze Banku złożą się w ten sposób 
na pokrycie straty 1 milj. kor. Ponieważ zaś 
sa opinie, że nie należy całych 2 milionów 
uważać za przepadłe, że przeto odpisać mo- 
żna nie 70, leez tylko 50 pre. akcyj, więc 
Bank krajowy zgadza się na tę alternatywę, 
ale z warunkiem, że z łona akcyonarynszów 
dobierze się konsoreyum, które zagwarantuje 
te 20 pre. 

2) Dla powiększenia kapitału akcyjnego 
do sumy 1,500.000 K nastąpi emisya nowych 
młodych akcyj na 748.200 kor. nom. W tej 
nowej emisyi weźmie udział Bank krajowy 
z kwotą 400.000 kor., a stowarzyszenia zwia- 
zkowe z kwota 348.200 kor. | 

Dopóki Bank krajowy jest posiadaczem 
conajmniej 400.000 kor. akcyj Banku zwią- 
zkowego, Bank krajowy desygnuje prezesa, 
wiceprezesa i 2 członków Rady zawiadowczej 
a dalszych 8 członków wybiera walne zgro- 
madzenie z grona akcyonaryuszy. Filia, eks- 
pozytury i agencye Banku związkowego mają 
być bezzwłocznie zwinięte, a lokal i personal 
stosownie do zmienionego poniżej zakresu 
działania zredukowany. Interes bankowy 
czynny ograniczy się przedewszystkiem do 
eskoniu weksli stowarzyszeń, należących do 
jednego ze związków przez Bank krajowy 
uznanych i u niego akredytowanych. Bank 
krajowy odstąpi w obustronnie omówionym 
terminie Bankowi związkowemu cały swój 
portfel weksli stowarzyszeń, należących do 
związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych, a względnie także do związku po- 
wszechnego. Bank krajowy zapewnia Banko- 
wi związkowemu reeskont całego portfelu 
wekslowego, z tem jednak, że Bankowi zwią- 
zkowemu nie wolno korzystać z kredytu w 
żadnej innej instytucyi finansowej. Czynność 
rewizyjną stowarzyszeń wykonywać będzie 
Akcyjny Bank związkowy z delegacyi zwią- 
zku, a o tyle samoistnie, że on wyłącznie 
rozstrzyga po wysłuchaniu zdania związku o: 
a) nominacyi lustratorów, b) sposobie i cza- 
sie rewizyi, e) zarządzeniach w każdym kie- 
runku, jakie na podstawie protokołu lustra- 
cyj bądź innych pozytywnych danych za 
stosowne i potrzebne uzna. Na utrzymanie 
biura lustracyjnego otrzyma Bank związkowy 
od Związku stowarzyszeń ryczałt roczny 
50.000 kor., wypłacalny w ten sposób, że 
odpowiedni procent opłat związkowych będzie 
Bankowi związkowemu wprost u stowarzy- 
szeń do wypłaty przekazany. 

Nad tym więc sposobem ratowania za- 
grożonej instytucyi radziło wczoraj walne 
zgromadzenie. 

Przewodniczył wiceprezes dyr. Teren- 
koczy, który po krótkiem zagajeniu stwier- 
dziwszy obecność 250 osób, reprezentujących 
991 głosów i 5071 akcyj, oddał głos dyr, 


M. Furskiemn z Podhajec. Mowca imie- 
niem komisy! rewizyjnej omówił obszernie 
złą gospodarkę Banku i wzywał zebranych, 
by solidarnem głosowaniem za oddaniem 
sprawy Bankowi krajowemu, ratowali walącą 
się — jak się wyraził — instytucyę. 

Kilka godzin zajęła namiętna dysku- 
sya między dyr. Schmidtem 7z Krakowa 
a dyr. Paszkowskim ze Lwowa w spra- 
wie gospodarki bankowej — na ten temat 
przemawiało jeszcze wielu mowców. Najob- 
szerniejszą jednak dyskusyę wywołała spra- 
wa przyjęcia warunków Banku krajowego, 
wreszcie na wniosek dyr. Kusiby, uchwa- 
lono przyjąć te warunki 661 głosami prze- 
ciw 154. 

Co do odstemplowania przez Bank kra- 
jowy tylko 50 pre. akcyj postanowiono od- 
dać tę sprawę wybranej komisyi, w skład 
której weszli pp.: Terenkoczy, Szczepański 
i Drogoń, oraz wysłać do Towarzystw okól- 
nik z zapytaniem, czy godzą się na udziele- 
nie gwarancji. 

Następnie większością 30 głosów od- 
roczono przyjęcie sprawozdania z czynności 
zarządu i z rachunków, oraz udzielenie ab- 
solutoryum do najbliższego walnego zgroma- 
dzenia. Wybrana specyalnie komisya, zło- 
żona z pp.: Ruszczyńskiego, Koniecznego i 
Halperna, ma zbadać dokładnie sprawozda- 
nie, oszacować dubiosa i zastanowić się nad 
kwestyą absolutoryum. 

Po krótkiej dyskusyi uchwalono zmianę 
statutu z wyjątkiem § 5 ust. 8a i 24. 
Pierwszy z nich uchwalono wykreślić; to łą- 
cznie z poprawką w $ 24 wyklucza w Banku 
związkowym udzielanie kredytu oso- 
bom prywatnym, co w znacznej części 
przyczyniło się obecnie do złego stanu Banku. 
Kredyt ten przeznaczony będzie tylko dla 
stowarzyszeń. 

Do najbliższego walnego zgromadzenia 
odroczono wybór komisyi rewizyjnej, wybrano 
natomiast 12 członków Rady zawiadowczej, 
w skład której weszli pp.: Steczkowski, Mi- 
lewski, Ekielski, Padewski, Terenkoczy, Sta- 
rzewski, Zmudzki, Turski, Stachiewiez, Ma- 
łaczyński i Reiner. 

Na tem przewodniczący zamknął obrady. 


-a WRA: 


Dzieje szwedzkiego potopu. 


(Ludwik Kubala: Wojna szwedzka w roku 
1655 i 1656 (Szkieów historycznych Serya IV). 
Biblioteka historyczna Altenberga). 


TAr a ED OCET O E S 


(Ciag dalszy). 


Karol Gustaw stał u szczytu potęgi. 
Pusta kasa szwedzkiego króla zapełniła się 
łupami polskimi; w samym Krakowie liczo- 
no zdobycz szwedzką na pięć milionów. Obie 
armie polskie były rozgromione; jedna przez 
Szwedów pod Wojniczem, druga pod Gród- 
kiem przez kozaków i Moskali, król Jan Ka- 
zimierz bawił na wygnaniu poza granicami 
Polski na Ślązku. Resztki wojsk polskich w 
sile 11.000 ludzi złożyły z hetmanami przy- 
sięgę wierności w ręce Dugłasa w Nowem 
Mieście Korczynie, województwa ruskie słały 
postów do Karola Gustawa z hołdem pod- 
dańczym. Tylko Prusy, Lwów, Paweł Sapie- 
ha pod Brześciem, lubomirski na Spiżu i 
kilka jeszcze możnowładców uznawało swym 
królem Jana Kazimierza, 

Zwycięski Karol Gustaw z pod Krako- 
wa ruszył do Warszawy, by zmusić wierne 
królowi Prusy do uległości. Bankietami świę- 
cił swe tryumfy, przyrównywany przez po- 
chlebców do Aleksandra Macedońskiego, mia- 
nował siebie Protector Regni Poloniae, bił 
monetę ze swojem i Jana Kazimierza popier- 
siem, nosił się nawet z zamiarem zwołania 
Sejmu w Warszawie, „by zaprowadzić porzą- 
dek“. Czuł się panem samowładnym w Pol- 
sce, z buta traktował garnacych się do jego 
stóp nowych poddanycli, lekceważył ich i 
wywoływał niezadowolenie. Stojącego u szezy- 
tu potęgi nie opuszczała jednak jakaś nieo- 
kreślona trwoga i lęk, który stanął u jego 
węzgłowia. Stał się podejrzliwy i opryskliwy, 
a czując, iż całej Polski utrzymać nie może, 
snuł plany podziału Rzeczypospołitej, pra- 
gnąc zatrzymać dla Szwecyi krainy nadbał- 
tyekie, Estonię, Inflanty i Prusy królewskie 
z szerokim pasem ziem od Noteci i Warty 
do Niemna i Dźwiny, które zamyślał pokryć 
koloniami wojskowemi, złożonemi z Niemców 
i Szwedów. Część Polski zamyślał odstąpić 
Brandenburgii, kozakom i Rakoczemu, a z 
pozostałej reszty utworzyć 8—4 mniejszych 
księstw lennych, dla członków domu kró- 
lewskiego. Z rozkosznych tych marzeń obu- 
dził Karola Gustawa huk dział ezęstochow- 
skiego klasztoru, który wstrząsnął uśpioną 
letargicznie Rzeczpospolitą i zgromadził mo- 
żnych i szlachtę w tyszowieckiej konfederacyi 
do walki z najeźdzcą : „za wiarę, Ojczyznę i 
króla". 

+ * 
* 

Nęcił Karola Gustawa klasztor często- 
chowski, świetość eałej Rzeczypospolitej, 
którego bogatymi skarbami, nagromadzonymi 
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przez pobożny naród, pragnął zapłacić żołd 
wojsku polskiemu. Lecz w obronie Jasnej 
Góry, klasztoru Paulinów, stanał ubogi za- 
konnik ks. Augustyn Kordecki. Syn dro- 
bnych mieszczan z Iwanowice, liczył lat 52, 
gdy przyszło mu stanąć w obronie całości 
klasztoru przeciw potędze szwedzkiej, przed 
którą w prochu leżała cała Rzeczpospolita. 
Na wieść o zainysłach szwedzkich, wywiózł 
Kordecki cudowny obraz Matki Boskiej, ma- 
lowanej według legendy przez św. Łukasza 
Kwangelistę na desce stołu, przy którym Je- 
zus pokarm przyjmował, do Lubińca na Slą- 
zku, srebra klasztorne zatopił w stawie, ko- 
sztowności zamurował. Obwarowany przez 
Władysława IV. klasztor umocnił, załogę 
zwiększył, zgromadził żywność i amunicyę. 
Sam dozorował obrony, wyznaczał pozycye 
dla dział i stanowiska załodze, wątpiącym 
dodawał otuchy i do waleczności zachęcał, 
a wśród nieustannej, nadludzkiej pracy u- 
kładał dyaryusz oblężenia p. t. „Nowa Gi- 
gantomachia*. 

Załoga jasnogórskiego klasztoru skła- 
dała się z 160 żołnierzy klasztornych, zbroj- 
nych przeważnie w kosy, i 70 zakonników. 
Prócz nich, w murach klasztornych schroniło 
się pięć rodzin szlacheckich, między innymi 
Stefan Zamoyski, mieeznik sieradzki i Piotr 
Czarniecki, bratanek Stefana, sławni żoł- 
nierze. 

19 listopada, po uroczystem nabożeń- 
stwie i poświęceniu przez ks. Kordeckiego 
dział, kul, naczyń z prochem i całej okolicy, 
o 2 pop. u stóp jasnogórskiej warowni u- 
kazali się Szwedzi. Wiódł ich generał-po- 
rucznik Burchard Müller von der Liih- 
nen, rozporządzający 3000 szwedzkich żoł- 
nierzy i 2000 Polaków, którzy jednak nawet 
ręki na klasztor w czasie oblężenia nie pod- 
nieśli. Starał się Muller dobrowolnie skłonić 
ks. Kordeckiego do poddania, ofiarując nader 
dogodne warunki, grożąc w przeciwnym ra- 
zie srogą zemstą i znieważeniein świętego 
miejsca — bezskuteczne jednak były we- 
zwania Szweda do poddania klasztoru. To 
też w dwa dni później zagrzmiały szwedz- 


kie działa, ustawione w trzech bateryach, | 


ogniste kule łupily belki i wiązania dachów, 
prochem napełnione bomby padały na ko- 
ściół. W czasie długiego, przeszło pięć ty- 
godni trwającego oblężenia nieustraszeni o- 
brońcy stali na murach, a wśród huku dział 
i odgłosu trąb płynęły nabożne pieśni z ko- 
ścioła, . osładzając niedolę oblężonych, ra- 
niąc Polaków będących w obozie szwedzkim, 
drażniąc samych Szwedów. 

Generał Maller byś w kłopotliwem po- 
łożeniu, bo klasztor poddać się nie chciał 
ni prośbą, ni groźbą, a oblężenie zaczęło do- 
kuczać samym Szwedom. Wskutek zniszcze- 
nia okolicy, uczuć się dał dotkliwie brak 
paszy, a zaprowiantowanie wojska natrafiało 
na czem raz większe trudności. Szwedom, 
żle odzianym, dokuczały silne mrozy, sam 
zaś Miller zgryziony był śmiercią siostrzeń- 
ca, zabitego w łóżku generała przypadkowo 
od szwedzkiej kuli. Dołączyła się do tego 
niechęć Polaków w szwedzkim obozie, któ- 
rzy odmówili wręcz Miillerowi pomocy w 
czasie oblężenia, a sreber klasztornych — 
które wyłowili ze stawu — Szwedom wydać 
nie chcieli, oświadczając, że są ich własno- 
ścią i w całości je klasztorowi zwrócą. 

Odwagę oblężonych krzepiły wieści z 
zewnątrz. Dwukrotnie przybył do klasztoru 
Jacek Brzuchański, mieszczanin często- 
chowski, raz w przebraniu szwedzkiem, po- 
wtórnie w ubraniu kwarcianego żołnierza. 
Donosił zakonnikom wesołe wieści, iż w po- 
moc Janowi Kazimierzowi idzie orda tatar- 
ska, że król opuścił Slązk i stanął w Zyw- 
cu, że lnd zerwał się do walki ze Szwedami 
i rusza na odsiecz klasztorowi. 

Wiedział też o tem i Miiller. To też 
gdy w dzień św. Szczepana wśród huku M 
strzałów muszkietowych i dźwięku muzyki 
obchodzono w kłasztorze imieniny Zamoy- 
skiego i jego syna, Szwedzi biorąc radość 
oblężonych za znak jakiegoś odniesionego 
zwycięstwa, w nocy zwinęli obóz, a nad ra- 
nem 27 grudnia odstąpili z pod Częstochowy. 

W czasie oblężenia Częstochowy król 
szwedzki wyruszył na północ, by opanować 
Prusy królewskie i skłonić do sojuszu ze 
Szwedami elektora Fryderyka Wilhel- 
m a, księcia pruskiego. Były to ostatnie 
chwile pomyślności nie tyle oręża szwedz- 
kiego, co polityki Karola Gustawa i dwuli- 
cowego stanowiska elektora. Jako lennik 
Rzeczypospolitej pragnął elektor wyciągnąć 
z zamętu wojny największe korzyści dla sie- 
bie; donosił senatowi polskiemu o grożącym 
najeździe szwedzkim i równocześnie trakto- 
wał ze Szwedami. Połączył się z Prusami 
królewskiemi celem obrony wspólnej przeciw 
Szwedom (związkiem w Ryńsku 12 listopada 
1655), lecz z chwilą pojawienia się Karola 
Gustawa w Prusiech, w niespełna półtora 
miesiąca traktatem  królewieckim (styczeń 
1656) oddał Prnsy królewskie w ręce Szwe- 
dów i pił „Bruderschaft“ z Karolem Gusta- 
wem. Zdradzone Prusy dostały się w ręce 
wojsk szwedzkich; jeden Gdańsk bronił się 
ich potędze. 

Tymczasem nad głową Karola Gustawa 


zbierały się groźne chmury. Rabunki wojsk ! 


szwedzkich i dzielna obrona Częstochowy 

wywołały w całym kraju reakcyę antyszwedz- 
|ką. Za radą energicznej królowej opuścił 
Jan Kazimierz w połowie grudnia 1655 
Szląsk, śpiesząć do ambitnego Lubomirskie- 
go, który nie wahał się powołać chłopów 
do broni, by usunąć Szwedów, stojących na 
|eranicy Szląska. Jakoż rzucił się lud na za- 
|łogi szwedzkie na Podkarpaciu, otwierając 
drogę królowi, wracającemu po trzymiesię- 
cznej niebytności do ojczyzny. W ślad za tem 
zawiązała się konfederacya szlachty woje- 
| wództwa krakowskiego w Nowym Sączu (214 
grudnia), a w dni ośm zawiazali hetmani, 
wojsko i szlachta wiekopomną konfedera- 
cyę w Tyszowcach, wypowiadając posłu- 
szeństwo Karolowi Qustawowi. Rozpoczęła 
się zacięta kampania zimowa ze Szwedami, 
w której Czarniecki okrył się wiekopomną 
chwałą. 

Z lekkiem wojskiem pojawiał się Ozar- 
niecki w różnych stronach kraju, niespodzie- 
wających się napadu Szwedów szarpał, przed 
liczebną przewagą wroga się cofał. „Zasta- 
nowiło się koło szwedzkiej fortuny, opadł 
kwiat pychy, fantazya rozsypała się w dro- 
bne robaczki“. 

(Dokończenie nastąpi). 
Dr. Mieczysław Gawlik. 


A Izby sadowej. 


rannan 


Lwów, 11 marca. 
Trzeci dzień rozprawy. 


Dziś w dalszym ciągu przesłuchiwano 
pierwszego oskarżonego Bendasiuka. Wyja- 
śniał on znaczenie słowa „russofil* i przedsta- 
wił historyczny rozwój języka małoruskiego w 
Galicyi od r. 1848, oraz stanowisko ówczesne- 
go Rządu austryackiego w Galicyi wobec par- 
tyi russofilskiej. Gdy Stadion wezwał do siebie 
| mężów russkich i oświadczył im, że nie mogą 
| oni nazywać się russofilami lecz Rusinami, zgo- 
dzili się oni pozornie na to, ale w duszy po- 
pa Rossyanami. Ztąd poczęła się wytwarzać 
obłuda i rozkład w partyi, a równocześnie ze 
strony Rządu rozpoczęły się represye. Przecho- 
dzi następnie obwiniony do lat 1860 i do po- 
czątków rozwoju partyi ukraińskiej. Następnie 
pokrótce wspomina o procesie Olgi Hrabar i to- 
warzyszy w latach 80 o zdradę stanu, twier- 
dząc, że wtedy Rząd chciał zgnębić ruch russo- 
filski. Porusza kwestyę wprowadzenia do szkół 
fonetyki, a wyrugowania dotychezasowej piso- 
wni etymologicznej. Wiceprezydentem Rady 
Szkolnej krajowej był wówczas dr. Bobrzyński, 
który Ukraińcom szedł na rękę. W partyi rus- 
sofilskiej była wtedy idea, ale nie było życia. 
Dopiero w r. 1900 nastąpiła reorganizacya par- 
tyi, gdy młodzież wstąpiła w jej szeregi i po- 
ruszyła starszych, którzy wpadli w apatyę. 

Zaprzecza oskarżony, jakoby organizacya 
partyi nastąpiła pod wpływem wizyty hr. Bo- 
brińskiego. Młodzież w partyi wzięła się ener- 
gicznie do pracy, powstały też w partyi różni- 
ce. Wkrótce okazały się rezultaty praey mło- 
dzieży. W r. 1907, podczas wyborów, mimo 
represyi Rządu... 

Przew.: Proszę tu Rządu nie mieszać i 
nie krytykować. 

Osk. Bendasiuk: Mimo to padło */3 
część głosów ma kandydatów naszej partyi. 
W r. 1909 działy się pod rządami dr. Bobrzyń- 
skiego takie rzeczy, które przeszły wszelkie ocze- 
kiwania, 

Przew.: Nie pozwolę o tem mówić, to 
nie jest przedmiotem rozprawy. 

Osk. Bendasiuk gloryfikuje dalej 
ideę russofilską. Oto twierdzi, że w czasie woj- 
ny rossyjsko-japońskiej okazało się, jak wielka, 
decydująca większość ludności ruskiej w Gali- 
cyi sympatyzowała z rządem rossyjskim i była 
mu przychylną. Wszelkie ukraińskie wydania 
zawierające sympatyę dla Japończyków nie mia- 
ły zbytu pośród ludu, podczas gdy wszelkie 
wydawnictwa z sympatyami dla rządu rossyj- 
skiego znachodziły olbrzymi pokup. Russkoje 
Słowo, wydawane przez p. Markowa, rozcho- 
dziło się w tysiącach egzemplarzy. To świad- 
czy o tem, jak russki naród w stanowczej 
większości odnosi się do takich kwestyj. Nie- 
tylko ci, co umieli czytać, sympatyżowali wte- 
dy z rządem rossyjskim, ale i ci, którym to 
czytano, entuzyazmowali się. Znamiennem jest, 
że gdy później redaktor Markow wydał po- 
wieść Gogola „Taras Bulba" w języku rossyj- 
skim, według oryginału, książka ta bardzo 
szybko się rozeszła wśród ludu. Okazało się, 
że lud lubi czytać w takim języku. Jako stu- 
dent jeszcze czytał obwiniony tę książkę chło- 
pom w czytelni, z początku dokładnie jej nie 
rozumieli, ale gdy się wsłuchali, rozumieli do- 
brze. Ukraińcy, widząc, źe książka Gogola ma 
takie powodzenie, wydali ją w języku ukraiń- 
skim, ale nie miała ona takiego pokupu, jak 
książka w języku rossyjskim. 

Wogóle, powiada oskarżony, że nawet 
przywódcy ukraińskiego ruchu nie przyznawali 
się na publicznych wiecach chłopskich do u- 
krainizmu. Przywódca partyi dr. Kość Lewicki 
na wiecu przedwyborczym w Bołszowcach w 
rozmowie z swoim kontrkandydatem, w obec- 


ności grupy młodzieży, gdy go o to zagadnał 
kontrkandydat, odpowiedział, że on sam termin 
„ukraiński* uznaje jako termin geograficzny, 
a nie etnograficzny, a już nie może być mowy 
o tem, aby to mógł być termin narodowy. 
(Poruszenie w sali. Przewodniczący wzywa do 
spokoju). 

Roztrząsa dalej oskarżony ogólnie powta- 
rzany zarzut, że w „każdym russkim Galicyani- 
nie siedzi Moskal* Nie zbija obwiniony tego 
zarzutu, pójdzie nawet dalej, mianowicie, źe 
w każdym Ukraińcu siedzi Moskał. Jeżeli się 
Ukrainiec do tego przyznaje, to bardzo ostro- 
żnie, oglądając się na wszystkie strony. Oskar- 
żony twierdził, że zaobserwował niejednokro- 
tnie, iż tak jest istotnie. W tym duchu poja- 
wiały się artykuły w ukraińskich pismach, 
gdzie było powiedziane bez ogródek: „jeżeliby 
przyszło co do czego, to kto wie, czy nie był- 
by nam milszy Moskal, niż Polak“. 

W dalszym ciągu. po omówieniu jeszcze 
szeregu kwestyj, odnoszących się do ruchu 
ukraińskiego, przystąpił oskarżony do omawia- 
nia zarzutu co do organizacyi burs moskalofl- 
skich w Galieyi. Zaprzecza, jakoby bursy te 
powstawały za staraniem i wpływem hr. Bo- 
brińskiego. Pieniądze na te bursy dawali człon- 
kowie organizacyi „russkiej" w Galiepi. Przy- 
znaje oskarżony, że energicznie z ramienia par- 
tyi, zajmował się organizowaniem burs, a pó- 
Źniej poruczono mu także czynność finansową. 
Zakładano bursy, bo chciano, aby młodzież nie 
stykała się z przeciwnikami idei „russkiej*. 
Nazwisk ofiarodawców na bursy nie może dziś 
oskarżony wymienić, są to osoby, stojące na 
wysokich stanowiskach duchownych, w sądowni- 
ctwie, administracyi, a nawet wojskowości. Je- 
żeli kiedyś zmienią się stosunki i Rząd prze- 
stanie prześladować ruch „russki* i jego dzia- 
łaczy, jeżeli nastąpi swoboda rozwoju narodo- 
wego, to wówczas, sądzi oskarżony, te osobisto- 
ści zwolnią go z dyskrecyi i będzie mógł po- 
wiedzieć, kto dawał mu pieniądze na bursy. 

Na tem zarządzono przerwę, po której 
oskarżony dalej zeznawał. 

Po przerwie opowiada Bendasiuk, że 
datki na bursy otrzymywali też z zagranicy, 
mianowicie z Rumunii, z Ameryki, a także 
z Rossyi. Datki z Rossyi dawali rossyjsey oby- 
watele przy każdej sposobności na „cel dobro- 
czynny“, ale datki te, w stosunku do majątku 
tamtejszych mieszkańców nie były zbyt obfite. 
Zliczona suma tych wszystkich datków za czas 
2'/, roku, przez który oskarżony się zajmował 
organizacyą burs, wynosi około 20.000 koron. 
Gdy to się porówna z ofiarnością na cele par- 
tyi ukraińskiej, którą otrzymuje — zdaniem 
oskarżonego — od Rządu krajowego i central- 
nego, od swej licznej inteligencyi, od rządu 
obeego, mianowicie pruskiego i od „Ostmarken- 
vereinu*, to widocznem jest, że mają oni da- 
leko większe Środki do działania, gdyż docho- 
dzą one do miliona. Nas — woła oskarżony — 
za tych 20.000 koron pociąga się do odpowie- 
dzialności za zdradę stanu, a Ukraińcy ucho- 
dzą za patryotów i to dobrych patryotów. 

Co do zarzutu, że pieniądze na bursy po- 
chodziły ze źródła rossyjskiego, oświadcza o- 
skarżony, że zarzut ten polega na mylnem 
twierdzeniu. Akt oskarżenia powiada, że po 
każdym powrocie obwinionego z Rossji, wkła- 
dał on do Kasy oszczędności znaczniejszą kwo- 
tę. Oskarżony zaprzecza temu, jak również po- 
wiada, że wykaz w akcie oskarżenia czasu jego 
podróży do Rossyi, na podstawie znalezionych 
u niego biletów kolejowych rossyjskich i au- 
stryaekich, jest mylny. Miał trochę biletów w 
zapasie, ale nie można z tego robić zarzutu, że 
tak często jeździł i przywoził z Rossyi pienią- 
dze. Zaprzecza, jakoby przekradał się przez gra- 
nicę bez pasportu. Wkładanie pieniędzy do Ka- 
sy, po przyjeździe z Rossyi, jest całkiem przy- 
padkowe. Zauważa oskarżony, że przed wyja- 
zdem do Rossyi wyjmował z Kasy pieniadze, a 
także wyjmował po przyjeździe. Zresztą, powia- 
da, że być może, iż kiedyś zebrawszy w Ros- 
syi większą gotówkę na bursy, włożył ją do Ka- 
sy po przyjeździe z Rossyi, ale tego sobie nie 
przypomina dokładnie. 

„Narodnyj sowiet* nie interesował się 
organizacyą burs i pensyonatów, bo wybrał w 
tym celu osobny komitet, z którego ramienia 
działał oskarżony. Dlatego niesłusznie czyni 
akt oskarżenia zarzut, że nie ma śladu w pro- 
tokołach „Narodnego sowieła* o działalności 
organizatorskiej burs i o kontroli nad tą or- 
ganizacyą i wydatkami. Komitet ów miał peł- 
ne zaufanie do oskarżonego. Zajmowoł się o- 
skarżony gorliwie nietylko stroną materyalną 
burs, ale i kwestyą wychowania w tych bur- 
sach. Wychowanie w bursach było religijne. 
Starano się też drogą tych burs przeprowadzić 
cel wychowania narodowego, albowiem nie mo- 
żna było dać młodzieży tego wychowania w 
szkołach ukraińskich. W tym celu zasiłano 
bursy odpowiedniemi książkami z biblioteki 
„Narodnego domu“, lub z Rossri przysyłane- 
mi, broszur żadnych politycznych czy to z Ros- 
syi, czy tutejszych, w bursach nie było. Tego, 
że w bursach zwracano młodzieży szczególną 
uwagę na literacki język rossyjski, oskarżony 
nie zaprzecza, cała partya tego się nie wypiera 
i nie widzi w tem zdrady stanu. 

Ważnym punktem wychowania domowe- 
go młodzieży w bursach, było nauczanie jej 
języka rossyjskiego. Języka tego uczyła się 
młodzież chętnie, z własnej ciekawości, a kto- 


rossyjskiego Starsi uczniowie, a gdzie ich brakło, 
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Przystępuje do zarzutu szpiegostwa. 


uczyły nauczycielki języka rossyjskiego z Ros- ; Twierdzi, że z oburzeniem musi odeprzeć ten 


syi. Oskarżony zaprzecza, jakoby on sprowa- | zarzut. 


dzał te nauczycielki z Rossyi; czyniły to miej- 
scowe komitety burs. W MRossyi wiedziano, że 
tu trzeba nauczycielek rossyjskich, bo same 
one, wyjeżdżając na wakacye do Rossyi, agi- 
towały tam zatem. W niektórych wypadkach 
posyłał oskarżony, jak sam przyznaje, pienią- 
dze dla tych nauczycielek w bursach tutejszych. 
Co do tego, że „halieko-russkie Towarzystwo 
dobroczynności* w Petersburgu ogłaszało w 
Rossyi konkursy na posady tych nauczycielek 
i następnie nauczycielki języka rossyjskiego 
wysyłało do Galieyi, oskarżony o tem nie 
nie wie. 

Zdaje się oskarżonemu, że „halieko-rus- 
skie Towarzystwo dobroczynności* dlatego zain- 
teresowało się nauczycielkami rossyjskiemi dla 
Galicyi, bo Namiestnik dr. Bobrzyński wygło- 
sił w Sejmie szowinistyczną mowę... 

Przew.: Proszę pana w ten sposób się 
nie wyrażać. 

Osk. Ben dasiuk.,.. dowodząc z całą sta- 
nowczością, że w Galicyi nie ma wcale narodu 
rossyjskiego. Być może, że w skutek tego wy- 
mienione Towarzystwo rozpoczęło taką akcyę 
na własną rękę. 

Dalej powiada oskarżony, że uznaje w zu- 
pełności zasługi br. Bobrińskiego, jako prezesa 
„halicko-rnsskiego Towarzystwa“ w Petersbur- 
gu, który bardzo wiele działa dobrego dla Rusi 
galicyjskiej, zaznajamia rossyjskie społeczeń- 
stwo z dolą tej Rusi, wzbudza współczucie u 
rossyjskiego społeczeństwa, ale zastrzega się 
stanowczo przeciw zarzutowi, zawartemu w ak- 
cie oskarżenia, że istniał ścisły związek między 
tem Towarzystwem, a tutejszą organizacyą rus- 
ską i jakoby działano tu w myśl wskazówek 
z Petersburga. 


Wyjaśnia, że znalezione u obwinionego 
druki statystyczne, które zdaniem aktu oskar- 
żenia miały być przeznaczone dla Rossyi i wy- 
kazywać ruch w bursach, nie miały tego prze- 
znaczenia, lecz informować miały tutejsze spo- 
łeczeństwo. 

Co do nauczycielek rossyjskich dodaje 
jeszcze, że każda z nich wzywana była do sta- 
rostwa zaraz po przyjeździe do Galicyi, Jedna 
z nich, Kormazowa w Przemyślu, miała takie 
wzięcie, że w Przemyślu dano jej kilka lekcyj 
prywatnych języka rossyjskiego, a za zezwole- 
niem biskupa ks. Czechowicza udzielała lekcyj 
języka franeuskiego w bursie ukraińskiej. 

Co do prawosławia, oświadcza oskarżony, 
że ruch ten sam wzmagał się wśród ludu. Na- 
leżało więc zająć się tym ruchem, bo jaskrawo 
ujawniał się on już od szeregu lat, zanim tu 
przyjechali duchowni oskarżeni Sandowicz i Hu- 
dyma. Założono nawet w Tarnopolu organ, wy- 
dawany przez włościan prawosławnych p. t. 
Russkaja Wola. Ludność odczuwała taką po- 
trzebę czytania podobnego pisma, że gdy ono 
przestało wychodzić, włościanie zwrócili się do 
oskarżonego z wielką prośbą, aby organ taki 
wydawał we Lwowie. 

Gdy z biblioteki „Domu narodnego* zo- 
stał wydalony bez podania powodu, a jak się 
dowiedział poufnie, postarała się o to policya, 
aby go pozbawić chleba... 

Przew. Proszę pana takich rzeczy nie 
mówić, Policya ma obowiązek aresztować ko- 
goś, ale nie pozbawiać go chleba. 

Osk. Bendasiuk... wtedy chciałem 
wydawać taki tygodnik dla ludu i wziąłem 
sobie do pomocy p. Kołdrę. 

Opowiadał dalej oskarżony o swym sto- 
sunku do duchownych Sandowicza i Hudymy. 
Przyznaje, że Hudymie posyłał pieniądze jako 
pożyczkę, której mu Hudyma jeszeze nie oddał, 
bo został uwięziony. 

Przyznaje, że widział się w czasie zja- 
zdu w Chełmie z Paschałowem, działaczem 
rossyjskim, przyznaje, że Hudymie dał podanie 
do starostwa o przejście ludności na prawo- 
sławie. Wyjaśnia swój stosunek do różnych 
osób w Rossji. 

Przyznaje, że był na zgromadzeniu „ha- 
lieko-russkiego Tow. dobroczynności" w Pe- 
tersburgu, w czasie uroczystości Gogola. Wię- 
cej razy tam nie był, mimo, że przysyłano 
mu kilkakrotnie zaproszenia. W r. 1911 na 
zjeździe nacyonalistów w Kijowie nie był. 
Z prof. Kazańskim w Odessie prowadził ko- 
respondencyę, na zjeździe w Odessie jednak 
nie był. Znalezione w czasie rewizyi w mie- 
szkaniu oskarżonego wizytówki różnych osób 
s Rossyi, pochodzą z czasów uroczystości na 
cześć Gogola w Rossyi. Osób tych jednak nie 
zna osobiście. Być może, że kiedyś wysyłał 
listy do hr. Bobrińskiego, ale korespondencji 
osobistej z nim nie przeprowadzał, Czasem 
pytano go o jakieś adresy tutejsze, więc oskar- 
żony Odpowiadał na to, wysyłając listy do 
Rossyi. To była cała korespondencja. 

Przyznaje, że znaleziony u niego jeden 
autograf pochodzi z ręki hr. Bobrińskiego, ale 
odpiera twierdzenie aktu oskarzenia, jakoby 
znaleziono też u niego drugi autograf hr. Bo- 
brińskiego, który miał służyć do wygotowania 
memoryału o tutejszych stosunkach. Drugi ten 
autograf pokazywano oskarzonemu w śledztwie, 
sądzi on, że był to jakiś brulion do artykułu, 


Nikogo z jego partyi posądzać o taki 
haniebny czyn nie można. Razu pewnego kupił 
w księgarni Połonieckiego mapę okolicy Lwo- 
wa i mapę tę u niego znaleziono. Prócz tego 
nie ma żadnego dowodu. Jeszcze raz wyjaśnia 
swój stosunek do dr. Werguna, pochodzącego 
z Galicyi, od kilku lat stale zamieszkałego w 
Rossyi. Twierdzi, że Wergunowi dawał tylko 
informacye, odnoszące się do rozłamu w partyi 
moskalofilskiej, O żadnych innych kwestyach z 
nim nie korespondował. 


Nie może sobie uzasadnić zarzutu w akcie 
oskarżenia podniesionego, że sztab generalny 
uważa informowanie obcego sztabu o polity- 
cznych organizacyach za szkodliwe, bo w takim 
razie nie możnaby o niezem pisać, 


Co do widokówki Armanda du Chayla, 
wydalonego z Austryi, jako podejrzanego o wi- 
chrzenia polityczne, a przebywającego obecnie 
w Rossyi, znalezionej u oskarżonego w czasie 
rewizyi, wyjaśnia oskarżony, że znał go, ale 
nie miał z nim żadnych stosunków. Wizytówka 
Jarosława Monczałowskiego, karanego tu za 
szpiegostwo, a przebywającego teraz stale w 
Rossyi, także, zdaniem oskarzonego, nie przed- 
stawia żadnego dowodu. 

Śmiesznym się wydaje oskarżonemu za- 
rzut ukuty z tego, że jakiś człowiek miał sły- 
szeć, iż sztab generalny w Warszawie bardzo 
żałował oskarżonego, gdy go tu aresztowano. 
Oskarżony radby tego człowieka słyszeć. (Będzie 
on wezwany jako świadek. Przyp. sprawozd.). 

Odpiera wreszcie zarzut, jakoby szerzył 
„carosławie* i tłumaczy, dlaczego w kalenda- 
rzu chciał umieścić drzewo genealogiczne pa- 
nującego domu rossyjskiego i wiersz Zukow- 
skiego o rodzinie carskiej. Kalendarz ten nie 
był wcale opublikowany. 

Na tem przerwano przesłuchanie obwi- 
nionego do jutra. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Ministerstwo spraw wewnętrznych 
aktywowało przy Dyrekcyi polieyi w Wie- 
dniu centralę kontroli ruchu emi- 
gracyjnego i mianowało organa kontrolne, 
które według przepisów ustawy są uprawnione 
każdego krajowca i cudzoziemca zmusić do 
wylegitymowania się i wykazania, jakie środki 
posiada na swoje utrzymanie. Zauaniem tej 
władzy będzie nietylko zapobiegać usuwaniu 
się emigrantów od służby wojskowej, ale 
także chronić ich przed przykrymi skutkami 
nierozważnej emigracji. 

== Wiener Zeitung ogłasza, wydane nia 
podstawie Najwyższej decyzyi z dnia 9 imarca 
b. r., rozporządzenie Ministerstwa handlu, 
mocą którego uregulowane zostają rozmaite 
poprawy płac dla rozmaitych, nie podpa- 
dających pod przepisy pragmatyki służbowej, 
kategoryi urzędników pocztowych i służby 
pocztowej, a mianowicie starszych pocztmi- 
strzów, pocztmistrzów, oficyantów, ekspedyen- 
tów z charakterem oficyantów pocztowych, 
mechaników, posłańców pocztowych wiejskich, 
listonoszów i t. d. Roczny wydatek, zwią- 
zany z poprawą tych płac wynosić będzie 
około 8.000.000 koron. Podwyższone będą 
także wtym stosunku pensye wdów. W osta- 
tnim paragrafie rozporządzenia zapowiedziane 
jest wydanie jednolitego regulaminu służbo- 
wego dla wszystkich, nie podpadających pod 
pragmatykę służbową, urzędników i służby 
pocztowej i telegraficznej, W myśl rozporzą- 
dzenia całego gabinetu z dnia 25 stycznia 
b.r. wyżwymienione kategorye służby otrzy- 
mają także jednorazową wypłatę za czas od 
1 września 1918 do 31 stycznia 1914. 

= Deutsche Nachrichten donoszą: W czo- 
raj przy współudziale członka Izby panów 
Brassa, odbyły się pod przewodnietwem p. 
Grossa obrady Związku narodowego 
niemieckiego. Obradowano nad sytuacyą 
w Radzie państwa; na ogół panowało uspo- 
sobienie pesymistyczne. Dalsze obrady będą 
kontynuowane. Jednomyślnie ujawniło się 
zapatrywanie co do tego punktu, że należy 
z innemi wielkiemi stronnietwami osiągnąć 
porozumienie, co do postawienia na porządku 
obrad Izby przedłożeń wojskowych, a w ka- 
żdym razie domagać się od rządu, aby wpły- 
nął na to, by załatwione przez lzbę posel- 
ską przedłożenia, a odesłane już do lzby pa- 
nów, mianowicie w sprawie ubezpieczenia 
służby prywatnej i pragmatyki nauczyciel- 
skiej, były jeszcze teraz parlamentarnie za- 
łatwione. 

== Biuro Wolfa zaprzecza pogłosce, 
jakoby rząd miał zamiar wnieść nowe 
przedłożenia wojskowe. 

== Na wcezorajszem posiedzeniu francu- 
skiej Izby deputowanych w dyskusyi nad 
budżetem ministerstwa spraw za- 
granicznych prezes gabinetu Doumergue 
oświadczył, że rząd we wszystkich kwestyach 
działał w porozumieniu ze sprzymierzeńcami 
Franeyi. Francya ma zgodne zapatrywania z 
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by nie chciał się tego języka uczyć, nie wy-, Przyznaje wreszcie, że od prof. dr. Jaworskie-; Rossyą i Anglią i dążyła do zgodnego zała- | tle politycznem, załatwione zostały przez kor- 
dalano go z bursy, ani nie przymuszano do go w Kijowie otrzymywał dużo książek, nieraz 
nauki. W niektórych bursach uczyli języka | całą pakę. 


twienia konfiktu bałkańskiego. 

= Z Rzymu donoszą: Rada ministrów 
uchwaliła na wezorajszem posiedzeniu ze 
względu na sytuacyę parlamentarną, przed- 
łożyć królowi dymisyę całego gabine- 
tu. Premier udał się do króla, aby mu wrę- 
czyć tę dymisyę, następnie zaś zawiadomił 
Izbę, iż cały gabinet podał się do dymisyi. 

Król zastrzegł sobie decyzyę. Na wnio- 
sek Giolittiego Izba odroczyła się na czas 
nieograniczony. 

Tribuna donosi, że Gioiitti polecił kró- 
lowi Sonnina jako swego następcę. 

== Na wczorajszem posiedzeniu Skup- 
czyny czarnogórskiej wniesiono interpelacyę 
w sprawie zajścia na granicy czarno- 
górskiej. Interpelanci zapytywali, czy pra- 
wdą jest, że Austrya przemocą  obsadziła 
Seniekos i co rząd zamierza uczynić? Po- 
nieważ prezesa gabinetu nie było w Izbie, 
przeto interpelacya ta pozostała bez odpo- 
wiedzi. 

== Rezultat wyborów do Sobra- 
nia bułgarskiego ma być następujący: 
wybrano 126 zwolenników rządu, 51 posłów 
ze Związku chłopskiego, 26 demokratów, 7 
zwolenników Geszowa, 3 zwolenników Dane- 
wa, 5 radykałów. Pewne zmiany są oczeki- 
wane. Opozycya liczyć będzie 119 członków, 
zaś większość 245. Charakterystyczne jest, 
że socyaliści zdobyli tylko 22 mandatów, pod- 
czas gdy przy ostatnich wyborach zdobyli 
ich 38. Liczba demokratów podniosła się. 

= Na wczorajszem posiedzeniu gre- 
ckiej Izby deputowanych minister spraw 
zagranicznych dr. Streit oświadczył, że Au- 
strya i Włochy za zgodą Niemiec doręczyły 
notę, wedle której kancelarye obu tych 
państw spiszą w Walonie protokół poręcza- 
jący równouprawnienie pod względem reli- 
gijnym i językowym ludności w całej Alba- 
nii. Oba panstwa będą dążyły swymi wpły- 
wami do przeprowadzenia tego równoupra- 
wnienia. Dalej kancelarye obu państw oświad- 
czyły Venizelosowi, że życzenie Urecyi co do 
sprostowania granicy uważają za rzecz obo- 
wiązującą. Sprostowanie to nastąpi po opu- 
szczeniu Albanii przez wojska greckie. Spro- 
stowania granicy od Casa Koricy odmówiono, 
ale nasiąpi ono według poprzednich proje- 
kitów, przyczem spełnione zostanie żądanie 
Grecyi co do powołania krajowców z Albanii 
południowej do żandarmeryi. W tym kie- 
runku ks. Wied otrzyma wskazówkę. 

Co do ataku opozycyi na Venizelosa 
z powodu jegu polityki w Epirze, Streit od- 
powiedział, że w tej sprawie interesy wiel- 
kich mocarstw kolidowały z interesami Gre- 
cyi, która musiała poddać się interesom mo- 
carstw. Premier doradzał mieszkańcom Epiru, 
aby uic obstawali przy swym oporze prze- 
viw woli mocarstw, bo nie przez to nie uzy- 
skaj} Blokadę nad Santi Quaraata zarzą- 
dzong celem uniknięcia zawikłań międzyna- 
rodowych. Grecya będzie posiadała suprema- 
eyg na morzu Egejskiem. Premier nie czy- 
uit tradności co do formacyi batalionów w 
Epirze, ale ich nie popierał. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 11 marca. (Tel. pr.). Po prze- 
prowadzonej rozprawie trybunał skazał Gold- 
berga na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, co 
pociąga za sobą utratę dyplomu lekarskiego, 
Gliickera zaś na trzy miesiące więzienia. 

Kraków, 11 marca. (Tel. pr.). W dal- 
szym ciągu rozprawy o zamordowanie ś. p. 
Świszczowskiego przesłuchano trzeciego z rzę- 
du oskarżonego Kobrzyńskiege, który drąż- 
kiem żelaznym uderzył ś. p. Swiszczowskie- 
go. Kobrzyński przyznaje się do winy, ale 
twierdzi, że ś.p. Swiszczowskiego nie chciał 
zabić, lecz tylko ogłuszyć. Czwarty oskarżo- 
ny Krajewski zeznaje, że cierpiał zawsze 
na ataki nerwowe i był zdawna chory na 
nerwy. Do winy nie przyznaje się i twier- 
dzi, że w morderstwie nie brał udziału, gdyż 
nie dał się wciągnąć do spółki. Skonfronto- 
wany z innymi oskarżonymi obstaje przy 
swem twierdzeniu. Na tem rozprawę odro- 
czono do dziś. 

Kraków, 11 marca. W sprawie zamor- 
dowania ś. p. Ńwiszczowskiego ukończono 
dziś przesłuchiwanie obwinionego Krajew- 
skiego i przystądiono do przesłuchania pią- 
tego obwinionego Swierczyńskiego, rysowni- 
ka kolejowego, który nie brał udziału w mor- 
derstwie, ale wiedział o niem i wziął z łupu 
90 kor. 


Wiedeń, 11 marca. Najj. Pan nadał 
sędziemu laikowi ze stanu kupieckiego Wil- 
helmowi Merzowi w Krakowie, tytuł rad- 
cy Cesarskiego. 

Wiedeń, 11 marca. Wczoraj wieczorem 
odbył się w Schónbrunnie obiad Dworski, w 
którym wzięli udział prawie wszyscy człon- 
kowie ciała dyplomatycznego. 

Wiedeń, 11 marca. Militärische Rund- 
schau donosi, że wszystkie afery honorowe, 
jakie zdarzyły się w ostatnich czasach na 


pusy armii, albowiem interesowani, byli ofi- 
cerowie, usprawiedliwili się przed jedynem 
kompetentnem dla nich forum, t. j. przed 
oficerską Radą honorową. Proponowanego 
przez przeciwną stronę sądu honorowego nie 
można było akceptować. Militärische Rund- 
schau odmawia słuszności zapatrywaniu, ja- 
koby parlamentarzyści w wykonywaniu ich 
działalności parlamentarnej mieli prawo ko- 
rzystania z nietykalności rycerskiej. 

Wiedeń, 11 marca. Dzienniki donoszą, 
że rektor Akademii weterynaryjnej oznajmił 
deputacyi słuchaczy, że Ministerstwo wojny 
w porozumieniu z Ministerstwem oświaty 
rozporządzeniem wydanem do rektoratu za- 
rządziło, że wykłady i egzamina należy za- 
wiesić i że wobec tego półrocze to nie bę- 
dzie wliczone. 

Wiedeń, 11 marca. Corr. Wilhelm do- 
nosi: Wczoraj po południu w sądzie garni- 
zonowym w Wiedniu zakończył się proces o 
szpiegostwo przeciw komendantowi 4 pułku 
huzarów, Arturowi Jakobowi. Skazano go na 
pozbawienie szarży oficerskiej i na obostrzo- 
ne ciężkie więzienie przez 1% lat i 6 mie- 
sięcy. 


Warszawa, 1] marca. Przy zawaleniu 
się nowozbudowanego obecnie na ul. Średniej 
domu 6 osób zostało ciężko zranionych, a jedna 
zginęła. Dwu osób dotychczas nie odszukano. 

Wilno, 1! marca. (Tel. pryw.). Rewi- 
rowy 7 cyrkułu policyjnego Niefiedow przy- 
był w towarzystwie dwu kobiet do Landwa- 
rowa, gdzie celnym strzałem położył trupem 
obie kobiety, poczem sam sobie życie ode- 
brał. 

Wilno, 1i marca. (Tel. pryw.). W księ- 
garni Rakowskiego i w drukarni Zukowskie- 
go odbyto rewizyę i skonfiskowano dużo 
blankietów drukowanych wyłącznie w języku 
polskim, zamówione przez firmy bandlowe 
wileńskie. 

Wilno, 11 marca. (Pet. Ag. tel.) Spa- 
lił się tn dom drewniany: w płomieniach 
zginęło 7 osób, a mianowicie pewna kobie- 
ta, 3 jej córki, dwie uczenice i jeden młody 
czło wiek. 

Brześć litewski, 11 marca. (Tel. pr.). 
Na walnem zebraniu członków Tow. wzaj. 
kredytu usunięto cały zarząd, który jednocze- 
śnie zobow:azano do wypłacenia w terminie 
trzech dni 250.000 rubli na pokrycie deficy- 
tu 264.000 rubli. 


' 


Kolonia, 11 marca. Köln. Zig 5e 3- 
cza wiadomości, jakoby ks. Wied př 
sarza Wilhelma o oficerów niemnieckicu jako 
instruktorów wojskowych dla armii albań- 
skiej, 

Rzym, 1! marca. Po zgromadzeniu, na 
którem uchwalono powrót do pracy, część 
zgromadzenia udała się pr ad ministerstwo 
spraw wewnętrznych i tam nrządziła demon- 
stracyę, Przyszło do starcia z policyą. De- 
monstranci obczucili policyę kamieniami. Po- 
licya dała ognia, ale przeważnie w powie- 
trze. Po obu stronach jest kilka osób ranio- 
nych. 

Paryż, 11 marca. W nocy z 2 na 3 
marca szalał cyklon w północno-wschodniej 
części wyspy Madagaskar. Olbrzymia fala 
poczyniła wielkie spustoszenia na wybrzeżu 
na północ od Tamatave. Wiele domów zo- 
stało zniszczonych. Zginęło 16 krajowców, 
biali wyszli bez szwanku. 

Madryt, 11 marca. W wyborach do 
Izby dotychczas wybrano: 238 konserwaty- 
stów, 80 liberalów (zwolenników Romano- 
nesa), 30 liberalnych demokratów, 21 repu- 
blikanów z koalicyi republikańsko-socyalisty- 
cznej, 11 reformowych republikanów, 4 tra- 
dycyonalistów i 5 z partyi katolickiej. Z 7 
okręgów wyniki wyborów nie są jeszcze 
znane. 

Walona, 11 marca. Międzynarodowa 
komisya kontrolna tu wróciła. 

Wałona, 11 marca. Książę albański 
zamianował majora holenderskiego Thomsona 
nadzwyczajnym pełnomocnikiem generalnym 
dla okręgów Korica i Argykastro i nadał mu 
równocześnie wszelką władzę do przeprowa- 
dzenia powierzonej mu misyi dla utrzymania 
spokoju i zorganizowania różnych gałęzi 
administracyi. Thomson wyjechał w towa- 
rzystwie kilku oficerów holenderskich na 
miejsce swej działalności. 

Londyn, 11 marca. Do Daily Chronicle 
donoszą z Nowego Jorku: Podług sprawo- 
zdania z El Paso wywiązała się walka koło 
miasta Torreon. Powstańców, którzy zaata- 
kowali miasto, odparto. 1000 ludzi zginęło. 

Ateny, 11 marca. (Ag. At.). Opróżnia- 
nie Epiru trwa dalej. Wczoraj okręg Kolonia 
obsadzili bez wypadku żandarmi albaliscy. 

Konstantynopol, 11 marca. Dżawid 
bej, który prowadził rokowania o pożyczkę 
w Paryżu, został zamianowany ministrem 
skarbu. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 
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Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Mazenm handlowe, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
Przysle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe* pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
maty” odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


KEO ~ 


JAGIELLOŃSKIE 


Program nowości od 10 do 12 marca. 


Ul. Jagiellońska 
h 20 i 22, 


x$x$Ęx$ 


x$<© | 0-6 © i 
OOOO 0:6 


y do wagonów sy- 
pialnych w kraju 
TD | Zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 


1. Norweskie koleje górskie, prześliczne H k, Kolei Państwowych We Lwowie 
$t. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


abecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234, — 


zdjęcie z natury. 2—5. Motywznieznany, sen- 
zacyjny romans dramatyczny w czterech aktach. 
6—8. Bohaterowie 13 pułku, wspaniała ko- 
medya w trzech aktach. 9. To by było za” 
nadto piękne; humoreska arcyzabawna, 10. Tra= 
gedya w kinie, farsa do rozpuku. 
Ceny miejse od 30 hał. do 2 koron. 
Najpiękniejsza sala we Lwowie. 
Muzyka wojskowa 30 p. p. 


Poszukuję około 100 m. 
dobrej ziemi w połowie zalesionej 
z murowanym budynkiem miesz- 
kalnym w pobliżu Lwowa, blisko 

stacyi kolejowej. 

Szczegółowe oferty pod S. W. H. 
Lwów, główna poczta poste restante. 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 11 marca 1914. 

Hotel Żorża, Pp.: F, J. ks. Braganza z 
Wiednia, R. hr. Matuszka z Berlina, P. Sta- 
chiewicz z Krakowa, J. Wolfarth z Kurzan, 
K. Wiszniewski z Krakowa, W. Tetmajer z 
Bronowice. 

Hotel Europejski. Pp.: A. Romaszkan 
z Czerniowiec, L. Kopczyński z Tarnopola, 
W. Osmólski z Osmolie. 

Hotel Imperial. Pp.: Z. Skrzyński z 
Bachórza, K. Laskowski z Bsżanówki, Z, Ober- 
tyński z Hujeza, A. Udryeki ze Skorodna. 


CENNIK 


IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ, 
Lwów, dnia 11 marca 1914. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banka hip. galie. po 200 zł. w.a. 64%—  650*— 
anku galie. dla handlu i przem. ; 
DÓNDEŁ 0, 6 e 6 a<0  Ebllk= CE 
Kolei Tów-ORniowif Jassy po 
a 200 zł. w. a w e „ B0:— 5ik— 
abryki wagonów w Sanoku po 

500 koron » + » „ BLg=—  528:— 

II. Listy zastawne za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sował z 10 pr. prem. . . —— =u 
Banku hip. gal, £*/s pr. w. 8. los 

MAGURA. . ... 49050 91:20 
Banku hip. gal. 4 pre, w. a. los 

w60 IE a o o,  GR= 670 
Banku kraj. 4/5 pr. w.a. los w51 1. 91-20 91:90 
Banku kraj. 4 pr. w. a.losw571. 8530  86— 
Banku gal. ziem. kred, 4*/s pr. 601. 91:50 9220 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 47/, pr. 60 1. , 90:50 91:20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów,  91-— 9170 
*) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 

i (pierwsza emisya) „oe 94:— 9410 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los 

NCAA JL - p e o B SNK SOM 

` Tow, kredyt. gal. ziem. 4 pr. 
aios wisój l. 3. UAE 88:90 84:60 
"VC. gal. ziem, 4'/ą los. 52. 91:20 91:90 

FIL. Obligi za 106 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 

Ualie. fund, propin. £ pr. . . . 9790 9860 
Komun. Banku kraj, 4*/, pr. (8em.) 90:70 9140 
Komun, Banku kraj, 4 pr. (4 em.)  82— 8270 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8%— 8270 
Pożyczki krajowej %4 pr. z r. 1898 88:30 _ 84— 
5 2 4 pr. z r. 1908 81-20 82:— 
| miasta Lwowa 4 pr. :, . 8050 8120 
„ %pr . « 81:30  88%— 
Krakowa a g 81-30 82:— 

XY. Monoty. 
Dukat cesarski . « « -ro 11:35 11:47 
20 frankówka, s ean o roo’ 19 — 1%12 
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250—  253— 
160 n a papierowych 25350 25470 
100 marek niemieckich . « « « 11750 11780 


ty Kupony opłacają "a° podatek rentowy. 
M Kupody EENE 2% podatek rentowy. 


aene 


EE OTE E EEEE 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 9 marca 1914, 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot, 

maj-listopad . . « «: « « « « 8%80 83— 

styczeń-lipiee. . . « « « « « 8270 82:90 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . ooa a n a E 8640. 

kwiecień-październik . . . . . 8630 86-50 

n Lr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1625-— 1669'— 

» n 1880 po 100 zł. 4 pre. . „ 440%— 452 

» n 1864 po 100zł. . . „ . 6860— 690— 

» n 1884 po BO zł. . . . . . 350— 360— 


RE. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr, renta złota wcina od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. > « « . . . 10425 10445 
Austr. ronta w wsl. Eor. wolna od 

podatku 4 pr. >» 83:25 83-45 

C. Cbligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrecht: za 100 zł. 4 pr. 85:50 86:50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

dd podatku za 100 zł. 4 J - . 10450 10550 
Kol. Cesarza Franeiszka Józefa za 

100 zł. 53,4 pr » - - . . . . 10675 10645 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

Contemp akcye). - c i. 85:35 86-35 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.. . . . 85:30 8630 
Kol. Ces. "Elżbiety za 200 zł. mk. 

5*/, pr. (ostempl. akeye) , 480:— 432:— 

Gbligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050 —— 

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . . 115— —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł £ pra, „. .. . . . 8660 8760 
Kol. czeskiej emisa. z r, 1895 za 

400 kor. 4 pr. „ . . . a . . 8590 8690 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. OWORORZ 0.6 o o E 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z 11886, £ pro. _. . . «. „ . 865.95 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . « « . — 9%8— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr. 1687, & pre. r e a . . Aae 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 

mr 1868, & pre. . W, . „ « 84500 88:00) 
Ko]. północnej ces. Ferdynanda èm. 

z r. 1891, & pre . . „ . . . 898—  90— 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 

z 1. 1898, £ pre . . „ . . . 87:40 88:40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

u r. 1904. & pre „. . . . . 8750 85850 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre, 85:15 8615 


Koronowa waluta, płacą żądają 

Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894%5pr WWE „| . (6550 86:50 
Kol. Maa Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . „ . . . 10510 —— 


D. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej), 
Weg. złota renta 4 pr. „ 1 1 2 -  —'—  —— 
» „ w wał. kor. 4 pr. 9870 98:90 
poż. prem. za100 zł. (200 kor.) 469:— 479-— 
50 zł. (100 kor.) 231:— 24]-— 


r 


» obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. 294'—  304— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Węgier za 100 zł. 4 pre. « ıı 8850 84-50 
Kroscji i Slawonii „ - » . + - —— —— 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100:50 —:— 

Poz, kraj. Bukowiny z r. 1898 los 

za 200 kor. 4 pre.. . « . «. . 8150 8250 
Gal. poż. kr. z roku 1503 4 pre, . 83—  84— 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9760 98:60 
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896 

WWR 00 0 0 6 9.0.8 0 a „EW IEC) 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 109:— 117— 
Tureckie cbl. prem. kol. za 400 fr.. 225'50 22850 


G. Listy zastawne. Oblig, hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom. 


Austr, zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 281:50- 291-50 


| R. .  . 1660%3pr. 24725 2651-36 

Banku Galieyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/5 pre. 60 i. . PROLE 92 
Bukow. zakiad Ered. ziem, los 5 pr. 9890 —— 
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr. los 56 1. 83:40 84-40 
W oh a ápr- los 41i 80—  88— 
„zw eg n 4 pr. starsze, 94—  95— 
Jas b „ 4a pr. 52 let, 91:40 92-40 
Banku gal. ziem. kred. 4H. pr. 80 L 91:50 9250 
Gal, axe, b. hip. 10 pr. pr. los. 4a pr. 9075 91:75 
ń » n»n n»n 08. 50 L £h pr. 9075 9175 
k h|."m,/. 00114 pr. „ . 835020 

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4h pr. 51*ją lat zwrotne . . . 9125 9225 
Banku krajowego oblig. Eomun. 3 f 
emisya 4% lat 44a pr. . . . . 9075 9175 
Banku kr. obl. kol. żel. 5%3/,1.4 pr. 8150 8250 
Amstro-wgg. banku 50 lat 4 pr. . . 91:50 9250 
3 „ 50 iatw.k. 4 pr, 91:65 9265 


H. Obiigacye z prawem pierwszeństwa 
za 160 zł. nom, 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


tas00złron "LS a 78 OR 
Kolej Lwów-Czernioweż z r. 1884 za 

200 złr, 4 pre s « r e: . . 88:25 8425 
Weg, gal. kol. em. 1870 na 300 złr. 

5 Prob. en so - + 6 v + , S SE 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 113 —— 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

zy. 1886 4 pro e « -. . „, „. 109 HOS 


IGE A S EMS MOORE 


Koronowa waluta, płacą żądasą 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 zr. . 27—  31— 
Zakł, kred. dla handl, i przem.100złr. 474:— 482:— 
Clary 40 złr. m. k. . 1. 4 1 —— —— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr, . 60:—  65— 
Czerwonego Krzyża austr, Tow.10 złr, 52— *56— 
S » weg. Tow, 5Szłr. 32:—  36— 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10złr. 106—  —— 

J. Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 348-25 34495 


Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 394— %98'— 
Peszt. Banku handlu 1 przem. . 3675'— 3685— 


Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , 638:25 6389-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. , 841:50 84250 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, 482— 73%— 
Gal. banku hip. 200 złr. „ „, . . 644:— 648'— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 52150 52250 


n  Austro-węg, 1400 kor., . . 1958'— 1965'— 
n  , Związku (Unionbank) 200 zł. 60<*50 609-50 
Czeskiego banku związkowego 100 zł, 281-50 28250 
Zivnostenska tanka 100 złr, . a 27050 278-50 


K. Akcye przedsiękiorstw transportowych. 


Bukow. kolei lok. akc, pierw. 200 złr. 405— 415'— 
» n, n SKe. zakład. 200złr, 405— 407—- 
Austr, Tow. żegl. na Dunaju 500 zł, mk. 1257 — 1267 — 


Eolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. , 5050-— 5090-— 

n Jiwów-Bełzec(akc. pierw.)200zł, 364— 365:— 

Lwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 507%:— 50950 
Lwów-Klenarów-Jaworów lokal. 

800 kor, e a « „ e + „ a 801— 308— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 83950 84050 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 2600*— 2620:— 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 złr. 957— 961-— 
Trifail. iow. kop. wegla 70złr. , „ 312— 3I4— 
Galie. karpac. naft. Tow. 500 kor. , 980— 989— 
Sehodniey 500 kor. . . , . . 446:— 448— 
Tur. zarz, tytoniow, 500 franków 43:50 43770 
M. Fekcle, 
Niemieckie Banki, . . . | 11760 11780 
Włoskie Banki. . (00 BOSE" 95-15 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 24027 24063 
Paryż za 100 franków . . . . 95'21:j4 95-421 
Patersburg za 100 rubli 415 pre, 253— 25375 
Szwajcarskie Banki . . , . . 95:47:14 95'421 
EK. Walny Ys 
Dukat cesarski , , . , . „ „ 1188 11:42 
Austr.-węg, 8 guld. złota moneta . —'— == 
20-frankówka , , , . . + 19:04 19:08 
20-markówka . . . , a . . 2854 2858 
Rossyjski półimperysł . . . . —— —"— 
Niem. banknoty za 100 marek , 11760 11780 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95:— 95-20 
Ruble; w ANIE. JS. 25325  254:— 


3 Licytacye. 


L. cz. E. V. 6813/11 (14) (8990 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Ilka 
Rożyka w Rychcicach odbędzie się dnia 24 
kwietnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 82, na zasadzie zatwierdzonych 
Warunków licytacya realności objętej lwh. 
498 ks. gr. gm. Ryche:ce. 

Wartość szacunkowa 8309 kor. 

Najniższa oferta 5589 kor. 33 h. 

Przynależności 43 d'zew, studnia i o- 
grodzenie 152 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i 

Warunki i wyciąg tabularny oglądać 
można codziennie w godzinach urzędowych, 
w biurze Nr. 81. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 24 lutego 1914. 


RE, 


L. cz. E. XIII 5042/12 (29) (8831 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
Kasy oszczędności i pożyczek w Krakowie, 
odbędzie się dnia 30 kwietnia 1914 o godzi- 
nie 9 przed południem w biurze Nr. 14 licy- 
tacya nastę joeroh realności : 

lwh. 100 ks. gr. Kraków Dz I. skła- 
dającej się z domu trzechpiętrowego przy ul. 

ławkowskiej, 

b) lwh. 314 ks. gr. Prądnik czerwony, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 57 z dnia 


składająca się z domu dwupiętrowego z po- 
dworcem, 

e) lwh. 198 ks. gr. Prądnik czerwony 
1/7 część gruntu stanowiącego ulicę, 

d) Iwh. 199 ks. gr. Prądnik czerwony 
1/7 część gruntu budowlanego i 

e) lwh. 205 ks. gr. Prądnik czerwony 
17 część gruntu stanowiącego ulicę. 

a) wartość szacunkowa wynosi 199 160 
koron, 

b) wartość szacunkowa wynosi 81.965 
kor. 25 hal., 

e), d),.e) wartość szacunkowa wynosi 
łącznie 4745 kor. 71 hal. 

Najniższa oferta ad a) wynosi 99.580 
koron, 

ad 6) wynosi 15.982 kor. 63 hal., 

ad c), d), e) wynosi łącznie 3168 kor. 
81 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział XIII. 

Kraków, dnia 10 lutego 1914. 


L. cz. IX. e. 869j1 (3797 3—38) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy Szutru na drodze dojazdowej do mo- 
stu granicznego w Skale zostającej w zarzą- 
dzie Państwa w okręgu budowniczym Zale- 
szczyki w latach 1914, 1915, 1916, odbędzie 
się 19 marca 1914 w e. k. Starostwie w 
Zaleszczykach lieytacya ofertowa. 


12 marca 1914. 


HDZ W EW NEE WU UE W Ej MBEĘBWWW. 


Koszta fiskalne szutru w r. 1914 do- jtowego ziemskiego we Lwow e, Banku prze- 


stawić się mającego wynoszą :, 

za 120 më — 780 kor. 

Warunki dostawy, przegląd dosta- 
wić się mającego szutru i wzór oferty 
przejrzane być mogą w godzinach _ urzędo- 
wych w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie 
także w wyżej oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach urzę- 
dowych, których e. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 1 
kor. i we wadyum wynoszące 5 pre. kwoty 
fiskalnej z wyrażaniem cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami. ` 

Oferent winien na blankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną Cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem t nazwie 
skiem. i 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, lub po terminie licytacyi wniesione, 
nie będą uwzględnione. — 

Roztrzygnięcie o wyniku licytacyi przy- 
służa c. k. Namiestnictwu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 2 marca 1918. 


L. cz. E. 186'18 (20) 
Kdykt licytacyjny R. 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Galie. Towarzystwa kredy- 


(8896 3—3) 


mysłowego dla Król. Galicyi i Lodomeryi z 
W. Ks. Krakowskiem we Lwowie, Bukowiń- 
skiego Banku „Unien“ w Czernioweach iin- 
nych przystępujących wierzycie i, odbędzie 
się dnia 28 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 74, na zasadzie 
zatwierdzorych warunków lieytacya następu- 
Jących realności ks. gr. dla większych posia- 
dłości przy e. k. sądzie obwodowym w Ko- 
łomyi prowadzonej lwh. 157 dobra Kopaczyń- 
ce obszaru okrągło 900 morgów z czego : 
orne grunta 517 morgów, ogrody 10 mor- 
gów, łąki 127 morgów, pastwiska 29 mor- 
gów, lasy 199 morgów, reszta gruntów sta- 
nowią place podbudowlaue i nieużytki; mu- 
rowany dom mieszkalny, trzy murowane staj- 
nie, spichlerz murowany, drewniane 2 sto- 
doły z szopą. 

Wartość szacunkowa 371.918 kor. 

Najniższa oferta 247.945 kor, 38 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nsstąpi. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
blieczne. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Kołomyj», dnia 27 stycznia 1914. 


L. cz. E. 3884/12 (10) (3922 2—3) 
Edykt 

Dnia 6 kwietna 1914 odbędzie się licy- 
tacya połowy realności: 

a) lwh. 185 i 

b) lwh. 382 gm. kat. Limanowa. 

Cena szacunkowa wynosi 8450 kor. 

Najniższa oferta wynosi 5638 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 26 lutego 1914. 


L. cz. E. 8704/18 (5) (3916 2—3) 
Strona zobowiązana: Jan Owsiany i Ka- 
tarzyna Owsiana z Kaszowskich w Izdeb- 
kach. 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Towa- 
rzystwa handlowego w Dynowie odbędzie się 
dnia 18 marca 1914 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 17, na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: 

a) lwh. 928 ks. gr. Izdebki całe ciało 
hip. składające się z pare. gr, 3868/1 i 3868/5 
stanowiących role, 

b) Iwh. 977 ks. 
hip. składające się z par. gr. 3496/1, 3496/2 
i B497 stanowiące las i pastwisko, 

e) lwh. 1015 ks. gr. Izdebki całe ciało 
hip. dóbejmujące jedyną pare. gr. 3435 sta- 
nowiącą łąkę, 

d) lwh. 562 ks. gr. gm. Izdebki 30/80 
części ciała hip. obejmującego 21 par. gr. 
stanowiących role, ogród i pastwisko, 

8) lwh. 1021 ks. ks. Izdebki 6/12 ez. 
ciała hip. obejmującego jedyną par. gr. 3432 
stanowiącą las. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 800 kor., 

ad b) 2900 kor., 

ad e) 200 kor., 

ad d) 4552 kor. 50 b., 

ad e) 1500 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 548 kor., 

ad b) 1943 kor., 

ad e) 143 kor., 

ad d) 3035 kor., 

ad e) 1000 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 10 latego 1914. 


L. ez. KE. XIIL 3487/11 (41) 
Edykt licytacyjny. 

Na waiosek strony egzekwującej Firmy 
E. Giełdziński w Wiedniu, odbędzie się dnia 
16 kwietnia 1914 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 14 c. k. sądu powiato- 
wego przy ul. św. Jana 22, licytacya nastę- 
pujących realności : 

a) lwh. 228 ks. gr. Dąbie, składającej 
się z pg. obszaru 2467 m? z budynkiem ad- 
ministracyjnym i fabrycznym przedsiębier- 
stwem budowy kolejek wąskotorowych, 

b) lwh. 397 ks. gr. Dąbie, składającej 
się z pgr. 0 obszarze 864 m? z budynkiem 
gospodarczym i szopą. 

Do powyższych reałności należą jako 
przynależności: urządzenie fabryczne i kan- 
celaryjne, oraz zspasy znajdujące się w bu- 
dynku fabrycznym, oszacowane na 20,557 kor. 
50 b. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad a) 36.503 kor. 20 h., 

ad b) 11.928 kor, 60 h. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) i b) 45.989 kor. 52 h, 

Poniżej najniżezej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XIII, 
Kraków, dnia 20 lutego 1914. 


gr. Izdebki całe ciało 


(3830 3—3) 


L. cz. E. 4570,18 (5) (3837 3—3) 

Dnia 31 marca 1914 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 11, licytacya real- 
ności : 

a) obj, lwb. 283 i 

b) lwh. 302 gm. Kozara, 

Wartość szacunkowa : 

ad a) realność lwh. 288 na 1000 kor., 

ad b) realność lwh. 302 na 4821 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 666 kor. 66 h., 

ad b) 38214 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w kancelaryi są- 
dowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 17 lntego 1914. 


L. 419 (3798 3—8) 
Obwieszczenie. 

Celem wykonania robót przy budowie 
dregi gminnej I. klasy Nowesioło - Bogda- 
nówka od klm. 0:00 do klm. 11:360, rozpi- 


8 


suje się niniejszem publiczną licytacyę ofer- 
tową do dnia 31 marca 1914 do godziny 12 
przed południem. 

(ena wywołania, według kosztorysu wy- 
nosi 153.839 kor. 78 h. 

Wadyum wynosi 10 pre., czyli 15.384 
kor., które oferent obowiązany będzie dołą- 
czyć przy wniesieniu oferty do Wydziału po- 
wiatowego w Zbarażu, w gotówce lub w pa- 
pierach wartościowych, mających pupilarne 
bezpieczeństwo. 

Oferent przystępujący do licytacyi, 0- 
świadcza tem samem, że wszelkie warunki 
budowy i zawrzeć się mającego kontraktu, 
są mu wiadome i że się im w zupełności 
poddaje. 

Bliższe warunki budowy i wzór kontra- 
ktu przejrzeć można w biurze technicznem 
Wydziału powiatowego w godzinach urzędo- 
wych. 
Zbaraż, dnia 25 lutego 1914. 

Z Wydziału powiatowego. 
Prezes : 
A. Zajączkowski, w. r. 


L. cz. E. 2085/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
oszczędności i pożyczek w Sędziszowie, odbę- 
dzie się dnia 50 marea 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 10, na zasa- 
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności : 

a) lwh. 8 ks. gr. Sędziszów, 5/8 części 
realności, 

b) Iwh. 88 ks. gr. Sędziszów, 1/4 część 
realności, 

e) lwh. 151 ks. gr. Sędziszów, cała re- 
alność. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 1125 kor., 

ad b) 400 kor., 

ad c) 300 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 750 kor., 

ad b) 266 kor. 68 h., 

ad e) 200 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 

Ropczyce, dnia 25 lutego 1914. 


(4003 2—3) 


L. cz. E. IV. 4103/18 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 3 kwietnia 1914 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 122 lieytacya 
realności lwh. 752 ks. gr. gm. Nowy Sącz. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 17.966 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.977 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, p:zejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 18 lutego 1914, 


(3749) 


L. cz. E. 727/18 (11) 
„ Edykt licytacyjny. 

Na wniosek dra Iwana Kuncewa w Uli- 
cku seredkiewicz, odbędzie się dnia 6 kwie- 
tnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w Sądzie tut biurze Nr. 3 lieytacya 1/4 czę- 
ści realności lwh. 2402 gm. Potylicz, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2867 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1911 kor. 
66 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tat. w biurze Nr. 8 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 3 lutego 1914. 


(4046) 


L. cz. E. 1950/13 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Lehrera kupca w 
Podhajcach jako prawonabywcez,ni Feigi i 
Majera Kremerów odbędzie się dnia 24 kwie- 
tnia 1914 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 w Wiśniowczyku licytacya realności obj. 
lwh. ii gm. SŚosnów wraz z przynaleźyto- 
ściami skłądającemi się z parkanu, 3 gruszek 
i 80 jasionów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę! jest oceniona na kwotę 3730 kor., przy- 
należytości zaś na 174 kor. 

Najniższa cena wynosi 2602 kor. 66 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(4028) 


Warunki licytacyjne, które zarauem za- 
twierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 


ad e) 200 kor., 
ad d) 338 kor. 50 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) | do skutku. 


może każdy, mąjący chęć kupienia, przejrzeć 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


wymienionym w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 23 lutego 1914. 


L. cz. E. 181 13 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Sprince Farb w Zniesieniu 
odbędzie się dnia 17 marca 1914 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6 w Kulikowie licytacya 
połowy realności obj. lwh. 1405 gm. Kuli- 
ków składającej się z roli i łączki. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 95% kor. 

Najniższa cena wynosi 632 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach t-go 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 17 stycznia 1914. 


(4024) 


L. ez. E. XVII. 2049/13 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Gal. ziemskiego Banku kre- 
dytowego Towarzystwa akcyjnego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez adw. dr. Emila Roiń- 
skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 19 
kwietnia 1914 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Od- 
działu XVII, licytacya realności pod lk. 
372 1/4, 373 1/4 i 874 1/4 we Lwowie przy 
ul. Chorążczyzny l. 81 położonej obj. iwh. 
332 Dz. I. ks. gr. gr. gm. miasta Lwowa 
wraz z przynależnościami składającemi się 
z okien, drzwi, ścianki drewnianej, kraty, 
story, schody, winda, gazowe pieyyki, kory- 
to, lampy elektryczne, aparaty do gaszenia, 
parkan, brama, dzwonek i kluczy. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 155.755 kor., przynależno- 
ści zaś na 1755 kor. 

Najniższa cena wynosi 77.877 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddziału XVII. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 84- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. l 

(. k. Sąd powiatowy, 5. I, Oddział XVII. 

Lwów, dnia 5 lutego 1914. 


(4036 1—3) 


L. cz. E. 2254/13 (5) (4027) 
dykt licytacyjny. 

Na wniosek Powiat. Kasy zaliczkowej 
i oszezędności w Rawie, odbędzie się dnia 6 
kwietnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie tut., w biurze Nr. 8, licytacya: 

a) 1/3 części realności lwh. 176, 

b) realności lwh. 1454, 

c) realności lwh. 1164 i 

d) realności lwh. 1701 gm. Werchrat *. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: 

ad a) na 2936 kor. 33 h., 

ad b) na 5800 kor., 

ad c) na 300 kor. i 

ad d) na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 1058 kor., 

ad b) 2588 kor. 50 h., 


bularny, wyciąg katastralny,” protokoły oce- 


| nienia i t. d.) może każdy, m»jący chęć ku- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie tut., w biurze Nr. 3 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnis 3 lutego 1914. 


L. cz. E. 4414/18 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 27 marca 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V., odbędzie 
się licytacya następujących realności: 
a) połowy lwh. 570 ks. gr. Podusilna, 
e) całej lwh. 572 ks. gr. Podusilna, 
Wartość szacunkowa: 
ad a) 504 kor. 50 h., 
ad b) 3300 kor. 
Najniższa oferta : 
ad a) 386 kor. 34 b., 
ad b) 2200 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 
Przemyślany, 13 lutego 1914. 


(4025) 


L. cz. E. 5891/15 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
ludowej w Brzeżanach, odbędzie się dnia 28 
kwietnia 1914 o godzinie 9 przed południem, 
w sali Nr. III. na zasadzie zatwierdzenych 
warunków licytacya następujących realności 
gm. Kuropatniki a to: - 

1. lwh. 422 cała realność składająca 
się z roli o przestrzeni 1:49.08 ha., 

2. lwh. 412 15/86 z 1,2 składających 
Się z pare. bud. o przestrzeni 8'88 ar., 

9. lwh. 1816 5/12 części składających 
się z budynków gospodarczych i ogrodu, 

4. lwh. 660, cała składająca się z bu- 
dynków gospodarczych, łąki, roli, ogrodu i 
E o łącznej przestrzeni 6:86 h. 98 

a. 

5. lwh. 1466, cała składająca się z roli 
i pastwiska o łącznej przestrzeni 65:64 ar, 

6. lwh. 1798, cała składająca się z roli 
i łąki o łącznej przestrzeni 1:21 03 ha, 

7. lwh. 890, cała składająca się z pa- 
stwiska i ogrodu o łącznej przestrzeni 36-91 
ar. z uwzględnieniem ciężaru. 

Wartość szacunkowa: 

ad 1. — 422 kor., 


(3581) 


ad 2. — 37 kor. 95 hb., 

ad 3. — 335 kor. 88 h., 
ad 4. — 18.921 kor. 11 h., 
ad 5. — 787 kor. 68 h, 
ad 6. — 1937 kor. 60 hb. 


Najniższa oferta : 
ad 1. — 1388 kor. 38 h., 


ad 2. — 25 kor. 30 h, 

ad 8, — 228 kor. 89 h., 
ad 4. — 9280 kor. 74 h., 
ad 5. — 525 kor. 12 h., 
ad 6. — 1291 kor. 78 b. 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Brzeżany, dnia 1 stycznia 1914. 


L. cz. E. 915/13 
„Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
oszczędności i pożyczek w Cieszanowie, od- 
będzie się dnia 16 marca 1914 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 8 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu- 
Jących realności: 

a) Iwh. 118 ks. gr. Wola wielka, go- 
spodarstwo włościańskie, 


„_ b) 1/6 części lwh. 117 ks. gr. Wola 
wielka, 


(19353) 


Wartość szacunkowa: 

ad a) 5565 kor., 

ad b) 40 kor. 

Najniższa oferta : 

bd a) 3710 kor., 

ad b) 26 kor. 66 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 17 grudnia 1913. 

| 


L. cz. E. nak: (3888) 
dykt. 

Dnia 23 kwietnia 1914 o godz. 8'15 | 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie, się licyta- 
cya realności obj. lwh. 815 gm. Popielniki, 
Stefana Tymofijezaka Fedka własnej, składa- 
jącej się z chaty z budynkami gospodarczymi 
1 ogrodem. 

Wartość nieruchomości wystawionej na | 
lieyiacyę ustala się na 1360 kor. 

Najniższa cena wynosi 906 kor. 68 h. 

Poniżej tej ceny sprzedsż nie przyjdzie 


i do skutku. 


Bu wn ak La: nA au 


Warunki lieytacyjne i oduoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. i 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 24 lutego 1914. 


L cz. E. XVI, 5589/12 (2) 
Edykt licytacyjny. . y 

Na wniosek strony egzekwującej Zofii 
z Szymkiewieczów Spissowej, odbędzie się 
dnia 6 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. O. XVI. na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacya 
realości lwh. 679 ks. gr. gminy m. Lwowa 
dz. IIT., cała realność pod l. kons. 755 */, 
we Lwowie. 

Wartość szacunkowa 87.311 kor. 30 h. 

Najniższa oferta 43.650 kor. 65 h. 

Do realności powyższej należą przyna- 
leżności bliżej w protokole ocenienia opisane 
oszacowane na 740 kor. S 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i 

Ok Sąd krajowy cyw. we Lwowie, 
jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. ; 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w oddziale kance- 
laryjnym w biurze Nr. 2. C 

Takie prawa wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej n.eruchomośri bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżfj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 11 października 1913. 


(4035) 


L. ez, E. 1949/18 
Edykt licvtacyjny. 

Na żąsanie Chaima Lehrera jako pra- 
wonabywcy Józefa Werfla i Majera Kremera 
z Podhajec, odbędzie się dnia 10 kwietnia 
1914 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymieni+nym, w biurze Nr. 11 
w Wiśniowczyku licytacya realności : 

a) lwh. NO 

b) lwh. 752, 

c) lwh. 1074 i 

d) lwh. 1119 gm. Sosnów wraz z przy- 
należyteściami skľadającemi się z ogrodzenia, 
Szczep, ja:jonów, gruszek, moreli i śliwek, 
chaty, stodoły i stajni. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: 

ad a) lwh, 751 gminy Sosnów na kwotę 
1500 kor., 
ad b) lwh. 752 na kwotę 1800 kor., 
ad e) lwh. 1074 na kwotę 3000 kor., 
ad d) wh 1119 gm. Sosnów na kwotę 
kor., przynależności zaś na 194 kor. 
Najniższa oferta wynosi: 
co do realności ad a) 1000 kor., 
ad b) 1200 kor. 
ad e) 2000 kor., 
ad d) 8929 kor. 82 h. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, msjący chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział II, 

Wiśniowczyk, dnia 23 lutego 1914. 


(4029) 


5700 


L. cz. 2200/18 (4054) 
ykt. 
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 


pożyczkowego w Narolu m. przeciw Janowi 


„Gazeta Lwowska* Nr. 57 z dnia 


9 


Kogut o 2000 kor. zamieszezony w „Gazecie. desta Łucyana Karatnickiego i zastępcami Szawłowskiego ustanawia się p. dr. Wilhel- 


Lwowskiej Nr. 48 z dnia 1 marca 1914 pro- 


stuje się w ten sposób, że najniższa oferta í 


wynosi nie 466 kor. 66 hal., lecz 938 kor. 
8% bal., jak również nazwisko zobowiązanego 
zmienia się z Kobut na Kogut, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 3 marca 1918. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. O. I. 78/14 (3849 3—3) 
Edykt 

Przeciw Maryi Bernat, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Taćkę Fedczyszyn pozew o 651 kor. 40 bal., 
84 kor. i 60 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczone roz- 
prawę na dzień 24 marca 1914, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się p. adwokata dr. Bergera w Grzy- 
małowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 4 marca 1914. 


L. cz. C. I. MAR s (8850 3—3) 
ykt 

Przeciw Petrowi Semeniuk, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w (rzymałowie 
przez Michała Hucała pozew o 705 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 marca 1914. o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 4. 

Celem stizeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. adwokata dr. Koflara w Grzy- 
małowie kuratorem. 

Tenże kurater zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 

Grzymałów, dnia 3 marca 1914. 


L. 308. . (8948 3—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Beroard Schiff wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemysłu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 26 lutego 1914. 


q. em. II. X. 4714 (1) 
Eqakr 
, porus MopąkoBu IIsip, KoTporo 
mice IloOóyry e mesHame, BHeceHnii sietas 
zo M. E Cymy noBiroBoro B Jlemuarnki 46- 
pes Pyexy Kacy sapeecrposake TosapucTa0 
3 OÓMEKŁEHGIO IOpyKoł B JleAATABI I080B O 
920 EopoH. 

_ Ha nixerani mosey BEeceio upoTAB 
meBiĄOMOMY 3 wiena noóycy MopxkoBu Heips 
BUSHAJAE CA aBxUEHNUIO O yCLHCI posipa- 
BH HA ACHD 13 mapaa 1914 o roqmei © pano 
q. 20. 

B niza crepexcena npaB HeBiqoMOTO 3 
micu MoÓóyry yerakOBIAG CA I. AXBOKATA 
zp. Parransepa B JiexarnBi, kyparopoM. 

Towe wyparop sacrynawi Óyxe He- 
BiX0MOTO 3 micena noóyrwy Mopaka I[BIpHA 
s pigeHik cnpaBi ma ero komr i meóesle- 
qedEcTBO, [UKH BİA B CYAÏ He BTOJOCHTE CA 
aóo IIOBHOMOWHNKĄ He BAIMOHYE 

. Kk. Cyg mosiroBuń, Biin X. 

Jesatan, zaa 27 mororo 1914. 


L. Prez. 883 (18 P, 14) 
głoszenie. 

Jego Eksceloncya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował po myśli $ 30] 
p. k. dia ll-giej kadeneyi Sądu przysięgłych 
dnia 4 maja 1914 o godzinie 9-tej rano się 
rozpoczynającej, — radcę Dworu Antoniego 
Wileckiego jako Prezydenta Sądu obwodo- 
wego pizewodaiczącym, a zastępcami jego 
radców c. k. Sądu krajowego wyższego: dr. 
Franciszka Mandybura, Ryszarda Hessego, 
Włodzimierza Lityńskiego i radców sądu 
krajowego: Pawła Wojtasiewicza, Romana 
Dmochowskiego, Stanisława Olszewskiego, 
dr. Romana Czajkowskiego, Władysława Grzę- 
dzielskiego i Edwarda Lorenza. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, dnia 5 marca 1914. 


(8841 3—3) 


(3817) 


L. Prez. 886 (18 P./14) (8812 1—3) 
bwieszczenie. 

JE. P. Prezydent c.k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 p. k. dla II-szej zwyczajnej z dniem 
4 maja 1914, o godzinie 9 przed południem, 
rozpoczynającej się kadencyi posiedzeń Są- 
dów przysięgłych na rok 1914 przy e. K. 
Sądzie obwodowym w Brzeżanach — prze- 
wodniczącym sądów przysięgłych e. k. radcę 
Dworu i Prezydenta Sądu obwodowego Mo- 


12 marca 1914, 


„przewodniczącego radeę c. k, Sądu krajo- 
wego wyższego Marcelego Pileckiego i rad- 


ców e. k. Sądu krajowego Juliana Dawide- | 


| ma Pudlesa, adwokata w Załoźcach, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 


wieza, Karola Bałabana, Adama Harlendera, | koszt i niebezpieczeństwa, dopóki on w są- 


L-ena Gieła i Jana Maślaka, 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 5 marca 1914. 


LW. 43.722. 
Obwieszczenie. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, że dnia 1 kwietnia 1914 r., o godzin:e 
9 rano, odbędzie się w gmachu sejmowym 
w biurach Kasy krajowej przy ul. Kościuszki 
1. 11 w sposób praktykowany przy losowaniu 
obligacyj długu państwa. 

I. pierwsze losowanie 4/97, obligacyj 
galicyjskiej pożyczki krajowej w roku 1913, 
emitowanej na sumę 18,000.000 koron. 

Stosownie do planu umorzenia tej po- 
życzki zostanie wylosowanych 71 sztuk po 
500 koron czyli po 42530 niemieckich ma- 
rek, co przedstawia łącznie sumę 35.500 ko- 
ron, czyli 30.196'80 niemieckich marek. 

Wynik losowania podany będzie do pu- 
blicznej wiadomości w urzędowej „@azocie 
Lwowskiej“, w gazecie wiedeńskiej „ Wiener 
Zeitung“, oraz w gazecie „Frankfurter Zei- 
tung“ w Frankfurcie nad Menem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ksiestwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 6 marca 1914. 
Piotrowski w. r: 


(3952) 


L. Prez. 999 (18 P./14) |, (8905 1—3) 
Ogłoszenie. 

Jego Ekseelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Liwowie zamia- 
nował dla IT, zwyczajnej dnia 1l maja 1914 
o godzinie 9 rano rozpocząć się mającej ka- 
deneyi posiedzeń Sądu przysięgłych przy c.k. 
Sądzie obwodowym w Saqoku c. k. „Prezy- 
denta tego sądu Stanisława Obertyńskiego 
przewodniczącym, a zastępcami jego e, k, 
radeów wyższego Sądn krajowego. Joachima 
Tomaszewskiego, Józafa Paszkiewicza, Piotra 
Janickiego, Franciszka Ksawerego Brzozow- 
skiego i radców Sądu krajowego: Maryana 
Kowińskiego, dr. Bolesława awińskiego, 
Jana Hroboniego, Augusta Bezuchę i Stani- 
sława Kirchnera. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 5 marca 1914. 


L. Prez. 346 (18 P./14) (4081) 


Obwieszczenie. 

Dla IM. zwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w 6. K 
sądzie krajowym karnym rozpoczną Się dnia 
1-go maja 1914, o godzinie 830 prz d 
p łudni'm, zamianowało Prezydyum © 
wyższego sądu krajowego przewodniczącym 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu krajo- 
wego karnego Jana Kiiiana, zaś zastępcami 
tegoż ©. k. radców wyższego sądu krajowego: 
Jans Hirscha, Franciszka Kohmanna, AN 0- 
niego Piskozuba, Edmunda Ph lippa, Kazi- 
mierzą Janko, Henryka Kwiatkowskiego, Ta- 
densza Rybickiego, Teofila Makucha, Juwe- 
nala Turka Niewiadomskiego, Romana Lew1- 
ckiego i radców sądu krajowego: Edmunda 
Swierczyńskiego, Adolfa Fidę i dr. Zygmunta 
Jasińskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego- 

Lwów, dnia 4 marca 1914. 


L. cz. O. I. 104/14, O. I. 105/14 (4028) 


Edykt. - 
„ _ Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Janie Feliksie 2-im. Kowenickim wnie- 
siony został do c, k. sądu powiatowego w 
Kamionce strumiłowej przez Ignacego Æi- 
schera z Kamionki strumiłowej pozew 0 254 
kor. 48 bal. i 1000 kor. zpn. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 18 marca 1914, o godzinie 9 przed 
południem. , 

Celem strzeżenia praw tejże masy usta- 
nawia się p. adwokata dr. Krówczyńskiego 
w Kamionce strumiłowej kuratorem. . 

Tenże kurator zastępywać będzie masę 
w rzeczonej sprawie na JEJ koszt i niebez- 
Poe" Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka strum., dnia 2 marca 1914. 


L., ca OMON . (4011) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Szawłowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Założcach przez Grzegorza Czepeiskiego po- 
zew 0 uznanie własności pgr. 771 w Założ- 
cach. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 19 marca 1914, o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw tegoż Franciszka 


dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Założce, dnia 19 lutego 1914, 


(3514) 


Przeciw Zofii Szufita i Michałowi Szu- 
fita synowi Michała z Kramarzówki, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Pruchniku 
przez Józefa Papołę syna Jana z Krama- 
rzówki pozew o rozwiązanie umowy dzierża- 
wnej i zapłatę 972 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się sudyrncyę na dzień 19-go marca 1914, 
o godzinie 11 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, biuro Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się p. dr. A. 
Ornsteina, adwokata w Pruchniku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie: 
wiadomych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezp:eczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Pruchnik, dnia 23 lutego 1914. 


L. cz. C. I. 93/14 (1) 
Ed 


L. cz. ©. IV. 28/14 
Edykt 

Przeciw Rózi Dubna zam. Syroid w Lo- 
dynie, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Ustrzykach przez Mojżesza Schotlena syna 
Herscha pozew o 854 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 marca 1914, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się p. dr. Walniekiego w Ustrzykach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niekezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 30 stycznia 1914. 


(4010) 


L. cz. ©. IL 11/14 (2) (8929) 
E dykt 

. Przeciw Michałowi z Huciska brodz- 

kiego, którego obecne miejsce pobytu jest 

nieznane, wniesiony został do c. k. sgdu 

powiatowego w Podkamieniu przez Reginę 
Grosskopf pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 


«|prawę na dzień 20 marca 1914, o godzinie 


9 przed południem. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 


k.|nawia się Jana Gesiorka syna Maryi w Hu- 


cisku brodzkiem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Podkamień, dnia 6 lutego 1914. 


L. cz. ©. VII. 35/14 (3671) 
Edykt. | 

Przeciw Emilowi Sumisławskiemu z Hnil- 
cza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Podhajcach przez Maurycego Wittlina 
z Kozowej pozew o 551 kor. i 16 kor. zpn. 
l Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 marca 1914, o godz. 
9 rano, sala Nr. 2. 

_ Celem strzeżenia praw pozwanego Emila 
Sumisławskiego ustanawia się p. dr. Baczyń- 
skiego. adwokata w Podhajcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

` Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Podhajce, dnia 25 lutego 1914. 


L. cz. E. 2599/13 (4) (2989) 
Edykt 
Andrzejowi Hryciów w Hermanowie 
ma być doręczona uchwała z dnia 22 listo- 
pada 1918 1. cz. E. 2599/18 (1), którą do- 
zwolono przeciw niemu na wniosek Związku 
kupieckiego w Glinianach licytacyi realności 
lwh. 547 i innych ks. gr. Hermanów. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Andrzej 
Hryciów przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie r. 
adwoFata dr. Raabego w Winnikach. 
„ Tenże kurator zastępywać będzie An- 
drzeja Hryciów w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Ocdział IV. 
Winniki, dnia 30 stycznia 1914. 


<a 


L. ez. ©. VII. 107/14 (1) (3274) 
3 Edykt. 

Przeciw Maryi Semla starszej i Maryi 
Semla młodszej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e.k. sądu po- 
wiatowego w Nowym Sączu przez dr. Jana 
Sterkowicza, adwokata w Nowym Sączu, po- 
zew o 160 kor. 25 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26-g0 
marca 1914, o godz. 11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Maryi Semia 
starszej i Maryi Semla młodszej ustanawia 
się p. dr. Hieronima Jaguszewskiego, adwo- 
kata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1914. 


L. cz. E. 2777/13 (1) 
Edykt 


(2087) 


Maryi Podezasza w Horodnicy w egze- 
kucyjnej sprawie toczącej sio przed e. K. 
sądem powiatowym w Skałacie przeciw niej 
o 800 kor, ma być doręczoną uchwała z 
dnia 22 listopada 1913 L. ez. E. 2777/13 
(1), którą dozwolono przymusowej licytacyi 
połowy realności whl. 1077 gm. Turówka. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marya Pod- 
czasza przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. 
Szczepana Szozdy w Skałacie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat,dnia 24 stycznia 1914. 


L. cz. E. 981/18 (2) 
Edykt. 

W sprawie Józefa Jantonia w Woli 
brzosteckiej przeciw Janowi Jantoniowi o 320 
koron — zobowiązanemu ma być doręczoną 
uchwała z dnia 2 grunia 1913 E. 981/13 (1), 
którą dozwolono egzekueyi przez intabulacyę 
prawa zastawu oraz przez przymusową sprze- 
daż realności lwh. 127 gm. Wola brzostecka, 
Jana Jantonia własnej, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie zobowią- 
zany przebywa, ustanawia się celem strzeże- 
nia jego praw kuratora w osobie p. Mieczy- 
sława Bielińskiego, e. k. notaryusza w Brzostku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Jantonia w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianoje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 8 lutego 1914. 


(2641) 


L. cz. O. IV. 14/14 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Drozdowskiemu w 
Stefkowej, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Ustrzykach przez Stefana Hedio 
pozew o 540 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 17 marca 
1914, o godz. 9 przed południem, biuro Nr.5. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. dr. Izydora Topffa w Ustrzykach 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 20 lutego 1914. 


(4009) 


L. ez. Cg. I. 84/14 (1) (3902; 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Pilo z Bandrowa, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Fedia Geriaka pozew o 1828 koron 
65 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
marca 1914, o godz. 4 po południu, biuro 
Nr. 27 (sala rozpraw). 

Celem strzeżenia praw Iwana Pilo usta- 
nawia się p. dr. Wiihelma Eichla, adwożata 
w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego. w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 8 marca 1914. 


L, ez. ©. VI. 89/14 
Edykt. 
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Matrony Kryś wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Turce przez Wa- 
syla Krysia pozew o 480 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została 


(4006) 


10 


audyencya na dzień 6 marca 1914, w którym 
to dniu odroczono sudyencyę z tem, że ter- 
min na piśmie wyznaczony zostanie. 

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się Michała Krysia w Michniowcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać ją będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Turka, dnia 6 marca 1914. 


L. cz. Ow. BIJA Q) (3580) 
d ? 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Tekli Chomow i niewiadomemu z miejsca 
pobytn Ołeksie Chomów wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
Kalmana Landesberga w Urlowie pozew o 
342 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Tekli Chomów i niewiadomego 
z miejsca pobytu Ołeksy Chomów ustanawia 
się p. adwokata dr. M. Hessla w Złoczowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę spadkową Tekli Cbomów i nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Ołeksę Chomów 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądze się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział TI. 
Złoczów, dnia 6 lutego 1914. 


L. ez. ©. III. 88/14 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Mrożek, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowym Targu 
przez Woje:eera Kowalczyka pozew o 280 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na dzień 20 marca 1914. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Mro- 
żek ustanawiż się p. dr. Lewandowskiego w 
Nowym Targu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kata- 
rzynę Mrożek w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me 
zamjanuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 8 lutego 1914. 


(3861) 


L. ez. C. I. 47/14 (2) (3692) 
Edykt 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Iwana Kocana, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wia.owego w Szczereu przez Samuela Hau- 
sera, kupca w Komarnie, pozew o 700 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 3 marca 1914, o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Isana Kocana ustanawia 
się p. adwokata dr. Reisera w Szczereu kn- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Iwana Kocana 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianoje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Szczerzec, dnia 11 lutego 1914. 


L. ez. ©. I. 72/14 (2) (4030) 
Edykt. 

Przeciw Wasyiowi Barwińskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e k. sądu powiatowego w Zboro- 
wie przez Towarzystwo zaliczk.we w /boro- 
wie pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 24 marca 1914, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Dawida Naglera 
w Zborowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaneg» w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebrzpieczeństwo, dopóki on w sądzie sę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zborów, dmia 27 lutego 1914. 


Księgi gruntowe. 


L. Pr. 4040/14 (19 R.) (4037 1—3) 
Edykt 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekt nowej księ- 
gi gruntowej dla gminy katastralnej Kraków 
XVIII. Warszawskie w okręgu c. k. sądu 
krajowego w Krakowie położonej, wygotowa- 
ny według ustawy krajowej z dnia 20 marca 
1874 Dz. n. kr. L. 29, przy zastosowaniu 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych z 


Dz l, a ao nb o nn CG O O ZE ZZZEZZZZĄ Y ZZ ZZO DADZA 


dnia 11 grudnia 1906 Dz. u. p. Nr. 246 


uważanym będzie za księgę gruntową po- j 


czynając od dnia 10 marca 1914 i że od 
tego dnia wolno go przeglądać w e. k. są- 
dzie krajowym w Krakowie. 

Również od tego "dnia wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
eelem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. 
u. p. i ustawy z dnia 41 grudnia 1906, Nr. 
246 Dz. u. p. e. k. sąd krajowy wyższy 
wzywa : 

a) wszystkich, którzy na podstawie ja- 
kiego prawa przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowoj nabytego, cheg uzyskźć jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez. do- 
pisanie, odpisanie lub przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze- 
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała ; 

b) wszystkich, którzy już przed otwar- 
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu- 
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należace, wpiszne być mają, a już przy za- 
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi- 
sane nie zostały, — aby z temi prawami 
zgłosili się do e. k. sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do dnia 15 września 
1914, pod utratą prawa dochodzenia zgło- 
sić się mającego roszczenia przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto- 
wej zamieszczonych, a  niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły. 

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter- 
minie pomienionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za- 
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa. 

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszezeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa a z pośród praw obciążają- 
cych, wymienionych pod b) te, których od- 
mówiono stronie podnoszącej roszczenie juź 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
ciężarów. j 

Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, prze- 
prowadzonego  hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p., z po- 
wodu, że stan rzeczy rozstrzygający pod 
względem przydzielenia ciężarów zmienił się 
następnie wskutek  rozstrzygnienia sporu 
względem przekazanego do drogi skargi ro- 
szczenia co do prawa własności, mają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy miesiące 
przed upływem terminu edyktalnego. 

Restytucya zaniedbanego term nu edy- 
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu- 
żenia go w granicach $ 36 ust. 1 u sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p. 
przysługuje sądowi krajowemu wyższemu. 

. k. Sąd krajowy wyższy. 

Kraków, dnia 5 marca 1918. 


L. cz. G. A. Podgórze 15 
Obwieszczenie. 

Arkusze posiadania we formie wykazów 
hipotecznych sporządzone dla realności poło- 
żonych w gminie katastralnej Podgórze, re- 
jestra osobowe i rzeczowe, kopie mapy kata- 
stralnej i protokoły dochodzeń po przepro- 
wadzonych dochodzeniach miejscowych, wy- 
kłada się po myśli $ 28 ustawy z dnia 20 
marca 1874 L. 29 Dz. u. kr. do przeglądu 
dla stron interesowanych, w biurze e. k. Ko- 
misyi dla sprostowania ksiąg gruntowych w 
Podgórzu ulica Czarneckiego 1. 8 (e. k. Sąd 
powiatowy I. p. Nr. drzwi 48 na przeciąg 
dni 14). 

Na wypadek zgłoszenia zarzutów prze- 
ciw prawdziwości arkuszy posiadania wyzna- 
cza się audyencyę de przeprowadzenia dal- 
szych dochodzeń na dzień 20 marca 1914 0 
godzinie 11 rano. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania są niedopuszczalne, o ile wpis od- 
powiada prawomocnej uchwale działowej. 

Podgórze, dnia 4 marca 1914. 


(3928) 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 15 14 (3) (3623) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c, k, Prokuratora Państwa, że 

zamieszczony w Nr. 44 czasopisma „Na- 


; przód*z dnia 24 lutego 1914 ustęp artykułu 
pod tytułem „Z małego garnizonu“ od słów 
„Wogóle stosunki* do końca (str, 2 Ł. 3) za- 
wiera w swej osnowie znamiona zbrodni z $ 
222 k. k. i występku z art. IV. ust. z dnia 
17 grudnia 1862 L. 8/63 Dz. u. p, że zaka- 
zuje się rozszerzania 'inkrym nowanego ustępu. 

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy, 

Senat III. 
Kraków. dnia 24 lutego 1914. 


L. cz Pr. 56/2 (14) (4033) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k, Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Pryka patskaja Ruś" Nr. 1291 z dnia 
6 marca 1914 w artykule pod tytułem: 1. 
„Szantaż obszczestwennceho mninia* od „So- 
obszczenie* do końca i w artykule pod tyt. 
2, „Peczat o pryhowori* od „Uże wnisznia* 
do „Yz Winy* zawiera znamiona wy:tępku 
z $ 800 u. k. uznał dokonaną w dniu 6 
marca 1914 konfiskatę zs usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — i 
wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 8 marca 1914] 


L. ez. Pr. 55/14 (2) (4032) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mosci! 

0. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść dodatku cza- 
sopisma „Gazeta codzienna* Nr. 1758 z mar- 
ca 1914 w artykule pod tytułem: „Napad 
morderczy we Dwowie* od „A prokuratorya* 
do „klątwą społeczeństwa* — zawiera zna- 
micna występku z $$ 300 u. k. uznał doko- 
naną w dniu 6 marca 1914 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca- 
iego nakładu i wydał w myśl $ 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukow ego. 

Lwów, dnia 8 merca 1914. 


L. cz. Pr. 52/14 (2) (4015) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu-- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso- 
pisma „Prykarpatskaja Rus“ Nr. 1289 z dnia 
4 marca 1914 w artykule pod tytułem: 1. 
„Marmaroszskij pryhswor* w ustępie od „Go- 3 
sudarstwennaija* do» „pryhoworom* i 2. pod 
tytułem „Prawosławie w Austr.-Wengrij* 
w ustępie od „Na Bukowyni* do „ykonamy 
y. t p. zawiera znamiona występku z $$ 
300 1305 u. k wns? dokonaną w d. 4 marea 
1914 konfiskatę za usprawied iwioną i zarzą- 
dził zniszczenie całego nasładu — i wydał 
w myśl $ 493 p. k. zaksz dalszego rozpow- 
szechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 6 marca 19]4, 


L. cz. Pr. 5414 (3) (4084) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor* Nr. 10 z dnia 8 marca 1914 w 
artykułach pod tytułem: 

1. „Zródła legendy o mordzie rytual- 
nym“ od „Jeśli zaś“ do końca; 

2. „Po fajrancie przy wypłacie* od 
„Tak mówi pismo* do końca; - 

3. „Z gorlickich senzacyi* od „Gdyby 
ten“ do „poforsować*; 

4. „Jeszcze jeden wychowawca“ i 

5. „Pana Bujaka, prezydenta sądu w 
Wadowicach“ — zawiera znamiona zbrodni 
z $$ 68 u. k., występku z $$ 300, 302 i 
491 u. k., tudzież art. V. ust. z 1% grudnia 
1862 Nr. 8 Dz, u. p. ex 1863, uznał doko- 
naną w dniu 6 marca 1914 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca- 
łego nakładu — i wydał w myśl § 493 
p. K. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego. 

Lwów, dnia 8 marca 1914. 


Konkursa. 


Ogloszenie. 

Rada zawiadowcza fundacyi ś. p. dr. 
Antoniego Lachowicza ogłasza niniejszem 
konkurs na stypendya z tej fundacyi. 

O stypendya te, których kwotę oznaczy 
Rada zawiadowcza w sumie 600 do 1000 kor. 
dla uczniów i uczenie szkół publicznych, a 
200 do 240 kor. dla kształcących się w rze- 
miośle, ewentualnie zaś w niższej sumie, je- 
żeliby się większa liczba uprawnionych zgło- 
siła, mogą się ubiegać tylko prawi potom- 
kowie braci ś. p. fundatora, Stanisława Fran- 
ciszka 2 im., Sabina, Władysława i Zdzisła- 
wa Lachowiczów w prostej męskiej linii, no- 
szący nazwisko Lachowiczów, tudzież dzieci 
urodzone z zamężnych eórek wymienionych 
powyżej czterech braci ś. p. fundatora z wy» 


L. */pr. (3951) 


lączeniem dalszego tychże córek potomstwa. 
Wyznanie religijne i płeć nie stanowią róż- 
nicy. 

Oprócz dowodu pochodzenia, uprawnia- 
jącego w myśl powyższych wskazówek do 
korzystania z fundacyi,: winna każda ubiega- 
jaca się o stypendyum osoba wykazać nadto, 
że kształci się w obrębie królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, uczęszczając do jakichkolwiek 
szkół publicznych, czy też pracując prakty- 
cznie w jakiem rzemiośle i że rodzice nie są 
dość zamożni, by łożyć na jej utrzymanie i 
kształcenie się. 

Osoby, które w ubiegłym roku szkol- 
nym korzystały z niniejszych stypendyów i 
pragną otrzymać je także na rok bieżący 
szkolny, winny tylko wykazać, że w ubie- 
głym roku szkolnym prowadziły się moral- 
nie i zrobiły w naukach dobre postępy. 

Stypendya będą przyznane tylko na bie- 
żący rok szkolny, obdarzonym wolno jednak 
kompetować w swoim czasie także o nadanie 
stypendyów w następnych latach. 

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Rady zawiadowczej fundacyi ś. p. Antoniego 
Lachowicza na ręce Prezydyum Wydziału kra- 
jowego najdalej do dnia 15 kwietnia b. r. i 
załączyć do nich metryki urodzenia, udowa- 
dniające wymagane pochodzenie, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo z ubiegłego roku szkol- 
nego (jeżeli osoba ubiegająca się o stypen- 
dyum już do szkół uczęszczała) tudzież do- 
wód, iż osoba ubiegająca się o stypendyum 
uczęszcza w bieżącym roku szkolnym do szkoły 
publicznej albo też pracuje w jakiem rze- 
miośle. 

Zarazbm wzywa się wszystkich upra- 
wnionych do korzystania z fundacyi Ś. p. dr. 
Antoniego Lachowicza, czy to z funduszu sty- 
pendyjnego, czy też z zapomogowego — bez 
względu na to, czy z prawa tego na teraz 
zamierzają zrobić użytek, ażeby — o ile tego 
dotąd jeszcze nie uczynili — przedłożyli Ra- 
dzie zawiadowczej (na ręce Prezydyum Wy- 
działu krajowego) metryki urodzenia udowa- 
dniające ich pochodzenie. 

Metryki te są potrzebne do ułożenia 
wykazu członków linii męskiej rodziny ś. p. 
fundatora imienia Lachowiczów. 

Z Rady zawiadowczej 
fundacyi $. p. dr. Antoniego Lachowicza. 
Przewodniczący : 
Adam Gołuchowski w. r. Marszałek krajowy. 


1. ez. Prez. 238 (6/14) 
Konkurs 

Przy Sądzie tutejszym jest do obsadze- 
nia natychmiast posada tymczasowego pomo- 
enika kaneelaryjnego na przeciąg 4 miesięcy 
za normalnem wynagrodzeniem 2 kor. 85 h. 
dziennie. 

Wymagane biegłe pisanie na maszynie. 

Podania wnosić należy do 20 marca 
1914, 

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 
Gorlice, dnia 7 marca 1914. 


(4021 1—3) 


(3946 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Ustrzykach 
jest do objęcia posada posłańca sądowego 
od 15 marca b. r. 

Wymagane jest czytelne pismo, 

Ustrzyki, 6 marca 1914. 


L. Prez. 158 (6(14) (3927) 
K o a JE m r fk 

Przy sądzie powiatowym w Mościskach 
są zaraz do obsadzenia dwie posady stałych 
pomocników kancelaryjnych za normalnem 
wynagrodzeniem dziennem. 

Wymagana jest rutyna w czynnościach 
kancelaryjnych i biegłość w pisaniu na ma- 
szynie. 

Podania udokumentowane należy wno- 
sie do Naczelnictwa do 20 marca 1914. 

Naczelnietwo e. k. Sądu powiatowego 
Mościska, 


L. 3355 (3894 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych są- 
dach opróżnić się mogącą posadę kancelisty, 
do której mają pierwszeństwo wojskowi cer- 
tyfikatyści, wnosić należy do dnia 13 kwie- 
tnia 1914 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 

O posadę tę mogą w drodze przenie- 
sienia kompetować nie tylko kanceliści i ofi- 
cyałowie kancelaryjni, ale także starsi ofi- 
cyałowie kancelaryjni. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 5 marca 1914. 


L. W. 43.541/14 
Konkurs. 
Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po- 


(4019 1—3) 
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sadę kierownika zakładu wychowawczego dla 
nieletnich chłopców w Przedzielnicy. 

Z posada ta połączone będą: 

płaca roczna 3600 kor., 

dodatek funkcyjny 600 kor., 

pomieszkanie w naturze, oraz prawo do 
dwóch dodatków pięcioletnich po 400 kor. 
i do jednego trzyletniego w kwocie 400 kor. 

Posada zostanie nadana prowizorycznie, 
a stabilizacya nastąpić może w razie odpo- 
wiedniej i pożytecznej służby — najwcze- 
śniej w rok po wejsciu w życie zakładu wy- 
chowawczego. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
powinni przedłożyć: 

a) dowód obywatelstwa austryackiego ; 

b) zwięzły opis życia swojego, z dowo- 
dem nieposzlakowanego życia; 

e) dowód nieprzekroczonego wieku nor- 
malnego 40 lat; 

d) dowody wykształcenia pedagogiczne- 
go, a więc: świadectwa z egzaminów na na- 
uczycieli szkół ludowych, wydziałowych lub 
średnich, względnie inne szczególne dowody 
uzdolnienia na kierownika zakładu wycho- 
wawczego o charakterze poprawczym, wre- 
szeie 

f) świadectwo lekarskie o stanie zdrowia. 

Nadto posiadać winni kandydaci znajo- 
mość języków krajowych w słowie i piśmie. 

Należycie ostemplowane podania należy 
wnosić po dzień 15 maja 1914 do Wydziału 
krajowego. 

Kandydaci pozostający w służbie publi- 
cznej wnosić mają podania za pośrednictwem 
swych władz przełożonych. 

We Lwowie, dnia 6 marca 1914, 

Piotrowski. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 14/14 (2) (3957 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Majera Ehre we Lwowie 
wdraża się p stępowanie celem aunortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Lwów 18 maja 1899 na 110 
złr. za dwa miesiące płatnego, na własne 
zlecenie wnioskodawcy wystawionego a przez 
p. Wincentego Zygmunta Fedorowicza i He- 
lenę Fedorowicz akceptowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu weksel ten ża nie- 
istniejące zostane uznaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 

Lwów, dnia 11 lutego 1914. 


L. cz. Ne. IV. 136/13 (7) (3780 1—3) 

Na wniosek Ignacego Bąkowskiego 
z Monasterzysk wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne aszgnaty względnie kwitu na 
okaaiciela opiewającago następującej treści: 
„Oddawcy tego kwitu wypłacę za okazaniem 
kwotę 500 kor. należącą p. Ignacemu Bą- 
kowskiemu z masy spadkowej 5. p. Rozalii 
Beń'*. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno- 
śną asygnate względnie kwit pos adał, aby 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
3 dni z asygnatą tą względnie kwitem do 
sądu się zgłosił i prawa swoje do niego 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie ter- 
minu edyktalnego, który od ostatniego ogło- 
szenia liczonym będzie, asygnata ta wzglę- 
dnie kwit ten za umorzony i wszelkich skut- 
ków prawnych pozbawiony będzie, 

C. k. Sąd powiowy, Oddział IV. 

Monasterzyska, dnia 15 grudnia 1918. 


L. cz T. 18/14 (2) (3958 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Barucha Leiba Klingera, 
kupca w Niemirowie, wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującego rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
własnego z daty Niemirów dnia 19 września 
1913 opiewającego na kwotę 8000 koron, a 
niezaopatrzonego datą płatności. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze- 
nia w „(Gazecie Lwowskiej*, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane Zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 lutego 1914. 


L. ez. T. 2/14 (4) (3803 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Antoniego Rotyńskiego 

w Woli Michnowskiej, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następującego, rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego Nr. 1106/5662 z dnia 20 lu- 
tego 1904 wystawionego przez e. k. Dyrek- 
cyę kolei państwowych we Lwowie, na zło- 
żone tamże 8 sztuki 4 proc. jednolitej renty 


państwowej papierowej, 
415.770, 409.709, każda w całości imiennej 
po 200 kor. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, licząc od trzeciego ogłosze- 
nia edyktu w Gazecie Lwowskiej, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 3 lutego 1914. 


L. ez. T. 1/14 (1) (3826 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Insler wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez proszącą zagubionego weksla z daty 
Kałusz 24 lipca 1912 płatny 24 listopada 
1912 w Stryju u Herscha Sternhella na kwo- 
tę 1150 kor. opiewający przez Izaka Hirscha 
wystawiony na zlecenia Firmy Commerciel- 
le: Escompte et Credit Verein in Kałusz, 
żyrowany in bianco przez tę firmę i tsk 
samo przez Mojżesza Spindla. 

Posiadacza powyższego „weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni — w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejace uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwoduwy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 11 lutego 1914. 


Spadki. 


L. cz. A XII. 351/18 (3908 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 
ogłasza, że dnia 5 czerwca 1918 w Krakowie 
zmarł Ignacy Wurm nie pozostawiając roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ada- 
ma Wurma nie jest znanem, przeto wzywa 
się go — aby w przeciągu jednego roku li- 
cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przecimnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jacymi się dziedzicami i z kuratorem p. Pio- 
trem Wielgusem ustanowionym dla nieobe- 
cnego Adama Wurma. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 30 stycznia 1914. 


L. cz. A 299/18 (4) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Bołszoweach 
ogłasza, że w dniu 9 sierpnia 1918 w Boł- 
szowcach zmarł Hersz Seliger właściciel re- 
alności bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Leib Seliger recte Freulich ku- 
piec w Bołszowcach kuratorem został usta- 
nowiony będzie przeprowadzonym z tymii 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy- 
padnie Państwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Bołszowce, dnia 17 listopada 1913. 


(4020 1—3) 


L. cz. A. 7/14 © (3325 1—3) 
dy ; 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach dol- 
nych podaje do wiadomości, że dnia 4 gru- 
dnia 1918 zmarł w Serednicy Iwan Andrej- 
czak z pozostawieniem rozporządzenia osta- 
tniej woli, którem rozporządził na rzecz swej 
żony Warwary z Sawczyszynów Andrejczak. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzony z tymi i tym. przyzna- 
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ustrzyki, dnia 13 stycznia 1914. 


a to Nr.: 74.999, | 


Kuratele. 


L. cz. P, 84/18 > (3509 3—3) 
Edykt 
Za umysłowo chorego uznano Chaima 
Korna recte Beera w Paniszczowie, 
Kuratorem jego ustanowiono Herscha 
Korna w Paniszczowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 4 grudnia 1913, 


L. cz. XVI. 670/11 
Edykt 
Uznano za marnotrawcę : 
1. Iwana Szkolnika z Młynków szkol- 
nikowych. 
2 Mikołaja Kuchara z Orowa. 
8. Dmytra Maeków z Dereżyc, 
Za umyełowo chorych : 
4. Adama Szymańskiego z Wolanki. 
5. Teodora Terleckiego z Ułyczna. 
6. Mikołaja Kościów z Popiel. 
7, Annę Wilczyńską z Wolanki, 
8. Serlę Hahn recte Scheitel zam. Rab 
z Wolsnki. 
9. Mojżesza Schwarza z Bani kołow- 
skiej. 
10. Dmytra Durkacza z Dereżye 
i ustanowiono kuratorem dla 
1. Dmytra Weseły z Młynków szkolni- 
kowych. 
. Hnata Romańskiego z Orowa. 
. Stefana Kołodzieja z Dereżyc. 
. Józefa Szymańskiego z Wolanki. 
. Aleksandra Jackiewicza z Ułyczna. 
. Hrynia Kościów z Popiel. 
. Wincentego Wilczyńskiego z Wo- 


(362) 


lanki. 


Do0 IDN ww 


. Rubina Hahn z Dohobycza. 

. Izaka Schwarza z Bani kołowskiej, 
10. Antoniego Babiaka z Dereżyc. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Drohobycz, 8 stycznia 1914. 


L. ez, P. 236 18 (2) 
Edykt 
Nad Maryą ur. Papież zam. Safianową 
żoną Piotra ze Suszna zawieszono kuratelę 
z powodu marnotrawstwa. 
Kuratorem tejże ustanowiono Adama 
Safiana rolnika ze Suszna, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 29 grudnia 1913. 


(1409) 


L. ez. P. 3/14 (9) -. 
Edykt. 
Nad Katarzyną z Podoluków Bohono- 
sową zoną Jakóba z Krząwego zawiesza się 
kuratelę z powodu jej marnotrawstwa. 
Kuratorem jej ustanawia się Michała 
Bohonosa rolnika z Krzywego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 12 stycznia 1914. 


(1276) 


L. ez. P. 3/14 (9) (1620) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Jabłonowie 
ustanawia kurateię nad Dmytrem Kosowczy- 
czem Gemem w Berezowie średnim, a kura- 
torem ustanawia Peła Genyka Hryhora w 
Berezowie średnim. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V, 

Jabłonów, dnia 15 stycznia 1914. 


L. cz. P. 234/18 (1) (1174) 
Edykt 

Parsńkę Hryniewiczową ur. Melnyk 
żonę Ołeksy Hryniewicza rolnika z Niestanie 
uznano zą marnotrawną, 

Kuratorem jej ustanowiony został Ołeksa 
Hryniewicz rolnik w Niestanicach 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 24 grudnia 1913. 


L. cz. L. V, 1/18 (2877) 
Bi dWyaGt > 

C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie za- 
wiesza nad Iwanem Nikieforukiem Iłasza ze 
Stecowej kuratelę z powodu marnotrawstwa, 
a kuratorem ustanawia Jurka Gawryluka 
Wasyla. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sniatyn, dnia 14 stycznia 1914. 


L. cz. L. 26/18 (8)] (3765) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Iwana Prusa 
w Wierzbianach, 

Kurstsrem jego ustanowiono Masyma 
Tełyczkę rolnika w Wierzbianach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Jaworów, dnia * lutego 1914. 


L. ez. P. 159/18, P. 201/18, P. 204/18. 
(3081) 
Usianawia się kuratora dla: 
1. Stefana Hrymaluka z Brustur, z po- 
wodu umysłowej choroby, 


2. Stefana Fedorczuka z Wierzbowea, 
z powodu niedołęstwa, 

3. małżonków Jurka i Paraśki Uhlerów 
ze Starego Kosowa, z powodu marnotraw- 
stwa, 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 5 stycznia 1914. 


L. cz. P. V. 16/11 (19330) 
Edykt. | 

C. k. sąd powiatowy w Skolemi podaje 
do wiadomości, że za marnotrawnych uznano: 

Fedora i Annę Zełyków, kurator Ny- 
koła Magorczak z Tarnawki, P. V. 16/11; 

Paraśkę Fludowicz, kurator Jurko Flu- 
dowicz z Orawy, P. VII, 148/18; 

Aftanasa Oryniaka, kurator Ołeksa Ma- 
syniec z Orawy, P. VII. 171/12; i 

Maryę z Chomyszynców Hrabarowicz, 
kurator Michał Hrabarowicz z Tucholki, P. 
Y. 131/13; 

Andrzeja Budaja syna Ilka i Ewę z 
Prochwatów Budaj, kurator Iiko Budaj z Žu- 
pania, P. V. 133/13; 

Mykietę Fennycza, kurator Ołeksa Kier- 
da z Hołowiecka, P. VIL 171,13; 

nad małoletnim Michałem Feryn, sy- 
nem Michała starszym, przedłażono opiekę, 
opiekun Iwan Greb Nykołyn z Sławska, P, 

. 144/7; 

Iwana Pawłnezkowicza, syna Wasyla, 
kurator Tymko Godziniee z Tarnawki, P. V. 
23/13. 

Za umysłowo chorych uznano: 

Stasia Wadrusa, kurator Ilko Sokoło- 
wicz z Pławia, P. V. 16/18; 

Annę z Hubalów Pawłyszyniec, kurator 
Iwan SŚmolak z Wołosianki, P, V. 12/13; 

Maryę Kirczów, kurator Ołeksa Kirczów 
z Korczyna, P. VIE. 139/18; 

Stefana Cohłę, kurator Fedor Cohła ze 
Skolego, P. VII. 4 13; 

Jurka Kotów, kurator Andrzej Czołhań- 
ski z Hutaru, P. V. 132/18; 

Amalię Zuzannę Wilkowoijską, kurator 
Fedor Łucyk ze Skolego, P. VII 160/13; 

Paracię i Iwana S łowijów, kurator 
Hryń Rawlinko z Tyszownicy, P. VIL 
172/13; 

Annę Tuchlan, kurator Iwan Baliszezak 
z Chaszczowznia, P Y. 156/18. 

C. k. Sąd pwiatowy, Oddział V. i VII. 

Skole, dnia 30 grndnia 1913. 


L. cz. L. 8/13 (10) (12:9) 
Stanisław Talarek z Mierznia z powodu 
marnotrawstwa oddany został pod kuratelę, 
Kuratorem jego ustanowieno Jana Krzy- 
sztofka z Msesznia. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 20 listopada 1913, 


L. cz. L, 11/12 P. 7/14 (2465) 
Edykt. 

Z powodu choroby umysłowej zawie- 
szóno kuratele nad Pawłem Buczykiem z 
Łubna 

Kurstorem jego ustanowiono Michała 
Szczepko. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dynów, dnia 22 stycznia 1914. 


L. ez. P. 63/12 (3925) 
ykt. 
Za umysłowo chorą uznano Magda'enę 
z Furmankiewiczów Porowską w Czartoryi. 
Kuratorem jej ustanowiono Władysława 
Porowskiego w Cżartoryi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikuiińce, dnia 3 lipea 1912. 


L. cz. L. VIH. 13/13 (4) P. VIIL 1/14 
(3985) 


dykt 

C. k. sąd Aas w Delatynie usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Stanisławowie uchwałą z 
dnia 24 grudnis 1913 L. cz. Ne. IV. 287/18 
zatwierdzenia, kuratelą nad Ilkiem Jakóbia- 
kiem syna Jakóba w Sadzawce, Zz powodu 
stw erdzonego przez sąd powiatowy w- Dela- 
tynie, a kuratorem ustanawia Petra Kozubia- 
ka s. Maksyma w Sadzawce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VIII. 

Delatyn, dnia 15 stycznia 1914. 


Firmy. 


L. ez. Firm 1581 Stow. IV. 182 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 


robkowych i gospodarczych. | 
Siedziba stowarzyszenia : Żółkiew. 


, Brzmienie firmy: Spółka kuśnierzy w 
Żółkwi, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 


niczoną poręką. 


1. Ozłonkowie dyrekeyi wystąpili: Sa- 
muel Fedor, Jakób Aufsehauer i Ozyasz Re- 


dler. 


Schweitzer, kuśnierz w Żółkwi, jako dyrektor 
naczelny, Izrael Winter, kuśnierz w Żółkwi, 
jako dyrektor kasyer i Jakób Karpiol, kupiec 
w Żółkwi, jako dyrektor kontrolor. 


L. cz. Firm. 1598 Rg. C. 97 
slono. 


ograniczoną poręką. 


czenia likwidacji. 


L. cz. Firm. 1240 Stow. III. 298 


robkowych i gospodarczych. 


darcza spółka kredytowa we Lwowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 


Goldschlag. 


L, cz. Firm. 1024 Stow. III. 348 


robkowych i gospodarczych. 


i pożyczek w Wołkowie. 
neczny. 


centy Kulig, rolnik w Wołkowie. 


GZ. Firm. 661 Gen. V. 38 
Aenderungen und Zusitze zu bereits Einge- 


register. 


kassen Verein fir die deutschen Einwohner 
in Einsingen und Umgebung, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung. 


Jakób Link, Obmannstellvertreter. 


Karl Lubaczowski Landwirt in Einsingen 
gewählt zum Obmannstellvertreter. 


L. cz. Firm. 1485 Rg. 0. 356 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 


(604) 


12 


2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Joel 


Data wpisu: 28 września 1913. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział TV. 

Lwów, dnia 25 września 1918. 


(602) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykre- 


Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Ceramika. spółka z 


Wykreślono skutkieni zwinięcia i ukoń- 


Data wpisu: 9 października 1918. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 6 października 1913. 


(10) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 


Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
Brzmienie firmy: Zarobkowa i gospo- 


~ Członek dyrekcyi wykluczony: Leisor 


Data wpisu: 20 sierpnia 1913. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 13 sierpnia 1913. 


(8) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 


Siedziba stowarzyszenia: Wołków. 
Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 


Członek dyrekcyi wystąpił: Jan Nako- 
2. Członkiem dyrekeyi wybrany: Win 


Data wpisu: 11 lipca 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TV. 

Lwów, dnia 4 lipca 1918. 


(843) 


tragenen Genossenschaftsfirmen : 
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 


Sitz der Genossenschaft: Kinsingen. 
Firmawortlaut: Spar und Darlehens- 


Mitglied des Vorstandes; gestorben : 


Mitglieder des Vorstandes gewählt: 


Datum der Eintragung: 23 Juni 1913. 

K. k. Landes-als Handelsgericht 
Abteilung IV. 

Lemberg, am 17 Juni 1913. 


(1128) 


jedynczych 1 spółek. 

Do rejestru oddział A. należy wciągnąć 
co następuje. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Kalka“, pierwsza ga- 
licyjska fabryka papieru chemicznego, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością -— po nie- 
miecku „Kalka“, Erste Galizische Fabrik 
chemisehe Papiere, Gesellschaft mit be- 
schriinkter Haftung. 

Wysokość kapitału zakładowego: do- 
tychezas 30.000 kor. została za zgodą wszy- 
stkich spólników podniesiona na 35.000 kor. 
podwyżka 5000 kor. wpłacona w całości go- 
tówką. 

Dzień wpisu: 28 września 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 23 września 1918. 


L. cz. Firm. 907 Rg. A. IL 18 (926) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Herman Markus i 
Spka, po niemiecku: Herman Markus & Comp. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów bławatnych. 


191 
man Markus, kupiec we Lwowie, ul. Kaźmie- 
rzowska 47, Leonora Ida Schlossmann, kup- 
cowa we Lwowie, ul. Kaźmierzowska 47. 
wniony wyłącznie Herman Markus. 

że pod brzmieniem firmy umieści swój pod- 
pis albo spólnik Herman Markus, albo pro- 
kurzysta. 


man, kupeowi we Lwowie, ul. Kaźmierzow- 
ska 47. 


L. cz. Firm. 130Rg. C. 4 


to co nastepuje: 

cza 1. 

Gesellschaft mit beschrankter Haftung, po 
polsku: Towarzystwo naftowe „Ropa“, spół- 
ka z ograniczoną poręką. 


eznych kopalin Państwu niezastrzeżonych ; 


ftowych a mianowicie na własny i cudzy ra- 
chunek t. j. w drodze akordowej: 


go gazów i innych ubocznych produktow. 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 


ryalnego z daty Lwów, 16 stycznia 1914 1. 
rep. 12.387. 


kor. Na poczet tego kapitału zakładowego 
zapłacono gotówką 25.000 kor. 


wca. Spółka jednak ustanowić może jednego 
z trzech zawiadowców. 


mysłowiec we Lwowie ul. 29 listopada l. 47. 
że pod wydrukowanem lub przez kogokol- 
wiekbądź wypisanem brzmieniem firmy za- 


wiadowca kładzie swój podpis. 


każdy zawiadowca tej spółki samodzielnie. 


L. cz. Firm. 1699 Stow. I. 75 


robkowych i gospodarczych. 


dzieja* w Jaryczowie nowym, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 


niu z dnia 2 sierpnia 1913 uchwalono i przy- 
joto w miejsce dotychczasowego statutu zu- 
pełnie nowy statut jak przechowany w zbio- 
rze załączek. 


L. cz. Firm. 1647 Stow. I. 82 


Forma spółki: jawna od 1 czerwca j 
> 
2. 


Spólniey osobiście odpowiedzialni: Her- 


Do zastępstwa i kreślenia firmy upra- 


Podpis firmy: następuje w ten sposób, 


Prokurę udzielono : Salomonowi Schloss- 


Data wpisu: 25 czerwca 1913. 
C. k. Sad krajowy jako handlowy. 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 24 czerwca 1918. 


(3799) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 


Siedziba firmy: Lwów, ul. Romanowi- 


Brzmienie firmy: „Ropa* Naphtaverein, 


Przedmiot przedsiębiorstwa : 
a) poszukiwanie i wydobywanie bitumi- 


b) zakładanie i wiercenie szybów na- 


c) sprzedaż i przerabianie oleju skalne- 


Forma spółki: Spółka opiera się na 


Gzas trwania: nieograniczony. 
Wysokość kapitału zakładowego : 100.000 


Uprawniony do zastępstwa: zawiado- 


Zawiadowca: Georg Mac Intoch, prze- 


Podpis firmy: nastepuje w ten sposób, 


Do podpisywania firmy uprawniony jest 


Data wpisu: 24 styeznia 1914. 
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 24 stycznia 1913. 


(1335) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 


Siedziba stowarzyszenia: Jaryczów nowy. 
Brzmienie firmy: Kasa zaliezkowa „Na- 


Zmiana statutu: na walnem zgromadze- 


Data wpisu: 31 października 1918. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 24 października 1918. 


(1334) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bełz. | 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we w Bełzie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

1. Członek dyrekcyi umarł: zastępca 
dyrektora przewodniczącego Bazyli Mikołaje- 
wicz. 

Członkiem dyrekcyi wybrany: a mia- 
nowicie zastępcą dyrektora przewodniczącego 
Władysław Nawrocki, e. k. starszy oficyał 
sądowy w Bełzie. 

Data wpisu: 17 października 1918. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 14 października 1913. 


L. cz. Firm. 1719 Stow. V. 49 (1515) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ul. Zi- 
morowicza 12. 

Brzmienie firmy: Instytut buchalteryj- 


ny, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 


czoną poręką. 


L. cz. Firm. 1697 Oddz. A. I. 157 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 


L. ez. Firm. 465 Rg. ©. 239 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze firm kupców pojedyn- 


L. cz. Firm. 1062 Stow. II. 14 


1. Uzłonek dyrekcyi wystąpił: Mieczy- 


sław Drzymuchowski. 


1. Członek dyrekcyi wybrany: Stani- 


sław Kruszewski, kupiec we Lwowie ul. Se- 
natorska 6. 


Dzień wpisu: 14 listopada 1918 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 4 

Lwów. dnia 6 listopada 1913. 


(1129) 


jedynczych i spółek. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 


następuje : 


Siedziba firmy: Lwów, 


Brzmienie firmy: M. Riebter i L. 


Awner. 


Zmarł: spólnik Leib Awner wedle ode- 


zwy sądu powiatowego ©. I. we Lwowie z 
dnia 9 września 1918 1 
286/12 (16). 


cz. A. VIII. 

Dzień wpisu: 22 listopada 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 18 listopada 1918. 


(16847) 


czych i spółek. 
Do rejestru oddział ©. wciągnięto co 


następuje : 


Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Związek ekonomiczny 


Towarzystwa kółek rolniczych, spółka z ogra- 
niezoną odpowiedzialnością. 


Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 


stwa: 


a) udzielanie ekonomicznej pomocy za- 


rządom Kółek rolniczych, Delegacyom:powia- 
towym Kółek rolniczych, składnicom towa- 
rowym Kółek rolniczych, Kółkom rolniczym, 
związkom i Towarzystwom przez nie założo- 
nym wyrabianie organizacyom tym kredytu 
bądź w drodze poręki własnej reskontu we- 
kslowego, lub przez udzielanie powyźszym 
zwiąkom i organom pomocniczym kredytu na 
rachunek otwarty, 


b) załatwianie wypłat, przekazów in- 


cassa za członków, tudzież prowadzenie in- 
nych czynności handlowych dla członków, 


e) zakupno i odsprzedaż produktów rol- 


nych, górniczych i wszelkich wytworów prze- 
mysłu, 


d) przyjmowanie wkładek oszczędności 


od swych członków do wysokości każdocze- 
śnie przez Radę nadzorczą oznaczonej, 


e) przeprowadzenie zaliczkowania wszel- 


kich produktów rolnych, wytworów przemy- 
słu i przemysłu górniczego, 


f) pośredniczenie asekuracyi płodów 


rolnych, budynków i bydła. 


Na podstawie protokołu nadzwyczajne- 


go walnego zgromadzenia notaryalnie legali- 
żowanego z doty Lwów 12 lutego 1918 1. 
rep. 8711 uchwalono zmianę $$ 26 i 28 w 
brzmieniu jak odpis tegoż protokołu złożony 
w zbiorze załączek, oraz rozwiązanie i likwi- 
dacyę spółki 
dotyahezasowych 
Adamskiego i Teodora Popławskiego, którzy 
firmę firmę podpisywać będą w ten sposób, 
że pod jej brzmieniem z dodatkiem w „li- 
kwidacyi* umieszczą podpisy. 


a likwidatorami ustanowiono 
zawiadowców: Telesfora 


Dzień wpisu: 16 maja 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV, 

Lwów, dnia 9 maja 1913. 


(607) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Krystynopol. 
i Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Krystynopolu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Pazkowski i Antoni Wolf. 

Członkami dyrekcyi wybrani: Antoni 
Zawadzki, rolnik w Nowym dworze i Fran- 
ciszek Buziewicz, szewc w Krystynopolu. | 

Data wpisu: 16 lipca 1913. j 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 

Lwów, dnia 9 lipca 1918. 


L. cz. Firm. 1514 Stow. IV. 224 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Krajowy Zakład dla 
handlu, przemysłu i rękodzieła we Lwowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 


Handel - Industrie und Gewerbe in Lemberg 
reg. Genossenschaft mit beschrankter Haf- 
tung. 


(340). 


poręką, po niemiecku: Landes - Anstalt für 
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Wpisy szczegółowe: (rozwiązanie wybór 
likwidatorów) na walnem zgromadzeniu dnia į 
29 czerwca 1918 uchwalono rozwiązanie ij 
likwidacyę stowarzyszenia, likwidatorami usta - 
nowiono dr. Tadeusza Śmoluchowskiego prze- 
mysłowca i Mieczysłowa Strzetelskiego urzę- 
dnika Wydziałn krajowego we Lwowie, którzy 
firmę stowarzyszenia wspólnie podpisywać 
bedą z dodatkiem „likwidacyi*. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby się z pre- 
tensyami zgłaszali do stowarzyszenia. 

Data wpisu: 30 września 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddzial TV. 

Lwów, dnia 28 września 1918. 


G. Zl. Firm. 1579 Sp. I. 23 (845) 
Anderungen und Zusätze zu bereits eingetra- 
genen Firmen von Einzelkanfieuten und Ge- 
sellschaften. 
Eingetragen wurde im Register für Ge- 
sellschaftsfirmen. 
Sitz der Firma: Lemberg, Kościuszki 7. 
Firmawortlaut: Filiale der k. k. priv. 
österreichischen Credit - Anstalt für Handel 
und Gewerbe. Direktor - Stelyvertreter Jakób 
Abranowicz iiber Ableben gelóscht. 
Datum der Eintragung: 9 October 1918. 
K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteitung IV. 
Lemberg, am 4 October 1913 


L. cz. Firm. 171 Rg. ©. 322 „ (932) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. y 
Do rejestru oddział ©. wciągnięto co 
następuje: 
Siedziba firmy: Lubaczów. 
Brzmienie firmy: „Kasa depozytowa*, 
spółka z ogranicżoną odpowiedzialnością. 
Zmiena kontraktu: nastąpiła na zgro- 
madzeniu 18 października 1918 do L. rep. 
10.558 w ten sposób, że ustęp II. art. 54 
kontraktu spółki został wykreślony. 
Dzień wpisu: 17 listopada 1913. 
C. k. $4d krajowy handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 listopada 1918. 


L. ez. Firm. 1602 Rg. A. I. 321 (931) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddziału A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Kopernika 
W. 

Brzmienie firmy: Iżycki i Ska. 

Wystąpili: Włodzimierz Iżycki i Ma- 
ryan Bruliński. 

Odtąd właścicielem : sam Stanisław Kli- 
mowicz. 

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, iż 
pod jej brzmieniem umieści swój podpis Sta- 


„nisław Klimowicz. 


Dzień wpisu: 9 października 1913, 
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 6 października 1913. 


L. cz. Firm. 968 poj. LI. 141 
Wykreślenie fiirmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: A. Finkolstein. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ko- 
rzennymi wyrobami masarskimi, skutkiem 
zwinięcia przemysłu i odpisania podatku. 
zień wpisu: 27 czerwca 1918, 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 czerwca 1913, 


(930) 


L. cz. Firm. 989 Rg. 0. 310 (7) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firmy i spółek. 
Do rejestru Oddział 0. należy wciągnąć 

co następuje: 

l Siedziba firmy: Lwów, ul. Akademicka 

8 


Brzmienie firmy: Syndykat Galicyjskie- 
go przemysłu kinematograficznego Ski z ogr. 
odpowiedzialnością. 

Specyalne wpisy: (umowy małżeńskie, 
zastępstwo podczas trwania pertraktacyi spad- 

owej, rozwiązanie spółki i ustanowienie li- 
widatorów i t. p.) na walnem zgromadzeniu 
z dnia 10 czerwca 1918: uchwalono rozwią- 
Zanie i likwidacyę spółki — likwidatorami 


' Wybrano dr. Stanisława Lewickiego, Andrze- 


Ja Baternay i Tadeusza Wolskiego, którzy 
ollektywnie firmę z dodatkiem w „likwida- 
cyi“ poapisywać będą. 

Wierzycieli wzywa się, by się zgłosili 
do firmy z roszczeniami. 

Dzień wpisu: 11 lipea 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 lipca 1918. 
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L. cz. Firm. 746 Stow. II. 84 (143) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm * 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Oleszyce. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo pożyczko- 
we „Samopomoe* w Oleszycach, STOW Sze- | 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, obe- 
enie także w języku niemieckim: „Darlobens- | 
verein „Selbsthilfe“ in Oleszyce, registr. 
Genoss. mit beschr. Haft. 

Zmiana statutu: co do § 1, 4, 15, 33, 
35, 47, 52, 53, 57 statutu nastąpiła na wal- 
nem zgromadzeniu dnia 4 maja 1913 w 
brzmieniu, jak odpis protokołu walnego zgro- 
madzenia, 

Dyrekcya składa się obecnie z trzech 
dyrektorów i jednego zastępcy. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Józef 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


OGLOSZENIE. 


Wiceprezes Rady nadzorczej Spółki kredytowej czionków 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, zawiadamia, że 


XVI. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Sandgarten, Jakób Sandgarten, lzak Stein- 


członków tej Spółki odbędzie się dnia 27 marca 1914, o godzinie 4 po 
bruch, Hersch Sandgarten, Józef Brand, Abuś | ` A Po f : H 
a kalki Gadaj 05 mna AUS. południu, w sali obrad Towarzystwa wzajemnyćh ubezpieczeń 
2. Cz j 'ekcyi brani: Jó- A , 
ae oe Wane OE Krakowie, ul. Basztowa 1. 8, z następującym 


a Pandaaniri Jakób Sandgarten, Izak Stein- | 
ruch, a zastępcą Izrael Sandgarten w Ole- » 

PR PORZĄDKIEM DZIENNYM: 
1. Zmiana s'atutu. 


szycach, 
2. Wni'ski członków. 


Data wpisu: 25 czerwca 191.8. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 czerwca 1918. 
| W razie braku przepisanej ilości członków odbędzie się w myśl § 24 
L. cz. Firm. 9 pojed. II. e (8619) ; statutu powtórne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, 
Wykreślenie firmy. | 4 O A nA 
Z rejestru firm pojedynczych wykre. | "EO samego dnia, o godzinie 5 po południu, bez względu na ilość obecnych 
ślono: | n członków. 
Siedziba firmy : Zniesienie koło Lwowa. , s 1 <% 
Brzmienie firmy: Adolf Baumann. | Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują się książe- 
| czką udziałowa lub kwitem depozytowym, względnie poświadczeniem Dyrekcyi, 
| że książeczka udziałowa znajduje się w jej posiadaniu. 


cia przemysłu. j 
Dzień wpisu: 14 stycznia 1914, 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 


Skutkiem śmierci właściciela i zwinię- 
| że 
Oddział TV. | 
j 


Kraków, dnia 9 marca 1914. 


Lwó ia 8 stycznia 1914. 
wów, dnia peann Dr. Gustaw Ujejski w. r. 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


Wpis do rejestru handlowego firmy spół- | i 
2 i kowej. s ji | Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło 
„ Do rejestru firm spółkowych należy : dwa tysiące ilustraeyi rocznie. 
wciągnąć co następuje : i | | opo e wu": EE ij 


Siedziba firmy: Lwów, ul. Podlewskie- | 


[EJ] ILLUSTROWANY 


go 7. 

Brzmienie firmy: po polsku S. Lam- 
bert i Sp., po niemiecku S. Lambert & Com- 
pagnie. | 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dom han- 
dlowy i egencya do pośrednictwa w kinie i 
sprzedaży artykulów dopuszczonych wolnego 
handlu. 

Firma spółki: Jawna spółka handlowa. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni; Sta- 
nisław Lambert i Roman Krzysiak, obaj kupcy 
we Lwowie, ul. Podlewskiego 7. 

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó- 
wnego jest uprawniony każdy spólnik osobno. 

Podpis firmy) uskutecznia się w ten! 
sposób, że każdy spólnik samodzielnie wy- í 
pisze brzmienie firmy. 

Dzień wpisu: 22 sierpnia 1913. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1913. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza „„LEGIONY* 


część pierwsza „W KRAJU“, część druga „POD DABROWSKIM* 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 

| Powieść „LEGIONY“ „Tygodnik Ilustrowany“ zaczął drukować w grudniu r. 1913. 

i Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. 


Nadto „Tygodnik Illustrowany" w r. 1914 drukować będzie nejświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES“ oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew- 
skiego „BIENIOWSKI*. 


Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite- 
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol- 
skich i obcych. — Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej, — TKART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. — PISMIENNICTWO OBCE. 


L. cz. Firm. 1285 Stow. 1II. 397 (11); 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w relestrze handlowym firm i stowarzyszeń. 
Do rejestru stowarzyszeń. 
Siedziba firmy: Lwów. | 
| 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Ilustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 


12 tomów „Ciekawych Powieści” „Przegląd Bibliograficzny” 


Brzmienie firmy: Galicyjska Spółka dla s 
zbytu jaj i drobiu stow. AEO. z ogr. poręką. $ >. i Zieszyt owa j r 

Prokurę udzielono p. Tadeuszowi Wi- „Swiat Dziecięcy“ z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. 
niarzowi buchalterowi spółki we Lwowie, n RE R BEE E M 
który będzie podpisywał firmę spółki wspól- 
nie z jednym członkiem dyrekcyi w ten spo- 
sób, że pod firmą spółki umieści swój podpis 
z dodatkiem na prokurę wskazującym. 

Data wpisu: 24 sierpnia 1913. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie: 
Ul. Jagiellońska 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Waruuki preuummeraty : 


0. k. Sąo krajowy jako handlowy, We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 
Oddział IV. AREA 0 za z oprawą książek 830 kor. Pk W kor. z oprawą książek ało kor. 
, : $ c ółrocznie "60 kor. 5 A 16:60 kor. || półrocznie 4:40 kor. 5 5 "40 kor. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1918. PiS 27:20 kor. Uh A 33:20 kor. || rocznie 2880 kor. a 7 3480 kor. 
=z5ż5 Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff, 
; z Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 
KA . 792 26, 5 a Di y ai RO 
za E vey = aa a Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie 0 polecenie niniejszego prospektu. 
EŃ - A a a A S R 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- ` ' 
jedyńczych i spółek. | Okazya! Za półdarmo! Okazya! 


Do rejestru Oddział O. wciągnięto co |- 
następuje : 

Siedziba firmy: Liwów. 

Brzmienie firmy: „Dziennik Polski“, | 
spółka wydawnicza z ograniczoną odpowie- | 
dzialnością we Lwowie. 


A EE 
Dopóki zapas starczy! 
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1918 

Wystąpili zawiadowcy : Aleksandor Mi-| „Sport im Bild“, „Bie Woche“, „Meggendorfer Bliitter*, 

ski i Aleksander Lewicki i zastępcy Walery | "3 zal y k; 
Włodzimirski i Jan Seltenreich. | „Bie Muskette*, „Simyliejssinius”, komplety s» W EDROWCA 

Wybrani zostali zawiadoweami: Ale- į 

ksander Lewicki i Walery Włodzimirski, za- | 


stępcami: Jan Seltenreich i Tadeusz Hoef- | 5 NE „4 3 : 7 E 
L | właściciel fabryki cukrów we Lwowie. W Biurze dzienników i ogloszeń Sł. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagieilońska 3. 


Dzień wpisu: 25 czerwca 1918. : ao fed r i bmi , gg 
O! k. Sąd krajowy, jako handlowy, Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
NZ 0 wmn nnamEwni 


Oddział IV. 
Ża półdarmo! 


za połowę ceny do nabycia 


Lwów, dnia 18 czerwca 1913. | 


Okazya! Okazya! 


14 


OBWIESZCZENIE. 


Rada Nadzorcza 


TOWARZYSTWA DLA ORKI PAROWEJ 


Stow. zar. z ogr. por. we Lwowie 
zaprasza niniejszem P. T. Członków na 


i. Zwyczajne Walne Zgr 


które 
Galicyjskiego Banku Ludowego dla rolnictwa 


Porządek dzienny: 


1. Przedłożenie zamknięcia rachunków i bilansu za lata 1912 i 1918 wraz ze sprawozdaniem i wnioskiem ko- 
misyi rewizyjnej na udzielenie Radzie nadzorczej i Dyrekcyi absolutoryum z czynności 


2. Zmiana $ 8 ust. a) statutu. 

3. Zatwierdzenie kooptacyi jednego Członka Rady Nadzorczej ($ 17). 
4. Wybór jednego Ozłonka komisyi rewizyjnej. 

5. Ewentualne wnioski. 


UWAGA: Zamknięcie rachunków i bilans są do przejrzenia w biurze Towarzystwa w godzinach urzędowych. 
Rada Nadzorcza Towarzystwa dla orki parowej 


Stow. zar. z ogr. por. 


Prezes: Dr. Adam Głażewski m. p. 


Pierwsze Pierwsze gal. Tow. akcyjne budowy wagonów i maszyn w Sanoku, 


| 
OGŁOSZENIE. 5 


Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Pierwszego galicyjskiego To- 
warzystwa akcyjnego budowy wagonów i maszyn w Sanoku uchwa- 
liło na dniu 27 września 1913 r. rozwiązanie Towarzystwa przez po- | == 
łączenie się z e k uprzyw. Fabryką Maszyn L. Zieleniewski w Kra- 
kowie, które już poprzednio nabyło Fabrykę maszyn i odlewnię Ks. 
A. Lubomirskiego we Lwowie a uchwała ta zatwierdzoną została przez 
c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych na d 19 grudnia 1913 L. 
43.506. 

W wykonaniu tejże uchwały odnośnie do fuzyi obu tych Towa- 
rzystw, nastąpi wymiana akcyi w ten sposób, że za każde 8 sztuk 
akeyi pierwszego galice Towarzystwa akcyjnego budowy wagonów i 
maszyn w Sanoku bez kuponu dywidendowego za rok administracyj- 
ny 1912/18 wydane zostanie 17 sztuk akeyi e. k. uprzyw. Fabryki 
maszyn L. Zieleniewski w Krakowie Towarzystwo akcyjne z kuros «u. 
dywidendowym za rok administracyjny rozpoczynający się z dnie: 1 | 
stycznia 1914 ponadto pięcio procentowe (5%) odsetki za czas od 1 
października 1913 do 31 grudnia 1918 

Przy podaży do wymiany mniej niż ośmiu sztuk akcyi pierwszego 
galievjskiego Towarzystwa akcyja-go budowy wagonów i maszyn w 
Sanoku nastąpi po za wyż wspomnianymi 5% odsetkami wydanie 
przypadającej ilaści całych sztuk akeyi c k. uprzyw. Fabryki maszyn 
L Zieleniewski w Krakowie Towarzystwo akcyjne, zaś wykazane ra- 
chunkowo ułamki akcyi e k. uprzyw. Fabryki maszyn L. Zieleniew- 
ski w Krakowie Towarzystwo akcyjae wypłacone zostaną gotówką. 
przyczem wartość akeyj e. k. uprzyw. Fabryki Maszyn L- Zieleniew- 
ski w Krakowie Towarzystwo akc. obliczona będzie za sztukę po 
220 kor. 

Wymiana nastąpi w czasie od 10 marca 1914 do 26 marca 1914 
w Banku Krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem we Lwowie, we filiach tegoż w Krakowie i w 
Białej, w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie i filii tegoż w Kra- 
kowie, w e. k. uprzyw. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemy- 
słu w Wiedniu i we filii tegoż we Lwowie, w c k uprzyw. akc. 
Towarzystwie kantorów wymiany „Mercur“ w Wiedniu we filiach te- 
goż we Lwowie i Krakowie w godzinach urzędowych 

Przy złożeniu opisane zostaną akcye na formularzach wydawa- 
nych w wyż wymienionych miejscach składania akcyi, ato w dwóch 
egzemplarzach i równocześnie wydane zostaną poświadczenia złożenia, 
za zwrotem których nastąpi wymiana przypadających wartości. 


RADA ZAWIADOWCZA. 
OGŁO SZENIE. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków zarejestrowanej Kasy zapomogowej „Bractwo rungórskie* 
w Słobodzie rungórskiej. 
odbędzie się dnia 25 marca 1914 o godzinie 2 po południu w sali 
szkolnej. 
Przedmiotem obrad będzie: 


1. Zamknięcie rachunków za rok 1913. 
2. Udzielenie zarządowi absolutoryum. 


Przewodniczący : 


Fryderyk Rettig. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 587. 


się odbędzie we Lwowie, dnia 27 marca 1914 o godzinie 10 przed południem w sali posiedzeń 
i handlu we Lwowie, ul. Sykstuska 17. 


Sekretarz : 


Mrobne ogłoszenia 
oa wyrazu potitem 3 kal., tłustym 
poiitem 4 hal. 


| = zg o 
| SH pokoi. przedpokój. kuchnia do wy- 
BE uajccia pl. Ak ademicki 3. 


SERCE a 0 "IDE WPA Z æ 
i Lwow, ol. Akademiska 3. 
Największy magnzyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienia. 
Zlecenia załatwia można pocztą i przez koresp. 


omadzemie 


Zmiana lokalu! 


KOPERNICZI i Syn 


optycy i mechanicy 


przenieśli dnia 1 lutego 

1913 swoją pracownię 

skład towarów opty" 

cznych i mechani- 

eznych do nowego sklepu 
przy ulicy 


Hetmańskiej 1. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 
o ÓW ona 


Obwieszczenie. 


Franciszek br. Heydel m. p. 
WINA i 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, w ẹ= 
gierskie, austryackie, francuskie, reń= 
skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 
cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


W maju 1909 r. zagubiłem książeczkę 
Nr. 871 na złożoną kaucyę czyli udział w 
kwocie 28 kor. w kasie Pożyczkowej w Le- 
żajsku. Ucz iwy znalazca raczy ją złożyć na 
ręce Stefana Mochno w Dębnie p. Leżajsk. 


f 
| Plerwszorzędna pracownia sukień damskich e 
Só 
„JOLANDA” Lwów, ul. Chorażezyzny 22, Il. piętro, 
Prowadzona przez fachowo wykszłałsone za granicą siły, wyk onrwa w najkrótszym czasie © 
najstaranniej — po cenach umiarkowanych — angielskie i francuskie kos fynmy, suknie 
balowe, wizytowe i spacerowe wedle najnowszych żurnali i wzorow zagraniczuych. — Su- 
knie żałobne wykonywa w 24 godzinach. Wszelkie dodatki do sukien sa do wyboru. — & i 


Z prowincyi wystarczy przesiać stanik na miurę. i 
= 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem zapraszamy P. T. Członków 


Padoiskiegn Towarzystwa krebsiowsgo i ugyskoniowego 


u w asia gy a 


w Podwołoczyskach 
Stowarzyszenia we z ograniczoną poręką 


IV. zwyczajne t alne zgroadzenie 


tóre odbędzie się i 
w niedzielę, dnia 22 marca 1514, o godz. 6 wieczorem 
w lokalu stowarzyszenia przy ui. Dr. Dawida 
z następującym 
Porządkiem dziennym: 


1. Sprawczjanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1913, 

2. Sprawozdanie R.dy nadzorczej i komisyi rewizyin=i i wniosek tejże o udzielenie 
Dyrrkcyi absolntoryum z czynność: i rae 'kunków za rok 1913. 

3. Odpisenie uoniesienych strat od funduszu rezerwowego i od udziałów członków 
wedle przepisu $ 43 statutu. 

4. Wybór zastępcy Dyrektora na przeciąg lai 8 $ 15 statutu. 

5. Wybór 8 członków komisji rew:zyjnsj na przeciąg jednego roku. 

6. Wnioski ezłonków. 

Zauwsża się, Że w razie braku kompletu wymaganego SS 81 i 82 stalutu odbędzie 
się dnia 29 marca 1913, o godzinie 6 wieczorem, w tym samym lokalu, z powyższym pé- 
rządkiem dziennym posowne Walne Zgromadzenie członków, które bez względu na ilość 
obecnych członków prawomocnie uchwalać będzie. 

Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone są w biurze Towarzystw». 


Podwołoczyska, dnia 9 marca 1914. 


DYRERCYA. 
ZAPROSZENIE 
na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Międzynarodowego Stowarzyszenia związkowego „Creditreform“ we Lwowie 


które odbędzie się we czwartek, dnia 26 marca 1914, o godzinie 7 wieczorem 
w biurze Stowarzyszenia przy ul. jagielańskiej 8. 
Porządek dzienny : 


1. Wybór względnie ponowny wybór Zarządu. 
2. Sprawozdanie za rok 1918. 


8. Ewentualne wnioski. 
PREZYDYUM. 


Biure dzienników St. Sokaławskiega. Lwów, Jaqiaiiańskz I. 3 


Kuryer kolejowy Sens 29 teierzy”” 


